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Pożar w gmaclu sadu okręgi utego w Warszawie
spowodował przerwanie procesu b. więźniów brzeskich
Narazfe niewiadomo, czy rozprawa będzie mogła być podjęta w dniu dzisiejszym

W arszaw a. 18. 12. (Sin) O czekiw ane ze zrozu 
ftiiałem zain teresow aniem  rozpoczęcie przem ó­
w ień obrońców  w  procesie brzeskim  doznało dziś 
niespodziew anego odroczenia. Oto na pewien 
czas przed o tw arc iem  rozp raw y  nieliczne audy 
torjum, zebrane w  wielkiej sali kolum nowej 
Pałacu  P aca , gdzie odbyw a się proces, zw róci 
ło uw agę na smugi dymu, snujące się po 
ścianach sali.

N arazie n ik t nie p rzy w iązy w ał do tego w ięk­
szej wagi, sądząc, że to w ina uszkodzonych kalo 
ryferów . Dym  jednak staje się z każdą chwilą 
coraz bardziej g ryzący  i to poczyna budzić po­
w szechny niepokój w śród  publiczności, p ie rw ­
sze pogłoski o pożarze, jaki w ybuchł w  su tere­
nach gmachu nie znajdują z początku w iary . Ad­
w okaci B erenson i Rudziński udają się do preze 
sa sądu z  zapytaniem , czy rozp raw y  będą się 
dziś m ogty odbyć i czy praw dą jest, że w pod­
ziemiach sądu w ybuchł ipcżar. Jiuiż po oliwili 
w racają  na salę, oznajm iając decyzję o odroczę 
niu rozpoczęcia rozpraw y do południa. Publicz 
kość w y p raszan a  przez policję w  popłochu opu 
szcza gm ach sądu-

Tym czasem  zaalarm ow ane przez kancelarię 
Sądową oddziały straży  ogniowej przybyw ają 
z pomocą. Okazuje się, że ogień pow stał w  piw 
nicy, w k tórej nagrom adzone by ły  zap asy  w ę­
gla w  ilości przeszło 700 tonu. W  kotłow ni na 
tu rach , doprow adzających parę centralnego o- 
grzew ania, ułożone bylo_ aż po sam sufit drze- 
Vo, celem w ysuszenia. D*rzewo to jeszcze w  no 
cy  m usiało się tlić od gorąca, aż w reszcie  rano 
zapaliło się.

Zachodziła obaw a, że nagrom adzone w pjwni 
ca oh gazy w ytw arzające  się z palącego się -wę 
gla i d rzew a mogą w ybuchnąć, rozryw ając 
ściany Gmach sadu okręgow ego jest budowlą 
bardzo starą  i taki w strząs  m ógłby bardzo po­
w ażnie naruszyć jego fundamenta- D ostęp do 
Piwnic jest bardzo utrudniony, w skutek  niezw y 
kle w ąskich k o ry ta rzy . Jedynie dzięki energ i­
cznej akcji, k tóra , odrazu skierow ana została 
We w łaśc iw e miejsce, zdołano zapobiec n ie­
szczęściu- S trażacy  w yrąbali ścianę, prow adzą 
cą na tylne podw órze. P rzez  w y rąb an y  otw ór 
Zapuszczono w ęże od m otopompy, p rzez które 
Płyną strum ienie w ody. W oda zalew a piwnice-

Ogień straw ił pokój dla aresztan tów . Jeden 
z w ięźniów , sprow adzonych pod esko rtą  na 
sp raw ę w  oczekiw aniu na w ezw anie  sądu. zo­
stał um ieszczony w  pokoju dla św iadków , k tó ry  
doraźnie zosta ł zam ieniony na areszt, na pokój 
dla aresztan tów .

S traż  ogniow a pracuje rów nież na I. piętrze 
W najbliższem  sąsiedztw ie sali rozp raw  w  kan- 
celar.i VIII. w ydziału . W  kącie w ielkiego poko 
fol biurowego, z którego w yniesiono w szystkie
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ak ta  i meble w yrąbano  część podłogi i p rzez o- 
tw ór pozosta ły  po daw no usuniętych w ew nętrz  
nych schodkach s trażacy  w lew ają przy pom ocy 
w ęży  całe potoki wody.

Olbrzymie foliały aktów procesu „Brzeskie­
go", złożone w kancelarii wydziału VIII, oraz 
w  sali narad sędziów , zostały  pospiesznie w y ­
niesione w  bezpieczne miejsce. Na straży został 
ustaw iony  posterunek policji.

S trażacy , zaopatrzeni w  m aski i ap a ra ty  tle­
now e kolejno próbują się dostać do piwnicy- 
N agrom adzone gazy i ciężki, g ryzący  dym , ta ­
muje jednak mimo ocli r ośnych  apara tów  od­
dech i d latego strażaków  m usiano pospiesznie 
w ynosić. Kilku z nich odniosło naw et dość po­
w ażne obrażenia. P raw ie  każdy ze strażaków  
po w yjściu z zatopionych w dym ie suteren, om ­
dlewa-

Na gm achu sądow ym  oraz na żelaznej bram ie 
od ulicy, w yw ieszone zostało  zaw iadom ienie, 
pisane pospiesznie na arkuszu białego papieru 
atram entem  treści następującej:

„Sprawa z  oskarżenia Llebermana i in­
nych, odroczona dc. 19 grudnia Ibr. godz. 10. 
rano.

Zachodzi jednak w ątpliw ość, czy  rozpraw a 
będzie się m ogła odbyć w  dniu jutrzejszym . Z 
pow odu zniszczenia w  czasie akcji ratow niczej 
kotłow ni, urządzeń centralnego ogrzew ania w  
podziem iaćh t i T ^ t a ł y o h  zapasów  w ęgla i drze 
w a  nastręczą  się bardzo pow ażne trudności w  
ogrzew aniu  głów nego gmachu sądowego.

O koło godz, 12 pożar zo sta ł całkow icie zloka 
lizow any. P iw nice zalane  są zupełnie wodą- 
Akcja ra tu n k o w a trw a ła  do w ieczora.

Sprawa zeznań sądowych dyr. Dziadosza
na posiedzeniu sejmowej komisji budżetowei

Ostry atak posła Trąmpczyńskiego. — B. mar szalek przyw ołany do porządku O uposaże­
nie funkcjonariuszy sejm owych.

W arszaw a 18. 12. Sin. D zisiejsze posiedze­
nie sejm ow ej kom isji budżetow ej było echem  
w ypadków  sądow ych. J a k  zapow iedzieliśm y 
w czoraj, dziś doszło do d y skusji nad  d z ia ła l­
nością d y rek to ra  b iu ra  sejm ow ego D ra D zia­
dosza, przyczem  d y sk u sja  w w ielu w yp ad ­
kach  p rzyb ra ła  charak te r dość ostry . N a wstę 
pie przew odniczący B yrka  u sta lił porządek 
p rac  kom isji i zaproponow ał podjęcie prac po 
św iętach dopiero w poniedziałek 11 stycznia. 
P o  św iętach om ów iony będzie budżet m in i­
sterstw a sp raw  zagran icznych , p rezyd jum  Ra 
dy m in istrów , m in is te rs tw a  poczt i telegrafów  
i m in is te rs tw a  spraw iedliw ości. Budżet Sejm u 
referow ał na dzisiejszem  posiedzeniu poseł 
C zernichow ski (BB). Po nim  zabra ł głos po­
seł T rąm pczyńsk i, k tó ry  ośw iadczył: Spraw a, 
k tórą  chcę tu  poruszyć, nie może tu  być dziś 
poruszana z pow odu nieobecności m arszałka: 
Sejm u, choć zw racaliśm y się do niego z p ro ś­
b ą  o przybycie na posiedzenie kom isji. T rze­
ba  więc bedzie do niej pow rócić na  p lenum  
Sejm u. M ówca w ystępu je  przeciw ko temu, że 
bez względu n a  to, czy Sejm  o b radu je  czy nie, 
d y rek to r b iu ra  sejm ow ego pobiera 1.000 zł m ie 
sięcznie dodatku , a dyrek to r b ib ljo tek i i sekre 
ta rz  m arsza łk a  po 500 zł. doda tku . Je s t to n a ­
dużycie typowe d la  system u rządów  pom ajo- 
w ych, Spraw a, co do k tó re j m ów ca p rosił m a r 
szalka o przybycie n a  posiedzenie kom isji, to 
znanv  incydent m iędzy dvr. D ziadoszem  a po 
słem  R ybarsk im . D r. Dziadosz dopuścił się

n ie tak tu  wobec prezesa k lu b u  R ybarskiego, a 
w ystąpienie jego nie pozostaw ało w  żadnym  
zw iązku z jego zeznan iam i przed  sądem . Zwró 
c iliśm y się w  tej spraw ie do m arsza łk a  S e j­
m u, k tó ry  zasłon ił się niekom petencją. Jest to 
s tanow isko  n iesłuszne i niezgodne z  p rzep isa­
m i o  służbie państw ow ej. P rzy tem  zauw ażyć 
się da je , że m arszałek  n ie  docenia w agi s tan o ­
w iska dyrek to ra  b iu ra  Sejm u. Być może, że 
o rgan izacy jn ie  jest tu  w szystko w  porządku, 
ale dy rek to r b iu ra  m usi być znaw cą regu la ­
m in u , a zw łaszcza p raw  regulam inow ych, o- 
bow iązujących  w p a rlam en ta ry zm ie  w łasnym  
i obcym , gdyż żaden regulam in  n ie  w yczerpu 
je  w szystkich  w ypadków  spornych. D yr. Dzia 
dosz zeznał przed sądem , że n ie  zna podstaw o 
wego dzieła o parlam en ta ry zm ie  P ie rre ‘a, nie 
m a on więc dostatecznego przygotow ania na 
sw oie stanow isko. Toteż n igdv  n ie  było  tyle 
„gaf* co w  Sejm ie obecnym . M ożna to  w y ja ­
śnić ty lko  obecnym  system em , k iedy  to m ia ­
n u je  się na różne stanow iska  sym patyków  o- 
bozu rządowego, bez względu na  ich k w a lif i­
kacje.

Przew . B yrka : P an  m arszałek  T rąm p czy ń ­
ski pow ołał się na  swoie dośw iadczenie p a r ­
lam en tarne , lecz dopuścił się czynu w ybitn ie  
n ieparlam entarnego . K om isja nie jest in s tan - 
cią dla n an a  m arszałka  w spraw ach  pozabu­
dżetow ych, ani też nie jest in sty tucja  k w a li­
fiku jąca urzędników  b iu ra  Sejm u. Pozatem  
wobec nieobecności m arsza łk a  Sejm u tak t na­
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kazyw ał j)anu sp.-aw tych nic poruszać. P rzy ­
w ołuję panu do porządku.

Poseł R yniar (K lub Nar.): P. T rąm pczyński 
był na tyle lo jalny, że uprzedził m arszałka  o 
sprawach., które zam ierza! poruszyć. Mówca 
prosi rów nież o w yjaśnienie, w jaki sposób się 
to dzieje, że w hotelu sejm ow ym  pobiera się 
15 procent dodatku na  służbę, ar sluzba tego do 
d a tk u  nie o trzym uje.

Poseł D obrow olski (PPS) m ów i o obniżce 
plac niższych fu n k cjonarju szy  Sejm u, k tó rym  
pensje  obcięto o 30 procent. Dziś w oźnem u po 
po trącen iu  za opal i m ieszkanie pozostaje 92 
zł. m iesięcznie. Do n iedaw na w oźni ci m ieli 
drobne dodatki z liolelu, obecnie dy rek to r biu 
ra  cofnął te dodatk i j w prow adził procentow ą 
opłatę za usługi, k tórej jednak  służba nie o- 
trzym uje. Stw orzono specja lny  fundusz, ale 
zależny jest on od dy rek to ra  b iura , k tó ry  je ­
dnem u daje  20 zł. i 10 zł., a innem u nic. Mów 
ca dom aga się p rzyw rócen ia  niższym  funkcjo- 
narju szom  sejm ow ym  30 proc. dodatku  na 
czas trw an ia  sesjj.

W dalszym  ciągu posiedzenia w yw iązała się 
polem ika m iędzy pos- C hądzyńskim  (N PR). 
T rąm pezyńsk im  i przew odniczącym  B yrką, w 
spraw ie poruszonej przez pos. T rąm pczyńskle 
go. D alej w dyskusji, pos. C hądzyński k ry ty ­
kuje  gospodarkę lokalow ą w Sejm ie

W  odpowiedzi dyr. D ziadosz ośw iadczył, że 
posiada listę z w ykazem  pensy j. w ypłaconych 
służbie, co każdem u w ypłacił i co się każdem u 
jeszcze najeży. D yr. D ziadosz m ów i m. ind, 
Mój poprzednik Pom orski m ianow any  przez 
m arsz. T rąm pczyńskiego radcą  w 6 -ty m  stop 
n iu  służbow ym , m iał w ykształcenie 6 k las szk° 
ły pow szechnej

P Trąmpczyński: Został m ianow any po 9- 
le tn ie j p raktyce.

Spraw ozdaw ęą C zernichow ski (b E ) porusza 
jeszcze, ze w sw oim  czasie strącono 2 procent 
m iesięcznie z djet poselskich, niew iadom o na  
czyją korzyść. Było lo leszcze w daw nym  Sej 
mię. Budżet Sejm u i Senatu  przyjęto w gło­
sow aniu , poczem posiedzenie zam knięto.

Burzliwe posiedzenie Sejm u
S irzw a  i z d i z y ć  wyborczych w okręgu przemyskim

W arszaC gf 18 12 (Sin). Dziś odbyto się posiedze­
nie Sejmu. Do komisji regulam inow ej odesłano 
spraw ę w ydania posłów Sacliy i M a z u r# z  KI. N a­
rodowego i Daneckiego z klubu komunistycznego 
Dalej odesłano do kom isji budżetowej kiilka roz 
porządzeń m inisterjalnych w spraw ach  celny ca, 
uzupełniono porządek dzienny zm ianą statulu B.in 
ku Polskiego, pocz?m rozpatryw ano projekt u sta ­
w y  o kredytach  na przeprow adzenie robót przy- 
budowie linji kolejow ej P łock—Sierpiec. Ustawę 
przyjęto  w  drugicm  i' trzeciuri czytaniu, poczem 
uchw alono dodatkowe kredyty za rok 1929/30. N a­
stępnie przystąpiono do spraw y zmiany statulu 
P anku  Polskiego. Referent poseł H olyński (BB) 
P oseł Jasiu luew icz (KI. N ar.) krytykuje ien p ro­
jekt i ośw iadcza, że koszty związane ze stancwi- 
fekiem kom isarza Banku i  jego zastępcy stale ro- 
*ną. Przedtem  pensja ich nie p rzekraczała 2000 
l i  miesięcznie, a teraz w zrosła dćf 8:000 zł. To jest 
niezgodne z przepisam i. E m ery lu iy  według poprze 
dniego regulam inu nie m iały przekraczać 3.000 zł, 
a dziś p rzekracza ją S.OoO zł. Mówca staw ia wi.io- 
eek o ograniczenie niezależności Banku W obro­
nie zmiany statutu w ystępuje m inister skarbu 
Ja n  P iłsudski, k tóry  stw ierdza, że kom isarz rz ą ­
dow y nie pobiera 8000 zł, lecz 0.300 zł mies. Upo­
sażenie to musi być wyższe, niż w bankach p ry ­
w atnych (głos: chodzi o fachowość), Min. P iłsud ­
ski: Fachow ość jest rzeczą względną i podlega
krytyce. U stawę przyjęto.
' Poseł Polakiew icz (BB) referuje nowelę do u- 
staw y o uposażeniu funkcjonarjuszy państw o­
w ych i w ojskow ych Chodzi tu o podoficerów m a­
ry n ark i. Dalej ratyfikow ano ustaw ę o wykonaniu 
konw encji .hask ie j, pn/rzem rozw ażano wniosek 
PPS. o przyw rócenie urzędnikom  15-procentowe- 
go dodatku. Przem aw iali w tej spraw ie poseł Szy 
m onowski (BB) jako referent i poseł Czapiński 
IFPS. W niosek PPS. odrzucono.

Burza pow stała przy  uzasadnienia nagłości wnio 
oku V- spraw ie nadużyć wyborczych w  okręgu 
pi zemyskirn. Zabiera głos j^oseł inż. 'Paw łow ski 
|(Str. Lud.), k tóry  ośw iadcza, że nadużycia czynio­
ne w  czasie tych w yborów  przekracza ją  w szyst­
kie dotychczasowe praktyki, s to sow arc  pod tyin 
wzglądem w  okresie pomajowyin. P rzy  p ierw ­
szych słow ach mowoy na ław ach BB. powstaje 
w ielka w rzaw a, k tóra trw a przez cały czas jego 
przem ówienia. M arszałek kilkakrotnie wzywa do 
uspokojenia się Posłow ie z opozycji krzyczą: Zło 
dzieje, oszuści, oddajcie mandaty, boicie się p ra ­
wdy.

Poseł P aw łow sk i mówi w dalszym  ciągu: Brak 
Czasu nie pozw ala mi w daw ać się w szczegóły, 
lecz trudno nie mówić o tych starostach, urządza 
Ijących wiece dla BB. jako pospohci agitatorzy, o 
poiicji, k tó ra  jeździła furm ankam i z bojówkam i 
na wiece i daw ała  bojów karzom  znaki, kiedy m ą­
ką w ystąpić T rudno nie mówić o masowych are­
sztow aniach w przeddzień wyborów , działaczy 
stronnictw  opozycyjnych, na podstaw ie wysłanych 
cod ich adresem  listów  prow okatorskich, gdzie 
W ślad za listonoszam i szli policjanci, trudno nie 
mówić o znęcaniu się nad aresztow anym i męż 
mi zaufania T rudno nie mówić o fałszow aniu 
głosów i kurtek wyborczych popełniunem przy 
przesyłaniu wyników z komisyj obwodowych do 
komisji okręgow ej W tej drodze okrężnej nastę 
pe wuły istne cuda

Przeciw ko nagłości wniosku występuje w imię- 
: • i ii BB poseł Zdzisław7 Stroński, który pświad 
cza: Stronnictw a opozycyjne w swoich metodacn 
walki z rządem uciekają się do sroUKów, które są 
konstytuitcyjnie niedopuszczalne. (W rogie okrzyki 
na lewicy). Mówca powołując się na odpowiednie 
przepisy regulam inu i konstytucji dowodzi, że 
spraw a ta należy do Sądu Najwyższego. Wobec 
tego, że sama konstrukcja tego wniosku jest w a­
dliwa*, klub mówcy będzie g ło iów nł przeciw ko je 
go nagłości N agłość wniosku odrzucono.

Dokończenie obrad Sejmu zobacz strona 14-ta

P^zy bólach lub zawrotach głowy, szumie w tentaŹk,
bezsenności. ziem samopoczuciu, pobudzeniu, naltły 
natychmiast ..ustosować wypróbowany przy tych dole­
gliwościach środek — wodę gorzką „Franci_zla-Jóxefa“

Premier Pry star u p. Preiydecta
W arszaw a  18. 12 PA T. P . P rezyden t R zpli- 

Lej p rzy jął dzisiaj p. prezt a R ady M inistrów  
P ry slo ra , k tóry  in fo rm ow ał p. P rezyden ta  o  
b ieżących p racach  rządu.

JAK A B iD ilE  POGODA!
W arszaw a, 18. 12 (Sin). P raw dopodobny prze­

bieg pogody na sobotę dnia 19 bm : W yżyna Ma­
łopolska, Śląsk, Podhale, T a try  i Małopolska 
W schodnia: Zachm urzenie zmienne, mroźno, słr 
be w ia try  północne.

SiTO WYGRAŁ MA LOTERjl!
W arszaw a, 18. 12 (Sin). D zisiaj w drugim  dniu! 

icągnienia II. klasy L oterji Państw ow ej głów niej­
sze w ygrane padły na num ery: 2.000 zł nr. 83463, 
1.000 zł nr. 4 794, 500 zł nr. 102137, po 400 zł a ry : 
63942, 104974 i 112408.
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Zaledwie jedenastu...
Rzym. 18- 12. (KO W czoraj w ezw ano w szy st­

kich profesorów  un iw ersy tetów  włoskich do 
złożenia przysięg i wedle now ej form uły — na 
w ierność królowi, jego następcy  i ustrojowi 
faszystowskiem u. Na ogólną liczbę 1225 profeso 
rów  odm ówiło tylko 11, w tern 4 profesorów  u- 
n iw ersy te tu  rzym skiego; 81 profesorów , czaso  
w o nieobecnych we W łoszech, złoży przysięgę 
po pow rocie do kraju-

W si ód jedenastu profesorów , k tó rzy  odmówili 
złożenia przysięgi jest b. prem ier O rlando. pro­
fesor p raw a konstytucyjnego w Rzymie. D esa- 
notis h isto ryk  literatury , VoIterra znany m ate­
m atyk  i członek Akademii Francuskiej Levicita, 
m atem atyk.

Mcwela tf© peefatku obrotowego 
w  hcirlsjl senack £j

Przep sy o upro^zconei meia być wyosne
cPo ko^ca marca 1932

Ul elefonem  od naszego  k o re sp o n d e n ta )

W arszawa 18. 12. Sin. K om isja skarbow o-bu  
dżetow a Senatu obradow ała dzisia j nad nowe 
lą  do podatku  przem ysłow ego. Po dyskusji, w 
k tórej m. in. zab iera ł głos w icem in. skarb u  p. 
Zaw adzki, udzielając szczegółowych w yjaśn ień  
nowelę przy jęto  w b rzm ien iu  sejm ow em , po­
czem komisja uchw aliła rezolucję referenta, 
wzywającą rząd, aby przepisy o księgach han

dlowych i o uproszczonej księgowości zostały  
wydane najpóźniej do końca marca roku przy
szłego. N astępnie kom isja u chw aliła  bez znija 
ny pro jek t ustaw y o nadzw yczajnym  podat­
ku od n iek tó rych  zajęć zaw odow ych. Jed n o ­
cześnie p rzy jęto  rezolucję, w zyw ającą rząd, a -  
by po upływ ie roku rozw ażył sp raw ę rew izji 
tej uslaww.

Przeciw osmęttftGśMni przy w/Siiarzi sprawieiiltwości
O d rzu co n e  p o p ra w k i p o s ła  F o m m er ste in a  w s p r a w ie  n o w e li k . p. k .

W arszaw a  18. 12. Sin. Dziś odbyło się posie 
dzenie kom isji p raw niczej. Na porządku dzień 
riyin trzecie czytanie noweli rządow ej do ko­
deksu postępow ania karnego n a  podstaw ie re­
fe ra tu  posła Paschalskiego. Poseł Som m erslein 
(Koło Żydow skie) zgłosił szereg popraw ek, któ 
re m a ją  na  celu zagw aran tow an ie  należytej o- 
b rony  oskarżonego. W  dłuższym  wywodzie 
w ypow iedział się przeciw ko ograniczeniu bez­
pośredniości i jaw ności postępow ania k a rn e ­
go i oparciu procesu na  odczytaniu  zeznań 
św iadków , złożonych w śledztw ie. Rząd m o­
tyw ow ał swe w szystkie postanow ienia  wzglę­
dam i oszczędnościowemu, ale przy w ym iarze 
spraw iedliw ości takie względy nie m ogą za ­

chodzić. Z tychsam ych względów poseł Som - 
m erste in  dom agał się skreślen ia  tych postano 
w ień noweli, k tóre  rozszerzają zbytn io  w łaś­
ciwość sądów  jednostkow ych grodzkich, d a ­
lej w ystępuje przeciw ko rozszerzeniu pos,ępo- 
w an ia  zaocznego naw et w odniesieniu do prze 
stępstw . za które u s taw a  k a rn a  zagraża karą  
pozbaw ienia wolności ponad 1 rok. Wniosk:’ 
jego upadły . Poseł Som m erstein pod trzym ał je 
jako  w nioski mniejszości na  p lenum  Sejm u. 
P rzy jęto  Doprawkę referenta, by  duchow nych 
w szystk ich  w yznań uw olnić od sk ładan ia  przy 
sięgi. W szystkie w nioski K lubu N aród., S ir. 
Ludow ego i Ch. D. odrzucono.

H itleryzm  zb a n k ru tu je
no e!ofśeiu do wiedzy

Berlin, 18. 12 (Seh). W tygodniku katolickim 
„Schónere ZukunfU ogłasza przywódca b aw ar­
skiej partji chłopskiej d r Haim artykuł w k tó­
rym o hitleryzm ie pisze następująco: .Najlepszą 
c kazją .do wyleczenia z fanatyzm u zwolenników 
H itlera byłoby dopuszczenie ich do władzy Po 
jednym roku próby nie byłaby ani śladu z tej 
partji, gdyż H itler nie byłby w stanic spełnić ani

jednego przyrzeczenia. W szyscy jego zwolennicy 
przerzuciliby się do bolszcwizmu. Przejrzeliby 
wówczas kapitaliści i przem ysłowcy, udzielający 
mu obecnie poparcia, że staw iali na la lszyw ero  
konia. Nie trzeba zresztą być prorokiem , aby prze 
powiedzieć, że do dwóch la t narodow y socjalizm 
nie utrzym a się w dotychczasowej formie'*.
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lość organ izacji okrzyku.
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N fflium  Sokojow zb iera  od szeregu la t — i , 
*na go już  w olbrzym iej m asie -— m a te rja ł na: J 
jsłownik geograficzny. M ianow icie przygotow u ! 
(je geograficzny słow nik ty c h . tysięcy i setek 
ły s in y  m iast i m iasteczek, k tóre w  dziejach 
żydow skiej d jasp o ry  m iały  jak ieś znaczenie. 
T rzeba trochę w ertow ać w tym  m ate rja le , a - 
zeby P&j^ć, co m ezw ykła bystro ść  um ysłu  po­
łączona z ta k  sam o zgoła niezw ykłą pilnością 
(potrafią zdziałać  Co za b ezm iar h isto rycznych  
•'wspomnień! A  co za pełny  i bogaty  obraz dzie 
,jów, w id z ian y  n ie w  czasie, ale w  — prze- 
k trzenn

Tpn w yczyn lite rack i i  naukow y Sokołowa 
p rzypom niałem  sobie, kiedy czytałem , że w j 
C aiais, w cichem  francusk iem  m iasteczku po r | 
Stawem zebrał się synhedron  rew izjon istów  i I 
rad z ił, aż u radz ił i pow ziął ca ły  szereg n iebez- ! 
p iecznych — pow iem  w prost: karko łom nych— 
rezo lucy j, Jakoś m i przyszło  na  m yśl py tan ie : 
Czy też skrzetność Sokołowa będzie m u sia ła  
'sporządzić sobie osobną k a rtk ę  z nap isem : ,.Ca 
la is1*, bo  ta  n azw a m iasta  będzie od tąd  m u sia  
Ja m ieć sw oje m iejsce w  h is to rji żydow skiej, 
czy też ten  cady incyden t m in ie  i żadnych  zgo- 

I Ja śladów  po sobie nie pozostaw i? D otychczas, 
o  ile w iem , m iejscow ość ta  jeszcze nie n a le ­
ża ła  do  h is to rji  żydow skiej chyba może o ty -  

j łe, że zazw yczaj w szyscy, k tó rzy  z tego p o rtu  
przy jeżdżali do Dover, a s tam tąd  do L ondynu  
n a  posiedzenia K om hetu  A kcyjnego, skarży li 
kię bardżu n a  przeby tą  ostrą  chorobę m orską , 
chociaż m o rsk a  p rzejażdżka trw a  zaledw ie je  
d n ą  godzinę. T ak  — m orza je s t n a  tern m ie j ­
scu  n iem al zawsze burzliw e, bardzo  burzliw e...

C zy  ta  hurzliw ość p rzyciągnęła  naczelne kie 
row b ic tw o  rew iz jo n is tó w  by  tu  odbyć n a ra  
fdy? A — p onaw iam  pow 37ższe p y tan ie  — czy 
nazw a ,,C alais" stan ie  się  w spom nieniem  w  

h is to rji sjonizm u?
, Je ś li ta a  — to c n y b a  przykrego, bardzo p rzy  
■krego w spom nienia. A lbow iem  to, co tam  u - 
ładz ili i u chw alili, trąc i m ocno rokoszem  i m o 
że — nie: m usi! — aop-ow adzić  do rozbicia  
o rgan izacji sjonistycznej, o ile, n a tu ra ln ie , te  
u ch w ały  uzy sk a ją  aprobatę ogólnego zjazdu 
rew izjon istycznego  i s tan ą  cię z dotychczaso­
w ej teorji p e łną  p rak ty k ą .

Nie chciałem  o  tej spraw ie p isać  do tej chw i 
li. P rzyznaję , że się trochę w stydziłem . A lbo­
w iem  ja  nie w idzę w  tej całej rew olcie żad ­
n y ch  oznak dokonanych  ju ż  w  sobie narodo­
wego. wyzwolenia, ty lko  w łaśn ie  pełnego golu- 
su  w raz  Z  całą tego k rnąb rnośc ią  ; n iezdolno­
ścią do subordynacji. Golus jest d la  m n ie  sy ­
fi oni m epi rozpi ószenia, a  zatem  też — odnoś­
nie  do eksperym entu  odbudow y narodu , jak i 
podejm ujem y — rozdrobnien ia  i dyferencjac ji.
Z w yzw olenia n a to m iast m u sia łab y  v .yp łynąć 
silna , e lem en tarna  in teg racja , tak ie  scalenie na  
rodu, jak ie  istotnie sjon izm  jak o  zw arta  orgar- 
h izac ja  po raz  pierw szy w  dziejach  d jaspory  
w ykazał O czyw ista — proces in teg racy jn y  
lnie m ógł w  golusie odbyć się bez przeszkód— 
żby t dużo dzikiego in dyw idua lizm u  w  nas 
tkw i z pow odu nieszczęsnych i n ieno rm alnych  
w arunków  życiow ych szczególnie w  nasżem  
by tow aniu  zbiorowem . F rak c jo n izm  zaczął się 
m nożvć. a co nie m iało  sił rozróść sic do sa­
modzielności frak cy jn e j, to p rzy n a jm n ie j — 
bruździ. Ale trudno  — nie m ożna tak  szybko 
zm ienić i nap raw ić  tego, co dziew iętnaście w ie 
ków  w ykrzyw iło  i w ypaczyło. T rzeba  było za 
dow olić się u znaną i p rzestrzeganą naogół dys 
cypłiną o rgan izacy jną, k tóra p rzy n a jm n ie j 
najw yższym  in s fancjom  — E gzekutyw ie i Kon 
gresowi — nigdv  posłuszeństw a nie odm ów i­
ła. W  Calais jednak p ró b u ją  także w tem  w y­
łom  zrobić.

Isto tn ie — skoro E gzekutyw a londyńska  na  
to usiłow anie z łam an ia  zw artości organizacyj 
nej zw raca uw agę i poprostu  uderza na alarm , 
to nic w olno nad tą  "wprosi w ystępną próba 
przeiść do porządku  dziennego. T rzeba Egze­
ku ty w ie  w tórow ać w  je j pełnym  trosk i o ca-

ślący człowiek nie zaprzeczy tej słuszności — 
że E gzekutyw a nia kom pletną rację, kiedy m ó 
wi. że s tru k tu ra  organ izacy jna, jak ą  obm yśli­
li w CVais, nie da się u trzy m ać  i jest wręcz 
absu rd a ln a . Nie m ożna w  organizacji żyw ej i 
zw arte j p rzyznać  p raw o w pływ u, a naw et de­
cyzji, czynnikom , sto jącym  poza ob.ęberr o r­
ganizacji. W edług  ab su rda lne j koncepcji z Ca­
lais m oże rew iz jo n is ta  — widocznie jak o  
„nadsjon ista"  — nie być sjonistą, to  znaczy: 
nie naieżeć do organ izacj' sjon istycznej. Ale 
inny  rew izjonista  może n im  być. A sjo ista  i 
n iesjon ista  będą jednak złączeni w takiej — 
zostańm y p rzy  pow yższej term inologji — „nad  
sjon istycznej" organizacji i razem  będą poza 
organ izacją  sjon istyczną dla tejże uchw alać  
w ytyczne. Co za aziwclącT organizacyjny! K tó­
ra  o rgan izacja  na  to sobie pozwoli! O rgan iza­
c ja  sjon istyczna m oże znosić ty lko  tak ich  
członków,, k tó rzy  w  sp raw ach  sjon istycznych  
są zupełnie n iekrępow ani, a  pod legają  ty lko 
je j karności o rgan izacy jnej. K to do n iej p rzy ­
chodzi z gotow ym  im pera tyw em  sjon istycz- 
nym , skąd inąd  nab y ty m , ten m usi zastać je j 
d rzw i n a  w szystk ie spusty  zam knięte.

W olałbym  nie poruszać ponow nie tem atu, o 
k tó rym  na  tem miejscu już niejednokrotnie wy­
pow iadałem  sw oje zdecydow ane zadanie, m ia­
nowicie, czy  rew izjonizm  m a m ożność istnie­
nia i rozw oju poza organizacją sjonistyęzną. Są 
dzę, że  to jest zupełnie jasne, że  w szelkie 
sekciarstw o  jest w  żydow skie] historji na 
śm ierć skazane, a  rew izjonizm  poza sjonizmem 
i jako tego konknurent i ryw al nie by łb y  ni- 
czein w ięcej, jak w łaśn ie  sektą, tak, jak k a ra ­
łam w  stosunku do żydostw a. K ażda sekta 
nareszcie  w ystępuje z  pretensją, że  ona w łaści 
w ie  dzierży  w łaściw ą autentyczną, o rtodo­
ksyjną treśt- danej, zbiorow ości, k tó ra  z dopu­
szczenia Bożego odstąp iła  od w łaściw ej drogi- 
Sekciarstw o nigdy inacze nie mówi. A zaw sze  
jeszcze dodaje to, że  to ono w łaściw ie tylko 
w raca  do sam ego źródła  i starnąd czegpie nau 
kę w  całkow itej czystości. Kto to nie zna se- 
kciarskiego s ło w n ic tw a? .A  jednak — p rzynaj­
m niej jest tak  w  naszych  dziejach — każda se­
k ta  w iędnie i psycha. P oprostu  dlatego, że jej 
n ie  są dostępne w łaśc iw e źród ła  p ierw otne, 
p rzedew szystk iem  nie o tw iera się przed nią ni­
gdy dusza narodu. Dusza narodu żydow skiego 
m a w  sobie stalow ą stałość i nie „porzuca 
się“ to tu. to tam. W  tej sw ojej stałości ma 
ona też silny  puklerz przeciw  asym ilacji. P o ­
zostaje  sobą i sw ojej głębokiej treści bezw zglę 
dnie w ierną. A ona opow iedziała się raz  za 
sjonizmem- W szak  w szystko, co w  narodzie 
żydow skim  ohce jeszcze coś mieć do pow ie­
dzenia, w ysuw a w  takiej, czy  innej form ie 
sjonizm n a  p ie rw szy  plan, bo bez niego duszy 
żydow skiej w zruszyć nie m ożna Jakże  było-

$  zyta rumuńskiego ministra 
spraw zagr. w Warszawie

B ukareszt. 18. 12. PAT. P ism a tu tejsze dono­
szą, że m inister sp raw  zagranicznych Ghica za 
m ierzą udać się z w izy ta  do W arszaw ]7 w  pier 
wszej połow ie stycznia-

Wydanie paslóei sądom
(Telefonem  oa naszego korespondenta)

W arszaw a. 18. 12. Na dzisiejszern posiedzeniu 
Sejm owej Komisji Regulam inow ej postanow io­
no w y d ać  sądom  pęsłów : M ariana D ąbrow skie 
go z oskarżen ia  jakiegoś kupca w spraw ie pra 
sowiej, Kleszczyńskiego- Fidelusn. M adejczyka 
z oskarżen ia  pryw atnego . Lecha i C 5ołkosza o- 
raz  trzech posłów  kom unistycznych- W  sp ra ­
w ie pos. L ew andow skiego okazało  się, że żąda 
nie budzi tak daleko idące wa+pliwości. że na 
w niosek przew odniczącego polecono sp raw o­
zdaw cy  zasięgnąć inform acyj dodatkow ych.

Str. 3

b y  m ożliw e stw orzyć  niejako — dw a sjoniz- 
m y ?  W szak rewizjoniz-m nie m ógłby także 
mieć innego szyldu, jak w łaśn ie  sjonistyczny, 
tylko że on by  dodał, jak karaizm  w  swoim 
czasie, słow o: „praw dziw y", a oznaczałby
siebie jako p raw dziw y  sjonizm, denimcjując sta  
rą, sjonistyczną organizację, że ona sjonizm ńlł 
szuje.

Nie — z rew izjonizniem  n ie  m ógłby sjonizm 
żyć  w  zgodzie, tyłkc m usiałby w  .nim widzieć 
w roga, k tórego się bezw zględnie zwalcza.

Nie -— sjonizm nie m ógłby w  żaden sposób 
to lerow ać w  sw oich szeregach rew izjonistów , 
k tó rzy  n iby to  z łaski na  pociechę i jemu rzu­
cają — szekel.

A jak to sobie w łaściw ie panow ie rew izjo­
niści w yobrażają , że im się uda rozbudow ać po 
raz  drugi i obok już istniejącej potężną o rg a ­
nizację, służącą w  gruncie rzeczy tym  sam ym  
celom ? Toć m y przez dłużej jak trzy  dziesiątki 
la t p racow ali nad tą rozbudow ą i zużyliśm y na 
to  niezm ierzonej m asy energii, jaka w  n a ro ­
dach się znachodzi i nagrom adza tylko raz na 
setki lat. A tu —  ni stąd, ni zow ąd zacierają 
się jakby  do lekkiej przecnadzki dc utw orzenia 
i rozbudow ania w łasnej organizacji. Co za zaro  
zum iaiość! A m oże: co za naiw ność! Czy nie, 
jak ów  żołn ierz  groził, że  sobie kiupi arm atę  i 
ogłosi się sam odzielnym ?

W olałbym , jak już w spom niałem , o tych rze­
czach n ie m ów ić w cale. A jeśli to czynię, to ra  
czej z żalu- że się u nas coś, co uw ażam  za po 
żyteczne, tak  w ypacza.

Zapew ne — rew izjonizm  w ew nątrz  organ i­
zacji jest n iew ątpliw ie sifą pozytyw ną, bo po­
pychającą, bo nie pozw alającą na jakieś tam 
spo m ywanie na laurach. G dy się m a tak w yso­
ki szczy t osiągnąć, jak odbudow a siedziby .na­
rodow ej w obec tak ogrom nych gói +rudności, 
to  isto tn ie nie w olno spoczyw ać. T rzeba  się 
w spinać bez w ypoczynku. A rew izjonizm  m a 
w  sobie tę siłę m otoryczną, k tó ra  popycha 
bezustannie. T aka Jest jej rola, ro la  niezm ier­
nie — zaszczytna- / J e  nie jako sam odzielna or­
ganizacja, jak ona w łaśc iw ie  się już te raz  in­
staluje, z ry w ając  z  poszozegolnem i organizacja 
m ; krajow em i, a do k tórej jeszcze się bardziej 
szykuje, skoro w obec całościi organizacji sjoni- 
styeznej zam yśla zajać jakieś dziw aczne rów no  
rzędne, czy  też  konkurencyjne stanow isko- 
Rew izjoniści łudzą się, jeśli m yślą, że  m ożna wr 
takich spraw ach, jak  ruch w yzw oleńczy n a ro ­
du, p rzez  licytację w  słow ach w ysoko  zajść* 
Tu n ie będą słow a, choćby  jak g rom y b y ły  mo. 
cne. ro zstrzyga ły , ty lko  czyny-

T w orzyć  trzeba  w  sjoniźmie, tw o rzy ć  i budo­
w ać, a nie burzyć i rozbijać, dająo : am iast ży ­
w y ch  czy n ó w  słow a mocne-

Rewizjonizm  znajduje się n s  bezdrr żu, a włai 
śn ie  ci, k tó rzy  mu są  w  dużej m ierze  życzliw i 
i uznają jego i jego przew odników  w alory, 
m ają potrzebę mu pow iedzieć: Z aw róć póki 
c z a s  ze złej d^ogi! Zaw7róć odki czas  z błędnej 
drogi, k tóra tylko- jedno m a ujście — przepaść. 
N aw et g d yby  Herzl z  grobu w s ta ł i poprowraj  
dził tą  drogą, nie znalaz łby  ta k ie  innego ujścia, 
jak tylko w spom niane — tragiczne.

Nowy węgierski minister 
oświaty

Budapeszt. 18 12. PAT- M inistrem  w yznań  re  
ligijnyich i ośw iecenia publicznego na  m iejsce 
p ra ła ta  E rnsta, k tó ry , jak w iadom o, podał się 
do  dym isji, m ianow ano deputow anego K ara- 
fiatha.

 o§c -

Masowe aresztowarie 
komunistów w Hamburgu

(Telegram w łasn y  ..howł»V D z ie n n ik a -)
Berlin 18. 12 (Sch). W H am burgu w ykry ła po li­

cja tajną organizację kom unistyczna i w kroczyła 
dc lokalu w chwili, gdy odbyw ało się tam zebra­
nie poufne. Ponad 200 osób biorących udział W 
posiedzeniu aresztow ano i odprov7adzono do  are­
sztów  policyjnych Część aresztow anych zwolnio­
no w ciągu nocy po spisaniu  protokołu i  stwier­
dzeniu ich identyczności
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ttasfrxymanie toudov»y największego parowca świata

Na stu-. 12-tej donosimy, że wskutek ciężkiej sytuacji gospodarczej wstrzymano w Angljii budowę 
nowego olbrzyma morskiego, który miał nyć groźnym konkurentem niemieckiego okrętu .,Bremen“ 
w walce o niebieską wstęgę’*. Rycina nasza przedstawia model zamierzonego okrętu angielskiego,

który jednak nic będzie wykonany.
i ^ — — a— — —

N A J N O W S Z A  W I A D O M O ^
Ukazanie się na rynku „Ryżowych" zwijek (giilz) 

Offleszańskiiej (d. Ollesohau) fabryki zwiijek, spowo­
dowało wśród szerokich sfer lludinnsci prawdziwą 
sensację. Zwiiki (gilzy) OMeszańskite „Ryżowe" je­
dyne w  świiecie — chronią organizm' ludzik przed 
szkodiliwem działaniem nikotyny. Zwiiiiki (gilzy) 
Ollleszańskie „Ryżowe" aLsouibuiją przeszło 90 proc.

W  zv,':ązku z  szeregiem  opublikow anycli już | 
w iadom ość1' o M akkabjadzic, m ającej się odbyć j 
w  marcu 1932 roku w  P alestyn ie , podajem y I 
poniżej dokładne informacje, dotyczące ekspe­
dycji sportow ej i  tut ystycznej, program u i ko­
sztów  w ycieczki.

E kspedycja tu rystyczna  i sportow a w yrusza  
z  Polski dnia 21 marca 1933 i p rzybędzie do P a ­
lestyny  dnia 28 m arca przedpołudniem . W  tym  
dniu odbędzie się u roczysta  akadem ia w  O pe­
rz e  Tel-aw ityskiej i zw iedzenie m iasta 

D nia 29 m arca o godz- 8 rano  rozpoczną się 
w stęp n e  rozgryw ki (tennis, piłka nożna, lekko­
a tle tyka). O godz. 13*30 zb iórka M akkaLl i H a- 
poel palestyńskicb, reprezentacy j zagran icz­
nych, organizacyj m łodzieży  w  Palestyn ie, or- 
gan izacyj społecznych ze  sztandaram i i ork ie­
stram i, drużyny konnd m otocyklow e i ro w ero ­
w e, prezydium  Wsze chświatowegoar Związku 
M akkabi, p rzedstaw icieli rządu, E gzeku tyw y 
Sjonistyeznej, R ad y  Miejskiej, konsulatów  i t. d. 
n a  placu Opery tel-aw iw skiej- Stąd uform uje 
się pochód na stadion. O godz- 14*30 nastąpi 
U roczyste o tw arc ie  M akkabjady.

P o  części uroczystej odbędą się zaw o d y  pił­
k arsk ie  i gier sporrow ych. O godz. 20-tej odbę­
dą się w zam kniętych lokalach zaw ody  bokser­
skie, ciężkoatletyczne i szerm ierki 

D nia 30-go m arca zaw odnicy  podzielą się na 
g rupy : przedpołudniem  odbędą się zaw ody pły 
w ack ie  w  łla jfie ; gim nastyczne, lekkoatle tycz­
ne, p iłkarsk ie  (pół-finał) i śjennisowe (pół-finał) 
w  Tel-Awiwie- — Popołudniu odbędą się zaw o­
d y  finałow e p ływ ack ie  w Hajfie. a w  Tel-Awi- 
w ie  finały  lekkoałetyczne, półfinały piłki noż­
nej, piłka ręczna, a w ieczorem  finały  w boksie, 
ciężkiej a tle tyce  i szerm ierce. Dnia 3 )-go m arca 
przedpołudniem  tennis, bockey, a popołudniu fi­
n a ły  lekkiej a tletyki i piłki nożne, Nadto n astą ­
pią w olne ćw iczenia, popisy gi up i t. d- 

W ieczorem  nastąpi uroczyste rozdanie na­
gród dla zw ycięzców  w  specjalnych strofach i 
zam knięcie M akkabjady.

N astępnie przez 6 dalszych dni bęua uczest­
nicy zw iedzali najw ażniejsze okolice kraju, — 
w szędzie odbędą się przyjęcia i uroczystości 

W yjazd z P a lesty n y  nastąpi dnia 6 kwietnia 
1932 roku.

Skład ekspedycji sportow ej układaja kap ita­
now ie sportow i W . Z M akkabi. Dla osób, chcą­
cych w ziąć udział w  w ycieczce turysycznej. u- 
stanow iono specjalne 4 biura zgłoszeń. a mia­
nowicie:

1) Polska centralna (województwa: W arsza-

milkotyny, a nie zmieniając rokrro to smaku tytoniu, 
uprzyjemniają jego aromat. Zwijiki (gdzy) Olleszań- 
skie „Ryżowe" są wszędzie do nabycia no cenie- 40 
groszy za 1 pudełko (100 sztok). — Reprezentacja 
i biuro zamówień: Olleszauska Fabryka (d, Olle-
scrau) zwijek (glizj. Lwów, Zimorowłcza 14.

w a, w arszaw skie , kieleckie, białostockie i lubel­
skie) z siedzibą w  W arszaw ie, ad res: Nalew ­
ki 2a C entrala M akkabi.

‘M ałopolska i Śląsk z siedzibą w Krakowie, 
ad res: Dr. Józef Hollaender, Kraków, ul. Zie­
lona 10.

3) W ojew- łódzkie, poznańskie i pom orskie z 
siedziba w  Ł o d z i,'ad re s . Inż. W einberg, Łódź, 
Z aw adzka 12.

4) W ojew  poleskie, w ołyńskie, now ogródzkie 
i w ileńskie, ad res: A. Zam, Rownę w o t, ul- 
3-go M aja 29.

Zgłoszenia przyjm uje się tylko do dnia 31 g/ii 
dnia 1931.

C eny przejazdu pociągam i i okrętem  (W arsza 
w a —Hajfa—W arszaw a), utrzym anie na o k rę ­
cie, bilety w stępu na w szystk ie  ig rzyska M ak- 

i kabjady, w ikt i kw aterunek  przez 10 dni w P a ­
lestyn ie  i zw iedzenie luaju  w ynoszą 100 (sto) 
dolarów . D opłata za  miejsce w  kajucie 4-oso- 
bowej w ynosi 25.50 doi. ou usoby. Dla udogo­
dnienia mogą zgłaszający się w płacać koszty 
uczestn ictw a w  trżech ra tach :

p ierw sza ra ta  do dnia 2 stycznia 1932 w w y­
sokości 25 doi. w zględnie 30 doi-;

druga ra ta  do dnia 27 stycznia 1932 w  w yso­
kości 30 doi. w zgtędm e 40 doi-;

trzecia  ra ta  do dnia 17 lutego 1932 w w y so ­
kości 45 doi., w zględnie 55 doi.

R azem  100 doi. w zględnie 125 do1.
Suma ta nie obejmuje kosztów  paszporto­

w ych i wiz. O płata w iz będzie minimalna gdyż 
i udało się u trzym ać w izy zbiorowe. Każdy ucze­

stnik w płaca w raz  z  p ierw szą ratą kw otę doi. 
1‘25 ty tu łem  ubezpieczenia.

P ieniądze należy przekazać w yłącznie przez 
PKO nr konta 24.711. W p ła ty  inneiru sposobam i 

I uskutecznione, nie będą uw zględnione. P rzy  
i zgłoszeniu należy podać: imię i nazw isko, w iek 
| zawód, dokładny adres, stan  cyw ilny, czy po­

siada w Palestyn ie  m ajątek, czy ma w  Polsce 
rodzinę. Każdy uczestnik podpisuje deklarację, 
że poddaje się wszelkim zarządzeniom  P re z y ­
dium M akkabjady. W e w szelkich spraw ach  in­
form ują w ym ienieni pow yżej kom isarze o k rę ­
gowi (C entrala — M akkabi. W arszaw a, Dr. Hoi 
Iaender,-— Kraków, Inż. W em berger — Łódiz. 
Azam — Równe). Do każdego hstu, sk ierow a­
nego do Centrali w zględnie kom isarzy  okrę­
gow ych należy dołączyć znaczek pocztow y na 
zł- 0*50 na  O car H am akabi. Ponad to  przy  zg ło­
szeniu obowiązuje o p ła ta  w pisow a w  kwocie 
zł. 5.

ODGLObY

Endecka blaga i perfidja
P o drodze 7. K rakow a do W arszaw y  s ia l s i ł  

K ipper — Żydem ...
„Gazeta W arszaw ska*’ z 16 bm . rozwodzi sifl 

n a  swój, specyficznie sw ój sposób o  „aferze 
k o rupcy jne j sekre tarza  w jm zm łu lekarskiego 
U. J. żyda K ippera... Za jednym  zam achem  doj 
k o n a ła  urzędów ka endecka oburzającego fał*! 
szerstw a: z K ippera, prawowiernego eLK eiciji. 
nina, zrobiła  sobie Żyda! To janos lepiej brzmi!

D rugie, n iem niej o rdynarne , fałszerstw o „Ga 
zety W arszaw sk ie j"  polega na k m , że przfcatęp 
stw o K ippera  fo rm u łu je  w  ten sposób: „pjzyf 
m o w ał na w ydział m edycyny ż^dów  nie posia­
dających  odpowiednich kwalifikacyj**. Jest to  
n a tu ra ln ie  n ah a ln e  k łam stw o, bo tu  nie o kwa 
lifikacje chodziło, lecz o — numerus clausus!._

A fera K ippera jest typow ym  w ykw item  te ­
go w łaśnie urządzenia, n ie  dopuszczające^ 01 
w łasnych  obydwa leli do s tud jów  n a  w szechni­
cach państw ow ych . -.Znrodnia" słuchaczy  ży* 
dow skich, o k tó re j w perfid n y  sposób rozpi­
su je  się „Gazeta Warszawska**, po legała  n a  
tem , że chcieli się — uczyć. W yobraźcie „obiel 
ty lko  to  straszne przestępstw o, chcieli się u -  
czyć! O nyw atei p ań s tw a  chce stud jow ać w  p a ń  
stw ow ej szkole — okropność!...

Jeszcze a  propos „żyda" K ippera. Gzy „Ga­
zeta W arsza  wska" sądzi, że j< j czytelnicy sę* 
tak  głupi, aby  w  to uw ierzyć, żę sekre tarz  u -’ 
niwfcrsytetu może być — Żydem?... Uónośiiitf 
do  personelu  uniw ersyteckiego — i u rzędni­
czego wogóle — obow iązuje u nas przecie n ie  
n um erus clausus, lecz num erus — nuUus!

I  Skład M n a  B. m m m ,  Kraków, firodzka L. 391
zffd a w a ln ia  k a ż d e g o  k lie n ta !  I

K O M U N IK A TY
— „BNEJ-SJON", Stradom 15, I. p. of. Dziś, \v 

sobotę, o godz. 10.30 przed poł. posiedzenie wydzia­
łu. O godz. 3-ciej po,poł. semiimasjiitn historii sjo. 
nizmu pod kier. Mgra Hoffmanna.

— BRfTH TRUMPELDOR, (Brzozowa 17). Dziś, 
W sobotę, u. godz. 8 wiecz. referat br. Bo-rga M. 
n. t. „Idea pracy w Żydosiwie".

— JEHUDA: Juiiro w niedzielę, o godz. 10.30 wał 
ne zebranie w lokalu Zielona 7. parter oficyna -

— HASZACH AR-PRZEDŚWTT. Kolonię zimowa 
w  Zwardoniu rozpocznie się we czwartek. da, i a 
24 hm. W yjazd z K rakow a,'o  godz. 9.30. Liczba u- 
czestniffow ograniczona. Ostatnie z,głoszenia do po­
niedziałku w  lokalu Haszaohani, Stradom 15, I. p of. 
od giodz. 7.30 -9.30. Uczestnicy Kolonii z.h.orą się ■ 
dziślj w lokalu, o godz. 7 wieoz. celem omówienia 
szczegółów.

— „PRZYSŻLOŚĆ-HEATID". Dziś, w sobąte, o 
godz. 4-tej pop posiedzenie Komitetu w  lokata Ż.F.N. 
przy ul. Zielonej 10, I. p. of.

— MENORAH. Dziś, w sobotę, o godz. 3.30 zebra 
me członków.

— AKADEMICKI ZWIĄZEK SJO N ISlÓ W  REW1 
ZJONISTOW — „MASADA. Dziś w sobotę, o godzi­
nie 19-tej plenarne zebranie.

— „HAPOEL" (Brzozowa J3. parter) zaprasza 
członków i sympatyków na uroczyste otwarcie lo­
kalu o godz. 7.30 wiecz,.

— 7 WIĄZEK ABSOl W. ŻYD. GIMN. Dziś, w .so 
boję, o godz. 7 wygłosi p. dr. Fraud referat n. t. 
„Próby rozwiązania kwestji żydowskiej"

— WAŻNE DLA ŻYDOWSKICH PRACOWNI­
KÓW UMYSŁOWYCH NA PROWINCJI. Zw. Zaw. 
Żyd. Prac. Umysł. „Awodah” w Krakowie, u.l. Zielo 
na 23 przystępuje do reorganizacji dotychczasowych 
kół prowincj.on"nycih i utworzenia nowych, w miej­
scowościach. w których joh dotychczas niema. W 
związku z tem ma zostać zwołany w na,bliższym 
czasie w Krakowie oraręgowy zjazd kół p.r wincjo- 
nainych żyd. prac. umysł. Zachodniej Małopolski i 
Śląska, przed ogólno-polsiląjm zjazdem we Lwowie. 
Ze względu na ważność akcji uprasza się w szyst­
kich żydowskich pracowników umysłowych na oro 
wincji o bezwłoczne skomunikowanie się z Biurem 
Prowincjonalnem pod wyżei podanym adresem, w 
celu nawiązania kontaktu dfla ścisłej współpracy.

— DZIEDZICE: W  niedzielę, dnia 20 bm. przyby­
wa w sprawach organizacyjnych tow. Hofstatter, sp 
knetarz generalny org. słońskiej. W ieczorem tegoż 
dnia zgromadzenie.

— ANDRYCHÓW: W sprawach organizacyjnych 
przybywa w poniedziałek. 21 bm. sekretarz generał 
ny org, «juLs«.ej tow. How&titer.

Ostateczne warunki uczestnictwa 
w wycieczce na Makkabjad>
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Koło Żydowskie wobec podwyżki podatku
od nieruchomości i od lokali

W  czasie dyskusji nad projektam i p o d a tk o  
Werni rządu w y g łosił poseł Dr. Som m erstein, 

I jako przedstaw iciel Koła Żydow skiego, p rze­
m ów ienie, w k tó rem  k ry tykow ał te  pro jek ty , 
jako zw iększające i tak  już n iezm iernie dottkli- 
iwy ciężar podatkow y.

W  sp raw ie
pedatka od nieruchomości

w yw odził poseł D i. Som m erstein:
Na uzasadnienie sw ojego projektu R ząd po­

w iada że rea lność  m iejska najmniej ucierpiała 
w skutek ogólnego k ryzysu  gospodarczego. To 
tw ierdzenie  nie znajduje żadnego uzasadnienia 
w stanie fak tycznym  i w  położeniu gospodar­
czym. W  szczególności realność m iejska ma 
w łaściciela i ma lokatorów - O ile chodzi o loka­
torów , jest rzeczą notoryczną, że w  obecnym  
m omencie lokato rzy  w  dużym  procencie nie 
płacą czynszu. P rzy to czo n e  tu cyfry  ankiety 
w jk a z u ją , że w  Będzinie 20 proc,, nie płaci k o ­
m ornego, w  L ublinie 38 proc-, w  Łodzi 37 proc-, 
w  W arszaw ie  25 proc- w  Radom iu 36 proc., w  
Toruniu 33 proc-, w  Sądzie grodzkim  lw ow ­
skim około 25.000 p rocesów  czynszow ych jest 
w  toku- Jeżeli w eźm iem y pod uw agę, że w e 
I w ow ie  m ożna m ów ić o  jakiejś cyfrze 50—60 
ty sięcy  lokatorów', to dojdziem y do rezultatu, 
że  p raw ie po łow a lokatorów  czynszu nie płaci. 
Zatem  nie m o zm  pow iedzieć, aby  k ry zy s nie 
dotknął nieruchom ości, bo przecież lokatorzy 
są ludźmi, któi zy stoją w  życiu g o sp o d a rz e m  
i jeżeli ich k ry z y s  pow alił czy w  życiu  handlo- 
wem, czy w  życiu przem ysłow em , czy rze- 
mieślniczem, to dem  sam em  osłabia ich siłę p ła­
tnicza," o ile choazj o m ożność płacenia kom or­
nego. W  sądzie gi odzkim w e Lw ow ie wisi o- 
koło 4.000 procesów  aw izacyjnych A zatem
4.000 lokaorów , czyli z rodzinam i 20-000 osób 
stoi w obec w idm a u tra ty  tego m ieszkania, gdyż 
nie m oże zapłacić choćby jednej raty  zaległego 
kom ornego.

Jak  w ygląda rzecz, jeżeli chodzi o w łaścicieli 
nieruchom ości? W łaściciele nieruchom ości są 
także ludźmi, k tó rzy  biorą czynny udział w  ży ­
ciu gncpodarczem . C ytow ano tu s ta ty s ty k ę  go­
spodarczego uw arstw ow ienia  właścicieli, a to 
rzem ieślnicy, robotnicy, kupcy mali, w ielcy. Na­
turalnie, że ludzie ci dotknięci kryzysem  gospo­
darczym  w  w ykonyw aniu sw oich zajęć zaw o­
dowych, ratują się jak mogą, zaciągają zobo­
wiązania. W ierzyciele dochodzą tych zobow ią­
zań na hipotece z  tych nieruchom ości. Na nie­
ruchom ościach znajdujem y w  ostatn ich  m iesią­
cach i latach  ca ły  szereg  zobow iązań hipotecz­
nych, w ysoko oprocentow anych. A zatem  i po 
stronie w łaścicieli nieruchom ości niem a tej mo­
żności. żeby z  innych źródeł mogli pokryć za le­
głości podatkow e, k tóre  mają z  pow odu niepła­
cenia kom ornego przez lokatorów .

W ysoka Izbo! W  Sejmie tym  i w  poporzed- 
nieh należałem  do tych, którzy  staw ali w  obro­
nie lokatorów , gdy  chodziło o konflikt m iędzy 
lokatorem  a w łaścicielem , gdy chodziło o z ła ­
godzenie kw estii m ieszkaniow ej w  P aństw ie. 
— Ale miuiszę być o ty le  objektyw nym , żeby 
stw ierdzić, że  rzeczyw iście ciężar tego łago­
dzenia sp raw y  m ieszkaniow ej odbija się prze­
cie na pew nej specjalnej gruipie, t. j. na tych 
właścicielach- Jest rzeczą dziwną, że w  tym  sa­
m ym  momencie, kiedy się rozszerza krąg  loka­
torów , m ogących korzystać z  m oratorium , nie 
p łacących  kom ornego, że  w  tym  sam ym  czasie 
n a  tych  w łaścicieli nie ruchomości- k tórych  to 
moTatorjum obarcza, k tó rych  m ożności finanso­
w e w' znacznym  stopniu się ogranicza i uszczu-

ęla, ażeby  n ie  pow iedzieć n ad w y rężą  i podw a- 
a, nak łada się dalsze c iężary  i to  ciężary  bar- 

Izo  pow ażne, bo podw yższenie z 7 n a 10 proc., 
.. j. praw ie o 50 proc, to w  sum ie ma dać 20 mi­

lionów. Je s t to  pi zelew anie z  pustego w  p ró ­
żne.

Pozw olę sobie zauw ażyć, że  ta  podw yżka od 
nieruchom ości m oże się odbić bardzo  niekorzy­
stn ie  n a  satn ie  w łasności nieruchom ej w  P a ń ­
stw ie  i na kw estji k redy tów  hipotecznych, al­
bow iem  w łaściciele nieruchom ości, n i e ,m ając 
ściągniętego ubiegłego kom ornego, a egzekw o­
w ani o  podatek  od nieruchom ości, — teraz o 
ten n ow y  podatek  k ry zy so w y  —, nie będą mo­
gli sw ojej w łasności rem ontow ać, a  tern sam em  
ten upadek budow nictw a i to  kruszenie w ła ­
sności nieruchom ej, o którom  sw ego czasu, mó­
wiłem , w ykazując, że w  stosunku do przyby­
tku now ych budowli o  w iele w ięcej s tarych  bu­
dynków  ubyw a, to niszczenie odbyw a się, — 
ono pójazie aalej sw oją drogą i doprow adzi do 
katastrofalnej sy tuacji w łasności miejskiej w  
Polsce.

Chcę przypom nieć, że w  Niemczech zniżono 
podatek od nieruchom ości i p rocent od hipo­
tecznych długów, ciążących na nieruchom ości 
miejskiej. Nie uw ażam , żeby droga, jaką kroczy 
Rząd w  proponow anej noweli, m ogła zaspokoić 
te konieczności państw ow e, k tóre chce się za­
spokoić. Będą św ieże egzekucje i licytacje do
25.000 procesów  dołączy się jeszcze kilkanaście 
tysięcy, efektu żadnego nie będzie z punktu w i­
dzenia gospodarczego i społecznego, w ynik  
będzie tyliko szkodliw y. — Z tych pow odów  o-
św iadczam y się przeciw  ternu podatkowi- • • •

W  spraw ie zaś

podatku od lokali
w yw odził pos- Dr. Som m erstein:

...W św iecie rysują się poglądy rozm aite w  
tej m aterji. czy budow nictw o m ieszkaniow e, 
kw estia  m ieszkaniow a ma być rozw iązana dro­
gą budow nictw a publicznego z funduszów pu­
blicznych, czy  maią to robić w  pierw szym  rzę­
dzie spółdzielnie, czy też najważniejszj^m mo­
torem , k tó ry  ma doprow adzić do rozw iązania 
tej kw estji, ma być in icjatyw a p ry w atn a  ) ka­
pitał p ryw atny . C zytaliśm y ostatn io  w  p ro g ra ­
mie gospodarczym  kanclerza Briininga, że Niem 
cy  zam ierzają naw rócić  z drogi budow nictw a 
publicznego, a sk ierow ać w ysiłki w kierunku 
zachęcenia kapitału  p ryw atnego  do p row adze­
nia budow nictw a- Nie ulega najm niejszej kw e- 
st.i, że i fundusze publiczne mogą działać skute­
cznie ty 'ko w tedy , gdy jest ta rg  na ich listy  za­
staw ne. a w ięc znowu, gdy angażują się w  li­
stach zastaw nych  kap ita ły  pryw atne. Na każ­
d y  jednak w ypadek  m usim y podkreślić że zno­
wu nie m ożna całego ciężaru przew alać na bar 
ki jednej grupy obyw ateli, na lokatorów miej­
skich i że  obecna chwila nie nadaje się do tego, 
aby jakiekolw iek podatki, a w  szczególności ten 
podatek  od lokali podwyższać- Nie opiera się 
ten podatek ani na obrocie, ani na przychodzie, 
ani na dochodowości, jest to podatek od najpry  
m ityw niejszego artyku łu  codziennego użytku, 
podatek  od dachu nad głową-

 o§

Obniżki płac w przemyśle
Do m inisterstw a pracy przesłana została przez 

Związek Przem ysłu Cukrowniczego w  W ielkopol- 
sce um owa zbiorow a, celem nadania jej mocy o- 
bowiązującej. Umowa ta przew iduje obniżenie s ta ­
wek' zarobkow ych o 10 proc. w  stosunku do sl. j. 
wek dotychczasowych.

Zespół taryfow y p iacodaw eów  przem ysłu budo­
w lanego na Górnym Śląsku w  Katowicach wypo­
w iedział obow iązującą taryfę płac z dni m  1 stycz­
nia 1932 r. z zam iarem  przeprow adzenia obniżki 
zarobków. To samo uczynił, związek pracodaw ­
ców przem ysłu cegiarskiego na Górnym Śląsku.

W przem yśle drukarsk im  w K rakow ie p ro w a­
dzone są, pertraktacje w zw iązku z zam ierzoną

O B N I Ż A M Y
sta le: c e n y
n ig d y : ja k o ś ć

M a s z e  K o s z e  Ś w i ą t e c z n e
Zawierają: P b  Z ł  ł O ' -

2 fL wina, 1 fl. wćdk , 1 karton czekoledek. 
1 pud. sardynek, 1 p. herbaty, 1 p. kawy, figi, 
orzechy, m„ m eladę etc etc

tiasza rbkiamowa mieszanka najiirzedoiejszycli K a w  
1 k g .  Z ł

import tow. kolOBialnytH i w in Ł p  aetaii. 
Perlberger i Schenker G r o d z k a  T U

W czasie  ogólnego kryzysu takiego podatku 
podw yższać nie wolno. W  momencie, kiedy o- 

| kaznje się, że przeciętnie w  Pańsw ie  od 32 do 
i 50 proc. lokatorów  nie płaci w og''!ę kom oinego, 
j n ie 'n o żn a  mówić o  podw yższeniu podatku, 
j k tórego podstaw ą w ym iaru  ma być w łaśn ie  

kom orne. Bo jeśli lokator nie potrafi płacić ko­
m ornego i naraża  się na w yrzucenie, to nie za- 
ipłaci i podatku od lokali, a tern mniej podatku 
podw yższonego.

Z w raca się uw agę na to, że ta  proponow ana 
podw yżka do tyczy  w yłączn ie  W a li  w iększych. 
W  pierw szy-m rzędzie chciałbym  w yjaśnić i u- 

1 stalić znaczenie nom enklatury tego w yrażenia- 
J Co to jest m ieszkanie 4-izibówe, czy to pojęcie 
' jest identyczne z  pojęciem lokalu 4-pokojow e- 
; go?  T ak nie jest. U staw a o ochronie lokatorów  

m ówi w yraźn ie  o  pokojach, a nie o izbach i od- 
j różnią te dw ie nazw y, a zatem  izbą może być 
j kuchnia, pokój słuźoow y, przedpokój, ale to nie 
| jest jeszcze pokój m ieszkalny. I zdarzyć się 

może, że lokal 4-izbow y będzie lokalem, złożo­
nym  z jednega-pokoju , nyży , kuchm i jakiegoś 
tam  jeszcze zakam arka. P o  drugie, W ysoka 
Izibo, nie odróżnia się tego momentu, że często 
w arsz ta t, lokal p racy  zaw odow ej jest połączony 

m ieszkaniem  i w tedy lokator, k tó ry  zajmujf' 
d w a pokoje jako m ieszkanie, ma obok dw a po­
koje, z k tórych  ko rzysta  dla w ykonyw ania swej 
p racy  zaw odow ej, czy  xo w  w a rsztacie  rzem ie-. 
ślniczym, czy w  w olnym  zawodzie. W iem y, że 
u staw a  o ochronie lokato rów  z roku 1924 te 
dw ie  rzeczy  odróżnia. W y ższe  staw ki 1 om or- 
nego nak łada  na lokale p racy  zaw odow ej, ani­
żeli na lokale mieszkalne. I w  niniejszym  wrc>a- 
dku należałoby tę dystynkcję w prow adzić i po­
w iedzieć, że  tylko ci, H ói zy mają bądź miesz­
kania 4-pokojowe, albo w iększe, bądź lokale 
p racy  zaw odow ej o takiej ilości ublkacyj mają 
o p łacać tę  podw yżkę podatku od lokali, ale w 
żadnym  w ypadku nie m ożna zaliczać dic takich 
m ieszkań m ieszkania, k tó rych  lokator zajmuje 
dw a pokoje na mieszkanie, a dnugie dw a śluzą 
mu jako lokal p racy  zaw odow ej- W  braku tej 
dystynkcji do gziłbyś m y do tego, że ‘okator, któ 
ry  ma lokal p racy  zaw odow ej połączony razem  
z mieszkaniem, pędzie ipłacił w y ższy  podatek, a 
inny, k tó ry  przy  jednej ulicy ma dw a pokoje 
m ieszkalne, a p rzy  drugiej ulicy d w a -p o k o je ’ 
dla p racy  zaw odow ej, ten nie pędzie op łacał 
podw yższonego podatku. Zdaje mi się, że  to nie 
leży  w  intencji p ro jektodaw ców  i w  tym  kierun 
ku należałoby  tę dystynkcję w prow adzić i taką 

też  popraw kę pozw alam  sobie zaproponować-

przez pracodaw ców  obniżką plac.
Zw iązek pracodawców przumysru hulirnioziogo ną 

Górnym Śląsku zgłosił u kom isarza demobil łza- 
cyjnego zam iar wszczęcia rokow ań o zawarci* 
nowej urnowy zbioi owej, która została niedawno 
W ypowiedziana. P racodaw cy proponują w noWrj 
umowie obniżkę ytrtc. fP w ó.

Rokowania handlowe polsko- 
au striack i

W związku z ograniczeniam i rynku dew.zowogc 
w A ustrji, pow stały znaczne brudnoś~i w stosun­
kach handlowych polsko- austrjackich. w ym agają­
ce jnknnjszybszogo uregulow ania 

W  spraw ie tej boczą się od >zerejcu dni w W ie-.
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dniu konferencje, z aiisrrjaoUicmi czyin-raiikam'. afl- 
cjalnc.mi. Z 'raim ieiiia Polski w  konferencjach łych 
bierze udział n.. czeku k w ydziału liandłu zagram - 
cznego w m inisterstw ie przem ysłu i handlu, p. 
Wańkowie?,; o raz  radca.- Sioga.

Konwencja emerytalna paastw 
sukcesyjnych

M inister spraw  zagranicznych przedłożył Sej­
mów, p ro jek t-u staw y  w spraw ie przystąpienia 
Polski do kdhweSfc|i mitgL.y A pstrją, W łocham i, 
Rumun ją, JugosłaW ją i Czechosłowacją w spra­
wie ureguio w inda' Wypłaty zaopatrzenia ’ funkcjo ■ 
iia ijjszó w  prow incjonalnych gminnych i pow iato­
wych, podpisanej w W iedniu dinia 30 listopada 
1923 r. Konwencja polega na leni, że w służbie sa- 
n-orządowej k rajów , powiatów  i  gi.iiin na obsza­
rze ' lx m onatchji ansi-rjackicj funkcjonanjusze, mia 
rnowani na stałe, m ieli p raw o  do zaopatrzeń eme­
rytalnych z funduszów komunalnych. P o  upadku 
A ustrji, poszczególne le k raje , pow iały i gminy 
przypadły  w całości lub w  części państwom , któ­
re otrzym ały ziemie b. momarchji austro- w ęgier­
skiej. N iektórzy funkcjonariusze tych k rajów  u- 
zyskali przy leni na mocy trak ta tu  pokojowego, o- 
byw atcistw o innego pańsw ta cesyjt.ego, niż to, któ 
rem u przypadła jednoSika sam orządow a, w służ­
bie której funkojonarjusze ci uzyskali up raw nie­
nia em erytalne. Na skutek tego niektóre z tych jed­
nostek sam orządow ych odm aw iają funkcjonarjiu- 
szom takim i ich rodzinom  należnych zaopatrzeń. 
Aby temu zaradzić, zaw arta  została dnia 3u lis to ­
pada 1923 r. w  Wdendiu. umowa, zapew niająca po­
wyższym funkcjonariuszom  i ich rcdizMiom nabyte 
p raw a  em erytalne. Umowa ta  o p arta  jest na zasa­
dach wzajem ności, a p raw ie nie obciąża Skarbu 
'Polskiego, lecz na ciała san orządow ć nakłada o- 
bo w iązek ni cod m aw iania w ypłaty  tych zaopa­
trzeń, k tó re  w  służbie tychże ciał sam orządow ycn 
zostały  należycie wysłużone.

Jeeżli zatem z jednej strony pew na ilość osób o 
przynależności państw ow ej obcej otrzym a swe 
zaopatrzenie z funduszu jed ostek sam orządow ych 
położonych na obszarze państw a polskiego, to  z 
drogiej strony po w ejściu w  życie umowy otrzy­
m ają rów nież zaopati zenie em erytalne, ilość liczne 
rzesze osób, któro nabyły p raw a  do zaopaUzeń na 
służbie w  Wiedniu, w  Bośni i  H ercegow inie, na 
BuKowinę itd., a  które nie mogą korzystać ze 
swych p raw  do tych zaopatrzeń tyłku dlatego, że 
są  obyw atelam i państw a polskiego.

A rt. 1. powyższej konwencji niowt że urzędni­
kom i nauczycielom publicznym w ypłacane będą 
zaopatrzenia i odpraw y „w tej samej w ysokości i 
Według tych sam ych norm, j.akie się stosuje do 
urzędników - em erytów , uzyskujących obyw atel­
stw o państw a, w których obszar wchodzą wspom ­
niane korporacje praw ne", tj k raje , pow iaty i 
gminy.

Pełnom ocnicy rvpu>bh'k austriack iej i  czechosło­
wackiej o raz  Jugoslaw ji podpisali powyższą kon­
wencję niezwłocznie. P o lska przystępuje do niej o- 
beeuie.

NOW E USTAWY 
e ROZPORZĄDZENIA

N r. 107 Dziennika U staw  R. P . z 15 bm zaw iera  
«n. w :

USTAWY:
P oz, 823 — z dnia, 5 lis topada 1031 r. o zm ianie 

n iektórych postanow ień ustaw y z dnia 26 w rze­
śn ia  1922 r. dotyczącej kw alifikacyj zawodowych 
do nauczania w  szkołach średnich ogólno- ksz ta ł­
cących i sem inarjach nauczycielskich państwo 
wych i pryw atnych

Póz. 8JJ8 — z dinia 7 listopada 1951 r. o zam ianie 
grun tów  państw owych w  K rakow ie na grunty 
gm inne o raz  grunty i. nieruchom ości Zakładu U- 
bezipieczeń P racow ników  Umysłowych

Poz. 829 — z dn ia 7 listopada 1931 r. o zam ia­
nie gt u®tu państw ow ego w Prądniku  Czerwonym 
n r  g runt pryw atny w  Rakowicach.

ROZPORZĄDZENIA MINISTRÓW:
, Poz. o32 — P racy  i  On. Społ. Przem. i H. i Spr. 
W tryń, w porozum ieniu z M inistram i: Skarbu,
Spr. W ojsk, j Roibót Pitbl. z dnia 25 w rześnia 1931 
r. o rozciągnięciu na o b sz ir  w ojewództw a ś lą ­
skiego rozporządzenia z dnia 13 w rześn ia 1930 r. 
w sp raw ia  przepisów  higieny i bezpieczeństwa, o- 
bow iązujących przy przygotow aniu gotowych do 
użytku farb  i past, zaw ierających biel ołow ianą, 
s :arczan ołow iu i inne pandukty związki te zaw ie­
rające o raz przy  w ykonyw ania robó+ m alarskich, 
przy których używ ane są te farby i pasty.

Poz. 834 — Skarbu z  dnia 28 listopada 1931 r. w 
sp raw ie  zm iany § 35 rozporządzenia M inistra 
Skarbu z dnia 13 sierpn ia 193] r. o organizacji u 
zakresie działan ia  izb i urzędów  skarbow ych.

Pu rozruchach w Ndnk igu

Jak  już donieśliśmy, doszło ostatnio w Nan,king‘u 
widzimy bram ę w N anking u,

d:o poważnych zaburzeń simianckich. Na zdjęciu 
pochodzącą z XIV. wieku.

Projekt pobklega kodeksu karnego
D w anaście la t w ykuw ano  w  w arsz ta tach  

P olsk iej K om isji K odyfikacyjnej jednolite  dla 
w szystkich ziem Rzeczy pospolitej m a te rja ln e  
p raw o k a rn e  a jego p ro jek t po jaw ił sic n ie ­
daw no drukiem , do jrzały  do ustaw odaw czego 
przez Sejm  i Senat trak tow an ia . P rocedura 
k a rn a  obow iązuje — jak  w iadom o — od 1. 
lipea ub. roku, a  ustaw a o w ykonaniu  k ar jest 
w łaśnie „w  robocie“. — W  niedalekiej więc 
przyszłości dzieło p raw nej un ifikac ji w szy st­
k ich  b. zaborów  - posunie się znow u o znączny., 
k rok  wprzód, skoro całokształt p ra w a  kat n t-  
go będzie skodyfikow any. Spraw a pierw szej 
wagi d la zdrow ia naszego życia publicznego.

OGÓLNE ZASADY
Z asady  nowego p ro jek tu  w inny  w zbudzić 

ogólne, większe niż dotąd, zain teresow anie, bo 
jak  dotąd  głucho było  kolo tej doniosłej sp ra ­
wy. O kru tn ie  głucho. Z poza cechu jedyny  
może Boy z w łaściw ą sobie niestygnącą b ra ­
w urą  i b iy lan to w a  swadą-, sw oją m etodą na 
odlew staczał n ieubłagane boje  z k łam stw em , 
ob łudą i p ru d e rją  w  naszych ustaw ach  i w 
w ym iarze spraw iedliw ości k tóry  u staw y  te 
stosują. I bodaj, czy on jeden nie zdziałał rów  
nie wiele, ja k  we F ran c ji lu b  w Niem czech 
robią  setki m ityngów , p ro testu jące  m iljony  ’ 
m iljohy. ulotek. Może obecnie wreszcie obudzi 
się drzem iące sum ienie publiczne, k tó re ir od 
ła t po trząsa  z tak im  w igorem  Boy, a m asy 
upom ną się o sw oje p ra w a  i najżyw otniejsze 
interesy, o to, by  pozw olono im  żyć wedle 
p raw  n a tu ry  i rozum u, by nie szukano dziur 
na  całem i nie tworzono sztucznie zbrodni z 
rzeczy, w k tó rych  zdrow y rozsądek w spółcze­
snego człowieka p rzestępstw a nie w idzi. Ogło­
szony obecnie pro jek t kodeksu karnego jest na 
szczęście dziełem  głów nowocześnie m yślą­
cych, ludzi, k tó rym  — jak  się z p ro jek tu  o k a ­
zuje — życie w spółczense i jego n a jis to tn ie j­
sze potrzeby nie są obce.

Okaże się to lepiej n a  niżej przytoczonych 
p rzyk ładach  Zachodzi atoli n iem ała obaw a, 
by doskonałego p ro jek tu  wsteczne żyw ioły 
przez zabiegi i m ach in ac je  na terenie ciał u sta  
w odaw czych jak  i poza niem i nie w ykoszla- 
w ity i nie dusiły  dalej objaw ów  norm alnego 
życia w cęgach n ien a tu ra ln y ch , obcych dzi­
siejszej duszy p raw id łach , ja k  to się np. dzie­
je  w dziedziny praw a m ałżeńskiego. Dlatego 
to n ieustęp liw i ja k  m u r pow inn iśm y  stanąć 
w  obronie ogłoszonego p ro jek tu , bo jest on 
dobry i ow iany duchem  szczerego h u m a n ita ­
ryzm u. P o w in n iśm y  energicznie m anifesto­
wać. że jćst on w yrazem  naszych najgłębszych 
p rzekonań i żyw otnych potrzeb, że op in ja  p u ­
bliczna w tej m aterji staje bez zastrzeżeń u

boku K om isji kodyfikacy jnej, z n ią  się so li- : 
daryzu je  i n a  zm ianę p ro jek tu  społeczeństw a 
me pozwoli.

Ju ż  form aln ie1 cecliujo. p ro jek t duża zaleta: 
Zwięzfość. P ro j. k. k. składa sic w szystkiego 
z 268 arl., z dw óch części, ogólnej i szczegól­
nej oraz z XLI rozdziałów . N ależy to 'wpisać 
na dobro autorów  ustaw y . O bow iązująca w  
M ałopolsce u staw a k a rn a  p o au strjack a  liczy 
r>32 paragrafów , ustaw’a niem iecka 370 p a ra ­
grafów a u staw a  porosy jska aż 687 art. W spo­
m niana  zwięzłość św iadczy o tern w iększej 
zręczności projektodaw ców  ile że p ro jek t u s i­
łu je objąć n ic .y lko  w szystkie dotychczasow e 
przepisy  uslaw  karn y ch , lecz rów nież norm y 
karne rozm aitych innych  ustaw  jak np. K on­
sty tucji. ustaw-* wyborczej, u staw y  konkurso­
w ej, itd. Jeżyli p ro jek tu  oraz budow a system u 
nie są — wedle mego skrom nego zap a try w a­
n ia  — -jKjlkowicie udane. Ale wobec m ery to­
rycznych zalet p ro jek tu  te  fo rm alne  n iedom a­
gania’ m a ją  znaczenie drugorzędne. Nowocze­
sne picrw ialki postępu p rze jaw iają  się głów ­
nie w system ie kar. w całkow itein  skasow a­
n iu  pew nych przestępstw  które, m im o iż je 
życie dawno przekreśliło , nieum a] w e w szyst­
kich ustaw ach  europejskich zachow ały jeszcze 
sw oja moc praw na oraz w ustanow ien iu  prze 
stępstw- now ych dla ochrony dotąd n iechronio  
nych  dóbr i p raw , o k tó rych  w prow adzenie 
życie fo rm alne  wołało. Jeżeli w mowie będą­
cy proj. k. k.- bez isto tnych zm ian, stanie się 
w rzeczywistości wiążąca ustaw ą, Dedzie Pol­
ska ponad wszelką w ątpliwość m iała najbar­
dziej nowoczesne prawo karne na siarym k o u  
tyneneie.

A obecnie do szczegółów.
KARĘ ŚMRERCT

w zasadzie u trzym ano. Możliwości jej zastoso­
w an ia  jednakże są tak  szczupłe, iż rów na się 
to nieom al jej uchyleniu . Jest ona wedle woli 
ustaw odaw cy jedynie faku lta tyw ną, a  nigdy
— jak  dotnd np. przy m orderstw ie — bez­
w zględnie obow iązującą. Z astosow anie je j za ­
leży jedynie i w yłącznie a(j  swobodnego u zn a ­
n ia  w yrokującego Sądu. a nigdy od w ym ogu 
m echanicznie stosow anego p r zepisu ustaw y, 
jak  to dotąd byw ało.

GRANICA WYMIARU KARY
W yroku jący  sędzia jest —  wedle p ro jek tu

— bardzo izadko  ty lko związany m in im aln ą  
„granicą w y m iaru  kary . Z reguły brzm i p rze­
pis: ..dc- 2 la l a resztu '1, „do pięciu 'a t  w ięzie­
nia". Ku dołowi m a wdęc sędzia całkow itą  
swobodę. Pobudki spraw cy, stopień jego roz­
woju um yłowego, jego charak te r, dotychcza-
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pracy  przym usow ej aż do zakładów  dla n ie ­
popraw nych .

C iekaw ych odsyłam  do sam ego pro je ldu  
oraz do pierw szorzędnego źródła naukowego,, 
jak iem  jest dzieło D ra Roberta H eind la  ,.Bc- 
ru fsv e rb rech e r1 (P an-V erlag , B erlin ), w  któ- 

! rem  teoretyk i w y traw n y  p rak ty k , jak im  jest 
i nicw ątpl.W ie były  prezydent policji drezdeń- 
: skiei, w sposób ścisły  a  zarazem  barw ny  i 

bardzo in te resu jący  daje obraz odnośnych  
1 u rządzeń  we F ra n c ji i A nglji w raz z aom i- 

n jam i.
(D okończenie n astąp i)

K raków .
Adw. D r. SEW ERY N  GO TTLIEB

O  czem D 52ćr antysemici?

NADZWYI£ZnjJ«A OKfTZIh!
T ylko  w  g ru d n iu

Portfel skórzany
jako prem ia gw iazdkow a.

Z a  2 5  W IE C Z E K  Z c  2 5  W IE C Z E K
od pudełek  tutek (Gilz)

A L T E S S E
MOKKA - PEŁNOW ATKI

Nr. 141

łcw e życie rozstrzygają  p rzy  w ym iarze k a ry  
(a rt. 51).

Jedyn ie  przy  pobudkach  n isk ich  jest nic 
w ykluczoną k a ra  aresztu.

K arę w ięzien ia może sędzia zam ienić na 
aięsz t, areszt n a  grzyw nę, a zam iast lej o sta t­
n ie j może Sąd nakazać  „w ykonyw anie  pracy 
n a  rach u n ek  g rzyw ny11 (a rt. 40), Sąd uchyla  
tę o sta tn ią  karę, o ile podsądny nie jest do p ra  
t v  fizycznej zdolny. Co więcej: p ro jek t p rze ­
w id u je  sam oistne w ypadki, w k tó rych  Sąd 
może, m in io  u sta ien ia  w iny  oskarżonego, od 
k a ry  odstąpić. Są to  p rzestępstw a m niejszego 
Jcalibru. S tać się to może przy  czynnym  żalu, 
J*rzy kradzieżach  z nędzy itp . K ary  z pow odu ! 
przestępstw  przeciw  w łasności są Łagodniejsze j 
iniż Jotąia 7aś za w ykroczenia przeciw  żveiu , 
1 zd row iu  ' — bezporów nan ia  surow sze. P iz e -  J 
c iw  recydyw istom  i nałogow com  (art. 57) m o- j 
łże sędzia . przeKroczyó m aksym alną  granice j 
przez u staw ę u sta loną  i to o połow ę najw y ż- j 
Iszego w ym iaru . D otąd w Ma’opolsce, w a ru n ­
kow e zaw ieszenie w yk o n an ia  k a ry  dopuszczał 
hem  by ło  p rzy  k a rach  do 6  m iesięcy pozbaw ić 
h ia  w olności, wedle pro jek tu  — w gran icach  
Bo 2 lat. J a k  więc w idzim y, zm ian y  ludzkie i

Etdpow iadające w spółczesnym  pojęciom  spo- 
ecżhym .

R ozdział XI no rm uje
P O S T Ę P O W A N IE  Z  N IE LETN IM I.

Do la t 13-tu czyny zbrodnicze karom  nie u le ­
gają . Podobnie m a  się rzecz, gdy nieletni nie 
przekroczył w praw dzie  la t 17-iu, atoli czyn 
popełnił bez rozeznania, tj. nie osiągnąw szy 
rozw oju  um ysłow ego i m oralnego w  tak im  
stopn iu , b y  rozpoznać znaczenie czynu i k ie­
row ać sw em  postępow aniem . N atom iast w cho 
dzą w zastosow anie przepisy  o środkach  w y­
chow aw czych. P ro jek todaw cy  zbudow ali w 
a rt. 65— 74 szczegółowy system  o oddan iu  pod 
dozór i o  um ieszczeniu  n ieletn ich  w zak ła­
d ach  w ychow aw czych i popraw czych, o w a- 
runkow em  zw oln ien iu  w ychow ańca, o  n a d ­
zw yczajnym  łagodzeniu kary  itd. P ostanow ie­
n ia  w \  nikłe ze zdobyczy św ietnie w  osta tn ich  
czasach rozw iniętych nauk  psychologii, socjo- 
logji, pedagogiki itp. P raw d a , postanow ienia  
bardzo  kosztow ne, k tóre m a ją  sw oją  pow ażną 
Stronę budżetow a ale k tóre w incom patib i- 
liach  pow inny  dać znaczne zyski społeczne.

ŚRODKI ZA R E Z PIE C Z A JĄ C E
N astępny  rozdział s tw arza  zgoła now ą in ­

sty tu c ję  p raw n ą  dotąd  żadnem u z u staw o - 
d aw stw  w Polsce stosow anych, n ieznaną; 
'środki zabezpieczające (a rt. 75—81).

D otąd ty lko  trzy  p ań stw a  p rzodujące ku ltu - 
!rą i bogactw em  u rządzen ia  tego rodza ju  unor 
tmowały u  siebie ustaw ow o. T eorje o karze, 
jak  nieom al w szystkie inne, przerobiły  po 
w ojnie w głąb  drążący kryzys. N auka odrzu­
ciły w nich co przestarzałe, a jako tak ie  nie 
odpow iadające now oczesnem u poczuciu p ra ­
w a. W edle zm odernizow anych pojęć p raw ­
nych , n iem a Jcara służyć zemście, c zy  odw eto­
wi n a  złoczyA ^, n iem a odstraszać (bo w rze­
cze sam ej tej m ocy n igdy  nie m iała), ale m a 
nadew szystko chronić społeczność nrzed szko­
d n ikam i i przed sku tk am i zbrodni.. To też k a -  

■ t a  tak  m a być nastaw iona, ab^  przedew szyst- 
k iem  tak iem u służyć mogła celowi.

Ile możności jokna jg run tow nie jsza  izolacja 
psychopatów , nałogow ców  i zawodowców z 
b ran ży  k ry m in a ln e j, nieom al całkow ite i d o ­
żyw otne ich W yrzucenie poza naw ias zdrow ej 
s.połecznośei. oto cel nowocześnie zm ontow a­
nych środków  zabezpieczających. Od roku 
1885 posiada F ran c  ja kolon je skazańców  w 
G ujanie. A u stra lja  podobną insty tucję  nm»r- 
m aw ała w sw ym  H ahitual C.riminals Act w  r. 
1905. a A nglia  w roku 1908 w PrevenfJon of 
Crim e Act. Skutki tvch m etod w k ra jach  a n ­
glosaskich znakom ite; sta ty styka  k ry m in a ln a  
w A nglji np. w ykazuje w la tach  1909—1918 
snadek zbrodniczości o 20 procent, a w A ustra  
lii naw et o 22 procent.

N ie tli m iejsce aby  szczegółowo m ów ić o 
środkach w prow adzonych przez p ro jek t. .Te«t 
to cały system  zakładów  począw szy od do­
mów leczniczych dla psychicznie chorych, dla 
alkoholików  i narkom anów , poprzez dom y

„ISTNY RA J DLA ŻYDÓW"
N aw iązując do rozpraw y d ra  A rlosorow a o 

żydoslw ie a m e ry k a ń sk im , d ru k o w an e j w 
„M iesięczniku Ż ydow skim 11 a om aw iającej m. 
in. ob jaw y an tysem ityzm u  w  Am eryce doda- 
jfa w „'Gazecie W arszaw sk ie j11 ( 17 bm .j p. taa . 
b. (poseł Tadeusz Bielecki) do tego następ u ją ­
cą od siebie uwagę:

W  św ietle tych wiadom ości P o lska jest 
istnym  rajem  dla żydów; a  nas nie tylko przyj 
muje się żydów bez ograniczeń na posady w 
instytucjach pryw atnych, ale w szystkie n ie ­
mal stanow iska rządow e, od generała począ­
wszy, na nauczycielu skończywszy, są  dostę­
pne dla rozpanoszonych i rozw rzeszczanych 
Izraelitów .

U w aga ta  św iadczy: 1) o ogrom nej dozie
ignorancji, 2) o jeszcze w iększej dozie bezczel­
ności, Igno ranc ja  polega na tem, że endecki 
poseł o tem nie wie, iż ruch  szow inistyczny 
w  A m eryce zw raca się. n iety le przeciw  Żydom , 
ale w rów nej albo jeszcze większej m ierze tak  
że przeciw  m urzynom  i — katolikom . Jest to 
w ięc o bskurny  i u w szystk ich  k u ltu ra ln y ch  
Europejczyków  w stręt budzący szow inizm , 
którego naśladow anie  n ikom u n ie przynosi 
zaszczytu.

Bez* zelność zaś au to ra  polega na  tem, że o- 
puścił w sw ojej zak łam anej i obłudnej u w a­
dze d w a  słów ka: w edle konsty tucji. W szyst­
k ie  stanow iska są m ianow icie  w  Polsce do­
stępne d la  żydów  — wed>e . konsty tucji. W  
rzeczyw istości jednak  Żyd nie może zostać ani 
generałem  ani nauczycielem , an i naw et m a ­
łym  urzędnik iem  pocztow ym  lub w oźnym  są ­
dow ym .

D nia  1. czerwca 1932 w y g asa ją  m an d a ty  do 
p a rł im en tu  francuskiego. A gitacja wyborcza 
rozpoczęła się jednak  już obecnie. Z jednej 
s trony  socjaliści i rad y k a li w ystąp ili z in ic ja ­
tyw ą. by  rozw iązać p arlam en t już teraz, tj. 
przed upływ em  kadencji i rozpisać now e w y­
bory, a z drugiej strony p raw ica  zaskoczyła 
lewicę sw ym  pro jek tem  reform y obecnego sy ­
stem u wyborczego. Socjaliści m o tyw ują  sw o­
ją in ic ja tyw ę w zględam i na konferencję roz­
b ro jen iow a. k tó ra  m a się odbyć w lu ty m  roku  
przyszłego. Są bow iem  zdania , że obecny p a r ­
lam ent nie usto sunku je  się pozytyw nie do tej 
konferencji rozbrojeniow ej. In ic ja ty w a  socja­
listów  spełznie praw dopodobnie na  niczem bo 
sprzeciw ia się jej niety lko L aval i większość 
parlam en tu , ale także i senat, k tó ry  ze wzglę­
dów  konsty tucy jnych  nie zgodzi się na  przed­
term inow e rozw iązanie parlam en tu .

N atom iast w alka p raw icy  w parlam encie  o 
reform ę system u wyborczego może liczyć na 
powodzenie. Św iadczy o tem chociażby oko­
liczność- że k ierow nikiem  całej akcji jest T a r-  
dieu. k tó ry  chce znow u dojść do w ładzy. Po 
procesie O ustrica u= urął się T ard ieu  nieco w 
cień, p iastu jąc  w obecnym  gabinecie Lavala 
skrom ną teke m in istra  ro ln ictw a, ale m arzy 
w ciąż o  tem, by znowu pochw ycić b atu tę  ka-

KTO — NIESZCZERY?!....
„Głos N arodu11 (z 17 bm ) cy tu je  za „Gazetą 

W arszaw ską" om ów iony już  przez nas wczo­
ra j a rty k u ł „W iadom ości A rchidjecezainycb 
W ileń sk ich 11, k tó re  tw ierdzą, że bojkotow e h a  
sło „swój do swego" jest n iezm iernie ściśle 
przestrzegane przez ...Żydów, wobec czego ż y ­
dzi nie pow inni narzekać n a  propagow any 
względem  n ich  bojkot, gdyż bojkot ten jest 
w łaściw ie ...sam oobroną. Do tego ao aa je  „Głos 
N arodu" od siebie:

Przypom nienie tego jest bardzo na czasie. 
Żydzi, postępując zgodnie z :em hasłem , nie 
pow inni się diziwić. że j Poiacy p ragną iść w 
ich ślady. To też wszelkie a larm y  żydów z te­
go powodu rob ią  w rażenie eona jurniej bardzu 
nieszczerych.

Ju ż  rozpraw iliśm y się — nie po raz  p ierw ­
szy zresztą — z p o w ta rz jn em  ostatn io  przez 
an tysem itów  coraz częściej k łam stw em , jak o ­
by  Żydzi stosow ali bojkot względem  chrześci­
jan . W  G dańsku szerzą ten fałsz hitlerow cy, 
u  nas rycerze zielonej w stążki i Rozwoju. Ale 
k łam stw o nie p rzesta je  przez to, że się je co­
raz bardziej pow tarza, być kłam stw e m. TwiCi 
dzim y ponow nie, że w szelkie pom aw ian ie  Ży­
dów o iakikolw iekbądź, cichy lu b  głośny boj 
kot kun iec tw a lub  rzem iosła chrześcijańsk ie­
go — jest ohydnym  fałszem  i typow em , n a - 
w skróś prow okacyjnem  kłam stw em . Mogą so­
bie an tysem ici propagow ać bojkót, przed czetr. 
m y będziem y i m usim y się bronić. Ale k iedy 
uzasadnien ie bo jkotu  odbyw a się w ten spo­
sób, że się w oburzająco oszczerczy sposób o- 
czcrn ia  żydów', jakoby  o n i  stosowali bojkot 
względem  ch rześc ijan  — to  m y  tego rodzaju  
prow okacy jne oszczerstwo piętnow ać m usim y  
z całą bezw ględnościąl!

p ełm istrza  w sw e ręce.
Ja k  w iadom o, obow iązujący we F ra n c ji sy ­

stem  w yborczy je s t system em  jednom andato ­
w ych okręgów w yborczych. W  m y śl tego sy­
stem u zostaje posłem  każdy  k andydat, k tóry  
p rzy  pierw szem  głosow aniu skup ia  na sobie 
więcej niż połowę w szystk ich  głosów odda­
nych. Jeśli w pierwsizem glosow aniu żaden 
k an d y d a t nie uzyska w iększości absolutnej, 
n astępu je  głosow anie drugie, o którego w y n i­
kach  decyduje  juz ty lko  większość re la tyw na. 
P ro jek tow ana  refo rm a w yborcza dąży do te­
go, by  o ile możności u sunąć  to glosowanie 
drugie. P raw ica  proponuje więc, by kandydat, 
k tó ry  w pierw szem  głosow aniu uzyskał 40 
procent głosów oddanych , zdobył już  m an d at, 
a drugie glosow anie m a tylko nastąp ić  w ten­
czas, k iedy żaden z kandydatów  nie skupi na  
sobie tej ilości gkosów. P r?w ica  spodziew a się, 
że nrzez tak ie  zgilo tynow anie drugiego gloso­
w an ia  zapew ni sobie większość, albow iem  p ra  
w ica w ystaw ia zw ykle jednego k andydata , 
który  już w p ierw szym  głosow aniu uzyskuje 
najw iększą ilość głosów podczas gdy lew ica 
jest w pierw szem  głosow aniu rozbita i skupia 
swe siły  tylko w drugiem  głosow aniu, by nie 
dopuścić k an d y d a ta  praw icy. Tem  sobie w y­
tłum aczyć możr.a stanow czy opór socjalistów.

NA HORYZONCIE POLITYCZNYM

Walka o reformę wyborczą w Francji
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którzy  me zadow olili się ty lko  opozycją, lecz 
przeszli naw et do  obstrukcji. Jeśliby  p raw icy  
uda ło  sie przeprżeć" w parlam encie  swój p ro ­
jek t reform y p raw a  wyborczego, lew ica z n a j­
dzie się w bardzo  trudnem  położeniu. Jed y ­
nym  je j ra tu n k iem  byłby  karte l stronnictw  
lew icow ych, k tóry  już raz dopom ógł lewicy 
do zw ycięstw a, ale koncepcja ta  w obecnym  j 
m om encie, ze względu na  olbrzym ią, przepaść 
dzieląca radykałów  od socjalistów , jest p ra -  
wieże niem ożliw ą

„Gwałt i łeror w czasie 
rewolucji"

Pod tym  ty tu łem  wyszła w B erlinie książka 
1. S teinberga. A utor tego dzieła by ł k om isa­
rzem  ludow ym  spraw iedliw ości za rządów  
L enina. N ależy on do ow ych rew olucjonistów  
społecznych, k tó rzy  w ystępow ali pizeciw  p ra ­
ktyce bolszew ickiej ze stanow iska  uczucia ety 
cznego. Z daniem  Steinberga, gw ałt może być 
użyty  jedynie w obronie i ku przeprow adze­
n iu  rew olucji, jen n ak  pozalcm  nie należy do­
puścić an i jednej kropli k rw i p rzelanej, ani 
jednej Izy  zbytecznej. S praw ę użycia gw ałtu  
należy przem yśleć i „przecierpieć11 albow iem  
teror dem oralizu je . P erw ersja  .władcza w ciska 
się i zagnieżdża niety lko w7 u stosunkow aniu  się 
rządu  do rządzonych, ale p rzen ik a  rów nież 
stosunki m iędzy sam ym i rządzonym i. N iew o­
la ogarn ia  rów nom iern ie  w szystkie w arstw y  
narodu , rozsadzając je  j tw orząc m iędzy n ic - j 
m i przepaści. R ozw ielm ożniają sic nieufność, 
czyhanie w zajem ne na  siebie, w alka  o ła sk a ­
w y uśm iech  rządu , zdobienie się w „ochionne 
kolory11, on ieśm ielan ie  lub  p rzekupstw o ze 
s tro n y  tych, k tó rzy  czują się. b lisk im i w iel­
kiego ołtarza. —

Z adanie  klasy! p racu jącej nie polega na  tern, 
by we w rogu klasow ym  zabić człowieka, lecz 
by  w człowieku zabić, p rzy tłum ić w roga k la ­
sowego. czyli by  wobec człowieka zachow ać 
zrozum ienie, litość m im o jego natu ry  k laso ­
w e j i ponad nią. W ielk iem  zagadnieniem  
etycznem  w szelkiej rew olucji jest to, co D an ­
ton nazw ał „ratuw anicm  lu d u  przed w łasnym  | 
jego gniew em 11. W  akcji rew olucyjnej nie i 
śm ie b rak n ąć  św iadom ość odpow iedzialności 
etycznej i uczucie ludzkiej solidarności. |

T yle  — kom isarz ludow y spraw iedliw ości za 
rządów  L enina. N iestety, w  p rak tyce „rewolu 
r i a 1' w Rosji w yglądała cokolwiek inaczej. 
fP  AS).

Międzynarodowe konferencje 
polityczne : ekonomiczne

w  ciągu m. stycznia zap o w ied z ian y ‘są n a -  | 
stepujące m iędzynarodow e konferencjo j kon- : 
gresy: 1) K om itet Rzeczoznawców d la  spraw  
w ęglow ych przy Lidze Narodów  — w Gene­
wie d n ia  11 Stycznia, 2) K om itet E konom icz­
ny Ligi N arodów — w Genewie d n ia  14 stycz­
n ia . 3) S tały  K om itet C en tralny  dla spraw  
opium  przy Lidze N arudów  — w Genewie 18 
stycznia, 4) K om itet Specjalny  dla b ad ań  pro 
jek lu  paktu o nieagresji ekonom icznej przy 
Lidze N arodów  — Genewie 18 stycznia, 5) Ko i 
in ile l Rzeczoznawców ula nom enkla tu ry  la ry - ! 
fowej i celnej p rzy  Lidze N arodów  — w Ge- | 
newie dnia 19 stycznia, 6) V I- ty  K ongres M ię­
dzynarodow ego Z w iązku O ficerów  M arynark i j 
Handlowej.—w A ntw erp ii 19 stycznia i 7) Ko- j 
m isja  B adań  E n ji E uropejsk iej przy Lidze Na 
rodów — w Genewie dn ia  21 stycznia.

W  pow yższych konferencjach  uczestn.czyć 
b*xłą rów nież przedstaw iciele Polski.

Na czw artek w ieczór zw ołane zostało odkłada­
ne k ilkakrotnie posiedzenie w arszaw skiej rady  
m iejskiej celem zajęcia stanow iska wobec eksce­
sów antyżydow skich w  kraju. Jak  wiadomo, en­
decy w żaden sposób nie chcieli dopuścić do  deba­
ty nad zajściam i aniyżydow skiem i Mimo to jed­
nak sp raw a znalazła się na porządku dziennym 
dzięki interw encji członków prezydjuin należą­
cych do K oła Żydowskiego.

W yznaczone naK Btlzinę 7-ą posiedzenie zaczęło 
się dopiero o godz. 9-iep albowiem w skutek cho­
roby urzędującego w  'tym  miesiącu w iceprezesa 
rady  m iejskiej Skarżyńskiego żaden z pozostałych 
wice- prezesów  nie chciał ze względu na drażli- 
V'ość spraw , stojących na porządku dziennym, o- 
bjąć przewodnictwa. W reszcie ro li lej podjął się 
endecki wice- prezes W ilczyńsk. k tó ry  jednak z 
zadania, swego w yw iązał się skandalicznie.

Jako pierw szy mówca w spraw ie zajść antyży­
dow skich w ystąpił w imieniu K oła Żydowskiego 
radny H indes Mówca zaznaczył na w stąpię, że w 
spraw ie zajść antyżydow skich w ypow iedział się 
cały szereg sam orządów , potępił ekscesy prezy­
dent m iasta Lodzi, rada m iasta Lw ow a, tylko w ar 
szaw ski sam orząd milczał (niestety — także k ra ­
kowski. — LTw Red ..N Dzć )

W  końcu mówca składa następujący wniosek:
,■ R ada M iejska potępia akcję antysem icką, k tó ra  
! zm ierzając do ograniczenia zabezpieczonych kon- 
| stytucją p raw  obyu atoli — Żyilów, doprow adziła 
i do masowych gw ałtów  wob.,c studentów- Żydów 

i ludności żydowskiej — i stw ierdza niezm ierną 
szkodę jaką eKscesy te w yrządzają interesom  sto­
licy i P aństw a.

Już podczas przem ów ienia radnego I I  (.ciosa ze 
brana na galerji gf«>a młodocianych aw an tu rn i­
ków  w ydw ała rozm aite w rogie okrzyki. Ze s tro ­
ny jednak przewodniczącego nie poczynione zosta­
ły żadne, naw et najm niejsze próby uspokojenia; co 
tak rozzuchw aliło  gnlerję, że okrzykam i swerm te- 
ro ryzow ała radnych i doprow adziła do k ilkak ro t­
nego przeryw ania posiedzenia

Następny mówca pos. A rciszew ski (PPS) zgło­
sił w imieniu sw ojej frakcji oraz \y im'eir.iu B an­
du rezolucję protestu jącą rów nież przeciw  ekscc-

, . . .   ---------

Zr? za rabinów i
W krótce ma się odbyć w W arszaw ie zjazd rn- i 

binów  zrzeszonych \y Związku rabinów  w Polsce. I 
P rzygotow ania do zjazdu są już w toku. Przed | 
zjazdem odbędzie się pos i odzienie koijiitetu przy- ; 
gotow awczego zjazdu, na którym  kierow nicy zwią I 
zku przygotują porządek dzienny obrad. Jak  sły- j 
chać, sfery agudystyczae zam ierzają w ykorzy- 
stać zjazd rabinów  dla swoich celów, zwłaszcza 
w  kierunku przeciw staw ienia się tendencjom dwo 
ru  bełakiego, który jak już o: tern' donieśliśmy, 
przystępuje do założenia w łasnej parl.ji politycz­
nej.

0  uon nik dla ś„ p. GSbUrdzika
Oncgdaj przytoczyliśm y 'h rty k u ł“ aki ukaznl się 

w „Km7jerze W ileńskim -* pt. ^Z w yrodnienie mo- 
11 lne“ w  spraw ie akcji ze w ysławieniem  pomniku 
śp. W acław skiego w Wilnie Autor artykułu ws.po 
mina przy te j sposobności o praw dziw ym  boha­
terstw ie innego młodzieńca chrześcijańskiego Dor 
dzika, k tó ry  poniósł śm ierć podczas ra tow an ia  
uziecka z w ezbranej rzeki W spraw ie śp. Dor- 
tlzika zab iera głos na łam ach w ileńskiego „Togu 
dr. Szabad. który przypom ina okoliczności, w ja ­
kich zm arł śp. Dordzik. Był to uczeń szkoły rze- [ 
mieślniczej. Dnia 23 kw ietnia br. rzucił on się do i 
W ilejki, chcąc u ratow ać tonącego chłopca żydów- }
1 kiego C haskla Charm aca. W czasie ratow ania, i 
Dordzik utonął. D r Szabad wzywa społeczeństwo [ 
żydowskie a-o godnego uczczenia bohaterskiego j 
czynu młodego chłopca i apeluje, by Żydzi w ileń­
scy godmif odpowiedzieli na apel „Komitetu dta 
uwieczniania pam ięci śp. M ieczyława D ordzika ''

Straszny wypadek na dworcu 
kolejowym

W Białym stoku zdarzył się straszny  wypadek. 
W czasie którego strac iło  życie dw oje ludzi, —

som. Dłuższe niesłychanie dem agogiczne przesad 
w Lenie w ygłosił znany endek poeci Staniszkis, po- 
czem o strą  mowę przeciw ka endecji i sanacji w y­
głosił radny Elirlioh (Bund). Podczas przem ów ie­
nia jego galerja  k ilkakro tn ie w szczynała awaraM- 
ry przy zupełnie biernem  zachow aniu się p rze­
wodniczącego. Również w  tghu dalszych przem ó­
wień „ga le rja1*, złożona z młodzieży endeckiej u- 
staw icznie prezszkąjdiałą niowcom, czemu z całymi 
spokojem p rzypatryw ał się p. W ilczyński. Dopie­
ro kiedy ra d n i1 zagrozili zerwaniem  posiedzenia, 
p. W ilczyński w ezw ał awanturniKów  do ow szcze 
nia ga lerji P rzy  tej sposobności doszło do gw ał­
townej w ym iany zdań między7 senatorem  E w er- 
tem a prezesem W ilczyńskim, ktorego zachow anie 
Sie nazw ał radny E w ert skaridaliczmem

A w anturnicy mimo w ezw ania przewodniczącego 
nie chcieli opuścić galerji, dopiero  naskulek g ro ­
źby w ezw ania policji raczyli się usunąć, wznosząc 
okrzyki: „Precz z Żydami*1, „Niech żyje P olska 
bez Żydów *, zaś pod adr.gsem radnych z klubów 
robotniczych i sanacji „Pachołki żydowskie)',

Do głosow anie nad w nioskam i nie doszło altou- 
wie-m przewodniczący uw ażał, że nie należy g ło­
sow ać nad złożonemi rezolucjam i i w brew  pro te­
stom radnych żydowsl ich o godzinie 1 min. 30 w 
nocy zam knął jjtóiecl zenie.

*  *  -  ®

Podczas p rzerw y  do bufetu rady mifcjisKiej w ta r­
gnął jeden z aw anturników , który b ra ł bardzo  
czynny udział w dem onstracji JSalorji i zachował 
się agresyw nie wobec b. przewodniczącego rady 
m iejskiej p. Jaw orow skiego. Poniew aż osobnik 
ten mimo w ez w a ni a nie opuścił bufetu, został 
przez p. Jaw orow skiego  spoliczkowany. kilku zaś 
r iiń y c li  z F r. PPS  w yprow adziło  siłą  aw an tu ru ­
jącego się młodzieńca
WYBORY DO RADY M IE JSK IE J W  WARSZA­

W IE?
P rasa  w arszaw ska notuje pdćtłoskę, że w kw ie­

tniu 1930 roku odbędą się w W arszaw ie  w ybory 
do Rady Miejskiej. W ybory m ają się odbyć we<J:le 
nowej ustaw y sam orządow ej, k ló ra  do tego cza­
su ma być już uchwalona

70-lctdia Rachela Schniiedtowa szla larem  kolejo­
wym ze swvm 38-]otnim synem Aronem Schm.ied- 
U-m na dw orzec kolejowy, by tam oczekiwać na 
przyjazd swej córki z W arszaw y. W pewnym mo­
mencie Schniiedtowa potknęła się i upadła Kiedy 
syn usiłow ał podmieść matkę z zakrętu  nadje­
chał pociąg pospieszny i ohoje^zginęli pod ko la­
mi lokomotywy.

sąd! riorainy w lrJanz&wlA
W czoraj odbył się w W  a rs  za wi«*Vpierwszy sąd 

doraźny7 od czasu w prow adzenia w  Polsce sądów  
fera lnych  P rzed sądem stanął 25-letni Tadeusz 
Duńczyk, oskarżony o usił iw ane zam ordow auie 

■ Heleny L iebennanow ej i o rąbanek P  L iche ema­
liowa, za inkasow a w szy wskutek zastaw ienia w 

t lom bardzie pierścieni kwotę 991 zł., udała się do , 
znajomycl);: znmićeźkalycli przy  ul. Nowogrodzkiej 
I 9, gdzie na schodach napadnięta została przez 
Duńczyka, uderzona w głoWę. żelaznym łomem, 
wskutek czego doznała złam ania czaszki i obiatoo- 

j war.a z całej gotów ki o raz zegarka ztoiego z iini- 
cji łam i H. L.

Policja  w ykry ła zbrodniarza, ustaliwszy7, że po- 
d tb n y  osobnik w tym czasie zastaw ił w  lom bar­
dzie dwie sztuki sukna U stalono następnie, że su­
kno Dochodziło z fii-my F r. Fach i że zos*ało lam 
ukradzione przez •wydalonego pracow nika Duń­
czyka. Na tej podstaw ie Duńczy .a aresztow ano i 
postaw iono przed sąd doraźny. Duńczyk w  'oku 
śledztwa trzykrotnie przyznał się do winy i opi- 
-fił zbrodnię z-e wszystkim i szczegółami. zupełnie 
zgodnie z zapodaniam i Lieberm anow ej, któi a po 
prztbylej operacji pow róciła do zdrow ia. — P rzy  
rozpraw ie zmienił Duńczyk sw ą taktykę i nie przy 
zirając się do winy zapodał, że napadu i rabunku 
dokonał niejaki M ieczysław  Podgórski, — który 
przyznał się przed Duńczytden. do popełnienia tej 
zbrodni, dał mu naw et 250 zł., ale zagrozL  ma 
śm iercią, jeżeli go wyda, D latego też Duńczyk po-
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przednio przyjął wino na siebie, a w szystkie sacze 
góly zbrodni zapodał na podstaw ić opow iadania 
Podgórskiego. — Z kolei zeznaw ała ofiara n ap a­
du L ieberm anow a, k tó ra  opisała przebieg zajścia 
i stanowczo stw ierdziła , że Duńczyk jest iden­
tyczny z osoba napastnika. W niosek obro-ny o zba­
danie poczytalności um ysłowej oskarżonego zo-stał 
p rzez sąd odrzucony, poczam po-stępowanie dow o­
dowe, zostało zakończone.

Duńczyk został skazany na bezterm inowe w ię­
zienie.

Nagroda za wykrycie sprawców 
katastrofy pod Rogowem

Minister toorniuinitkaciji p. Kiihn wyznaczył nagrodę 
w wysokości 3.000 zł. dla tych osób, które wykrytą 
i ujmą sprawców ostatniej katastrofy poetąg-u po­
spiesznego pod Ro-gowem.

Nadito p, minls-ter komuaniikacji wyznaczył nagro- 
dlę iw wysokości 1.000 zł. dila osób. które naprowa­
dzą na ślad sprawców wykolejenia tego poc-iągo.
Atak szafu podczas pożaru domu

F u rja t w idiam i bil żoae i  córkę.
We w si Za-rębiany gminy jaźw ińskiej (wojew. 

w ileńsike). w  domu mieszkalnym Antoniego Guz- 
drowicza wybuchł pożar. Ogień szybko objął cały 
budynek tak. że o ratunku mowy byc nie mogło. 
S palił się cały dom w ra z  z inw entarzem  Na w ieść 
o tem Guzdrowicz, który m iał ukryte w mieszka­
niu w  sienniku 15.000 zł. dostał ataku szalu i por­
w aw szy w idły, przebił niemi w ą żonę i córkę, 
poezem sam  rzucił się na w idły Rodzinę Guzdro- 
wiezów w  stanie ciężkim przewieziono do szpi­
ta la.

Znak czasu
NA LIC Y TA C JI SPRZEDANO KONIA ZA 10 ZŁ 

I  10 GROSZY
P ra sa  poznańska donosi, że na licytacji przepro­

wadzonej przez kom ornika skarbow ego w  Rogo­
źnie pow. Obornicki, sprzedano zupełnie dobrego 
konia za 10 zł. i 10 gr. L icytacja ta  odihyła się na 
pokrycie zaległości podatkowych jednego z tam ­
tejszych w łościan, którem u sprzedano ostatniego j 
konia. j
CHLEB I B U LK I SA DZIŚ POŻĄDANYM S PE ­

CJAŁEM
M e Lw owie na Zniesieniu w ydarzył się wypa 

dek grabieży chlebn M ianowicie na ul. Nowej ze­
b ra ła  się grupka bezrobotnych, prowadzona przez 
jakiegoś agitatora W  pewnym momencie zebrani 
zabrali z wozu 80 bulek i kilka bochenków chle- 
ba. na szkodę J Humaniuka, Gdy rozwozicie! opo­
nował i usiłow ał przeszkodzić w grabieży — po­
bito go. Policja w drożyła dochodzenia
Z now u zuchw ała  h raefa ie i 
w rsecjągu

Ubiegłej nocy jadącem u wagonem sypialnym  w 
pociągu W arszaw a — Zebrzydowice dyrektorow i 
fab ryk i w  W iedniu Sobą ldo-wi skradziono w cza­
sie snu portfel z zaw artością 10 000 szylingów au- 
strjackich , 200 dolarów  i 200 złotych. Rewizja, 
■przeprowadzona w pociągu, nie dała  rezultatu.

s t r a s z n a  k a t a s t r o f a  s a m o c h o d o w a
Na drodze w lesie o 5 kim. ud Sulejowa w stronę 

Paradyża (pow. -opoczyński:), wskutek pęknięcia o- 
pony nastąpiła katastrofa samochodu ciężarowego,

zdążającego z Końskich do Łodzi, ą należącego do 
Godcla M-Tsztajna. mieszkańca Sulejowa.

W czasie katastrofy poniosła śmierć jedna kobte 
ta, zaś druga zmarła po przewiezieniu do gabinetu 
lekarza.

Ponadk-c t rzy  osoby  d o z n a ły  ciężkich o b rażeń  cća 
ła, a t r z y  z o s ta ły  lekko  poran ione .

LBSTY Z KRAJU
Z Katowic

Mimo, żc rzadko w  którym  mieście liczba m ie­
szkańców  żydowskich w zrosła o b lisko 100 proc. 
w  ciągu la t siedmiu czy ośmiu, jak  to ma miejsce 
w K atow icach od chw ili objęcia Ś ląska przez. P o l­
skę, m iasto nasze nie może się pochw alić niestety 
tem, by praca sjońska poszła choć o krok naprzód 
od roku 1924. Cala praca spoczywa w yłącznie na 
barkach  kilku karnych i zdyscyplinowanych człon­
ków  zarządu O rganizacji „P rzedśw it Haszachatr", 
k tórzy robią w szystko co leży w  ich mocy, by choć 
w  części podołać ciążącym  na nich obowiązkom. 
Tesam e nazw iska spotykam y w  zarządach kilku 
istniejących lu stow arzyszeń sjiońskioh, w  kom iti- 
cie lokalnym , w  zw iązku gimnastyczno- sporto­
wym ,.Bar Kochba ‘, istniejącym  jeszcze z czasów  
pruskich wreszcie w  komitecie Keren Kajom et i 
Koron Haje^od i organizacjach młodzieży. Nic 
więc dziwnego, że p-raca nie idzie jak się należy. 
Powodem jest przede w-szysikiem zupełny b rak  
kształcącej się mlodzi-eży żydowskiej, szczególnie 
akadem ickiej, k tóra m ając w iele wolnego czasu, 
stanow i wszędzie kadry  chętnych do p racy  tow a­
rzyszy, buzujących z czasem swych starszych ko­
legów  z ich stanow isk w partju. N iestety i kryzys 
gospodarczy, jak i i w  naszym Śląsku, tym błogo­
sław ionym  we wszelkie bogactw a naturalne kraju , 
ostatnio coraz dotkliw iej daje się odczuć, zaabso r­
bow ał w ielu pilnych dotychczas tow arzyszy.

W  tych dniach odbył się doroczny bal o rgan iza­
cji Przedśw it- H aszacher‘ , poprzedzony uroczy­
stością zapalenia świeczek Chanukowych. Nad- 
kamtor p. Dembitzer. znany także z swej poprze­
dniej działalności w K rakow ie, odśpiew ał pięknie 
pieśni chanukowe, poezem rabin Dr. Yogełmann 
w  podniosłem przem ówieniu podniósł znaczenie 
M akabeuszów dla h isto rji naszego narodu.

Niestety jednak nawet., zabawa taneczna nie 
zdołała przełam ać lodtu obojętności żydowskiego 
obyw atelstw a i poza zorganizow anym i członkam i 
stow arzyszenia zjaw iła się tylko nieliczna g a rs t­
ka Żydów katowickich. Podkreślić szczegónłi? na­
leży fakt zupełnego ignorow ania wszelkich na­
szych imprez przez tułciszych lekarzy żydowskich 
który "li jest lu b lisko trzydziestu, a z których nie­
jeden za czasów  gim nazjalnych, czy też un iw ersy­
teckich. dzielnie pracow ał w organizacjach sjomi- 
stycznych Rzecz dziwna, że inteligencja zawodo 
wa, która w innych' m iastach stanow i pień o rg a­
nizacji, tutaj uważa widocznie pracę w organiza­
cji za coś. co stoi poniżej godności. Przykrym  jest 
podawać rzeczy takie do publicznej wiadom ości 
lecz mamy nadzieję, że niejeden z tych dawnych 
tow arzyszy po przeczytaniu tych słów  skontroluje 
swe stanow isko

Stów gi-mm. sportow e B ar Koeliba w znow iło po 
dłuższej przerw ie sw ą działalność. N iestety jeste­
śmy w  tym kierunku zupełnie zależni od m ag istra ­
tu, do którego należą w szystkie sale gim nastyczne

_ „N O W Y  DZIENNIK" niedziela 20- ł2. 1931 Sir.

A n g i e l s k i  n o l y k  o  d ł u -  
g l e m  w y o l ą c . u  d o  
t w a r d e g o  z a r o s t u

D E  L -U X E
£ (o sz od haw elki

t o  w y tw o r n y  1 n a jm ils z y  
p o d a r e k  ś w ią t e c z n y  

ju ż  o d  2 5 * — M -

fl. H a w e t k a ,  K ra k ó w .
W tut. szkołach (innych niema) i k tó ry  tylko W 
bardzo małym s-toipnłu idzie natn na rękę, p rz y ­
dzieliwszy7 po długotrw ałych prośbach salę na 2 
godziny w  tygodniu, w  których to  godzinach je­
steśmy zmuszeni umieścić w  jednej sa li w szystkie 
grupy ćwiczących Mamy nadzieję, że ostatnie L i ­
sze podanie do m agistratu  o przydział jeszcze 
jednej sa li na dalsze 2 godziny w tygodniu zosta­
nie uwzględnione, co um ożliw i dalszy rozWój je­
dynego żyd, stow. gim nastycznego w  na-szem m ie­
ście. (Dr. A. S.)

Z Jordanowa
W  dniu 6 bm. odbyły się w ybory do zarządu 

Gminy Żydowskiej w  Jordanow ie podział,one na 3 
okręgi wyborcze: Jordanów , R abka i  Maków. O- 
gółem upraw nionych w yborców  do głosowania 
bvlo 301, z czego głosow ało 300 a  w ięc pełne 100 
proc., co św iadczy o wielkiem  zainteresow ani d 
wyborców. Z łożyło się na to  zw łaszcza ustąpienie, 
z powodu podeszłego w ieku — i usunięcie się ł  
życia spoetoznego. dotychczasow ego przewodni­
czącego p. A. Freundłioha z Rabki zasłużonego i 
ogólnie cenioneigo obyw atela, k tó ry  od  przeszło 
pół wieku p iastow ał godność przełożonego te jłe  
gminy. Spowodowało zaciętą w alkę lokalną ty.bi 
trzech m iejscowości, celem osiągnięcia jaknajwię* 
kszei ilości m andatów , a terasa mem i przewodin-ie- 
twa. W alka zakończyła się zwycięstwem zbloko­
w anych lis t obyw atelsko - narodowych, k tóra nJ- 
ogólną ilość 8 m andatów  zdobyły 6. P ozostałe 2 
m andaty przypadły  dwom listom  M akowa po 1 
mandacie, a to  pp. Szymonowi F ischerow i z Za- 
woji, k tóry  cieszy się zaufaniem bloku i  Salomo-

Kącik dla gospodyń
B e d e g o n a n j  p r .  c . U u r s  G u s p o t f a i t t i i a  I t o B o t i e f o  p r z y  „ O g n i s k u  l ’r a c y “  w  K r a k o w i e

CIASTKO DROŻDŻOWE Z MAKIEM
1/2 klg mąki, 3 jaja, 2 dkg drożdży, 10 dkg :v.,i- 

«hf. 1 1/2 szklanki mleka. 5 dkg cukru, odrobina 
soli, watiiilja, skórka cytrynow a 2 filiżanki .maku 
(38 dkg) 1/2 1 mleka, 1/4 klg cukru, 3 dkg rodzy­
nek, 3 dkg smażonych skóirck pom arańczowych a l ­
bo łyżka konfitur różanych, 1/2 lask i wanilji, 0 
dkg masła.

Z mąki, drożdży, mleka 2 żółtek i całego ja ja  
ctc., zrobić ciasto drożdżowe zwykłym sposobem, 
w yrab iać tak d łu g u  aż nie będzie zupełnie o d s u ­
w ało  od m iski i pokryje się bańkam i. P ostaw ić w 
cieple, hy podrosło.

Mak wymyć, sparzyć w rzącą wodą. odcedzić na 
sicie, zalać mlekiem, włożyć łyżkę cukru i k aw a­
łek w anilji i gotow ać na wolnym ogniu, aż nie 
zmięknie. Jeśli by się mleko w ygotow ało, zanim 
mak zmięknie, dolać jeszcz« mleka lub wody i go­
tow ać jak kaszę, aż zgęstnieje. Czas gotow ania, a- 1 
ni ilość potrzebnego mleka, nic da się ściśle ozna­
czyć, zależy bowiem od gatunku maku Najmniej 
jednak trzeba gotow ać godzinę i mięszać, hy się 
nie przypalił. Gdy już gęsty, i zupełnie miękki, i 
w sypać resztę cukru i przepuścić przez maszynkę j 
Dodać rodzynek, konfitury lub kórkl, kto lubi mo- :

żc douać garść  szatkowanyeli migdałów, wymię- 
s?pć 7, łyżką tnasla i białkiem . Gdy ciasto dobrze 
w yrosto, .położyć na stolnicy czystą serw etę, po­
sypać h iąką, w yw ałkow ać na Moj ciasto na g ru ­
bość 1/2 ctrn. obciąć brzegi nożem, by pow stał ró ­
wny prostokąt, posm arow ać masę makową, zaw i­
nąć brzeg i ciasta, i u jąw szy ostrożnie końce se r­
wetki. zwinąć ciasto, jak slrudel. W ąską, długą 
blaszkę posm arow ać masłem, posypać mąką. uło­
żyć w niej makownik, posm arow ać z w ierzchu ja ­
jem. i gdy dobrze podrośnie, w staw ić na 4ó—60 
min. w  m iernie gorący piec. Gorący posypać m iał 
kim cukrem.

CIASTKA DO KAWY.
P ozostałe brzegi ciasta złożyć i dodać na 10 dkg 

ciasta 6 dkg świeżego m asła. Utrzeć razem, na mi­
sce jednolitą masę i w ystaw ić i-.a godzinę aa zi­
m o .  W yw ałkow ać na grubość ce-nlimetra. wyciąć 
czw orokąty na 10 cm długie i 5 cm szerokie, zło­
żyć je w pół. nie przyciskając, posm aiow ać ja j­
kiem i posypać cukrem kryształow ym  i siekanemu 
migdałam i i lipiec w  oorącym piecu 

TORT KASZTANOWY.
8 dkg m asła, 4 żółtka, 20 dkg cukru, 30 dkg  su­

rowych kasztanów , 12 dkg mąki, 1/2 proszku Oet- 
kora, p iana z 4 białek. 1/4 1 ker mówi; i. 3 dkg cu­
kru, 12 dikg czekolady, 12 dkg cukru.

K asztany naciąć i w rzucić na 10 minut do go rą­
cej ru ry  Gdy zaczmą pękać, obrać je z łupek, na­
lać wodę gorącą i gotow ać przez 30 minut. Gdy 
miękkie oczyścić i gorące przepuścić przez ma­
szynkę.

Żółtka utrzeć z masłem i cukrom do białości, 
dodać kasztanów , proszek, mąkę, na końcu szty­
w ną pianę. Toriownicę w ysm arow ać masłem, o- 
pudrow ać mąką, napełnić do połowy m asą i piec 
w  wolnym piecu. Gdy ostygnie tort, przekroić 
i nadziać bitą śm ietaną z cukrem i w anilią. Kt6 
lubi, może tort polukrow ać. g lazurę czekoladową, 
ćw ie rć  funta cukru w sypać dc filiżanki i dod ić 
tyle wody ile jest cukru (na pól filiżanki cukru 1/2 
filiżanki wody etc.) Zagotować na gęsty syrop, 
czekoladę u łrz jć  albo rozpuścić na cieple, w sypać 
do syropu, wym ieszać zagotow ać razem m iesza­
jąc wciąż, a gdy zacznie gęstnieć, w ylać gorące 
na tort. poruszając mm w ten sposób, by glazura 
rów nom iernie spływ ała na boki. Kto nie ma w p ra­
wy. niech najpierw  spróbuje, parę kropel gorącej' 
glazury wylać na talerzyk szkla.nny. by się prze­
konać czy masa dosvć gęsia i cz\- dostatecznie 
tw ardnieje, stygnąc Gdy za r-zadka. gotować jesz­
cze chwilo, gdy  zm jo sta  dodać odrobinę wody i 
jeszcze raz zagotować.
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nowi Ohrensteinow i 7. Makowa, przedstaw icielow i 
bloku reakcyjnego, przeciw nego blokow i obyw a­
telsko- narodowem u. Jak  więc z lego w ynika, ^ta- 
la w iększość tw orzy 7 m andatów. Ciekawem bę­
dzie wi ęc  przy tym rozdziale m andatów, komu 
j:ip M iii .ie  przewodnictwo, gdyż pomimo bloku i 
stałej w i ę k s z o ś c i  każda m iejscowość chciała zdo­
być o. ymal tlahjia jako zdrojow isko, dająca orze­
sz: s p o t o w e  Pochodów gm iny i  ze względu na pól- 
wui.i.-wi! tradycję dzic-rżom-a prym atu, będzie dą- 
i .y  zatrzym ać go w swoich rękach.

Nr. 341

Z JASŁA.
V» związku z proklam owanym  m iesiącem  jutbi- 

1 zowytn „Ghibai Sjon‘‘, odegra li nasi am atorzy 
1 sali Domu Żydowskiego z  inicjatyw y referen t t 
o l. imprez przy K om isji Ż. F. N. tow . Izrae la  Ju- 
sla o raz pod jego reżyseirją sztukę z śpiew am i 
Tom aszewskiego pt. „Mąż i żona ‘. Siztukę odegrali 
am atorzy z dużą w erw ą, za co też ich rzęsiście o- 
klaskiw ano. Na w yróżnienie zasługują z  pań: 
I  ritdm anów na E m a, o raz  Goldscbniiedówna i  
K rischerów na. Z panów  Mikołajewucz, W eitz, R ing 
Springer B. i Lipc.zer. Stronę techniczną przygoto­
w ał należycie p. Kalb. O rk iestrą  k ierow ał p. Gold- 
sehmied. D ekoracje bez zarzutu. Czysty dochód 
przeznaczono na 2. F. N.

Z JAWORZNA.
Staraniem Org. „Agiudat Hanoar Haiiwri" w  Ja­

worznie oabył sóę w sali p. Acofonowi+za Uroczysity 
Wieczorek Hamikowy, urozmaicony narod-owemi 
tańcami. W ieczorek wypadli, przy wypełnionej sali., 
nader imponująco. Szczególne uznanie zysikal za pię 
knie wygłoszony referat nauczyci-d języka hebraj­
skiego p. M. Siltoer. Czysty dochód przeznaczony zo- 
sta i na Ż. F. N. O. A.

Z CIESZYNA.
Z okazji /0-ieo'a b. dyrektora tutejszego szipiitala 

Wąskiego, p. Dra Hermana Hćnterstois-era odlbyf s.ę 
dtnia 10 b. m. w  sali ratusza miejskiego zjazd lekarzy 
zorganizow any przez ,,Związek Lekarzy Ś lą sk ic h  
Ceniony i powszechnie znany p. Dr. H intersto ser 
je s t jednym z uczniów znanego proi. wiedeńskiego, 
P ra  BMirothą. To też zauważyć można byto wśród 
zebranych gości, przybyłych z daleka i Miska, oso­
bistości o  światowej sławie, jak prot. Dr. EiseJberg 
i prof. Dt. Franfcel. W  serdecznych, pięknych sło­
w ach w itał zebranych wiceprezes „Związku Leka­
rz y  Śląskich11 p. Dr. Artur Kohn, poczem wygłosił 
Z oratorską swadą prof. Dr. Eiseliberg nader zajmują­
cy wykiad na tem at „Welche Errungenschałten de.r 
roodernen Chirurgie wurden auf Theodor Biiilrath 
tr«divivus den gróston Emdruck machen". Punktem 
kulminacyjnym 'Wieczoru było odczytanie przez p. 
D ra Izyudtra Mtlllera telegramu gratuJacyjnego uni­
w ersy te tu  wiedeńskiego, którego obecni wysłuchali 
stojąco. Następnie wygłosił interesujący wykład P. 
tro i. Dr. Franke! z Wiednia. Referenci w swych wy 
kfadach zobrazowali działalność lekarską p. Dra Hin 
terstoisera, w związku pozostającą z ich sławnym 
nauczycielem prof. Drem Bffllrothem. Nasitąipil cały 
szereg przemówień, wygłoszonych przez lekarzy, ró­
żnych Związków lekarskich. Na zakończenie podzię­
kował w  szczerych i wzruszających słowach p. dyr. 
Dr. Hinters-toiser. Ponadto odbyt się w  ten sam wie 
ozór uroczysty bankiet w sali „Pod brun. Jeleniem".

Nie można pominąć milczeniem zdziwienia, że Za­
rząd tutejszej Gminy, której Jubilat jest obywatelem 
honorowym, nie uwiaaał za stosowne być reprezen­
towanym na tym  zjeździe, pozbawionym jakiego­
kolwiek zabarwienia narodowego. Niezawodnie nie­
jedno miasto uważaoby za zaszczyt gościć w swoich 
murach około dwustu znakomitych lekarzy, między 
którymi znajdowały się również osohistości o świa­
towej sławie. (D.).

Z BARANOWA,
Onegdaj urądziła Org. Sjonistyczna w Baranowie 

tradycyjny wieczorek chanukowy. Przemówienia o- 
koHcznościowe wygłosili to-w. Chaim Hauser i P. 
Birnbauim. Podkreślając doniosłe znaczenie podwój­
nego jubileuszu sjonistycznego dla całego żydostws, 
mówcy wzywali zebranych do wznowionej pracy. 
Dochód przeznaczony na Ź. F. N. =

Z ramienia Stow. „Beth-Jehuda" została juitaj o- 
degrana w sali „Sciiota" sztuczka Sz. Alejchima, 
,Dos grejso gewiins". Przedstawienie słało na dość 
stosunkowo wysokim poziomie tak pod względem 
artystycznym , jak dochodowym.

INFORMATOR WOJSKOW\
O-DDANY CZYTELNIK B. N. K : Reklam acja

następuje w  miejscu staw ienia się przed Komisją 
poborow ą i to w term inie 14 dni po poborze z ten , 
żę w razie uwzględnienia reklam acji, wynosi służ­
ba w ojskowa 5 miesięcy, w 23 -oku życia W arun ­
ki reklam acji posiada Pan o tyle, o ile rodzice są 

-• '1 .-.In» rkT- q c v

«C E E E B E G a >
Pr. Aleksander Otreriander

spec. chorob  sk ó rn y ch , w en er. i d ró g  
m oczow ych  o rd y n u je

w Tarnowie, ul. o ta rta  5.
(D om  B londnera) 

od  godz. l O — 1 2  p rzed p o ł. i od 4 — 7  w iecz.

Szukacieliobrej i łaniej kawy?
Znajdziecie ją u Hawełki gdyż- 

1 kg. propagandowej kawy palonej ooo kosztuje zł.10.— 
1 kg. propagandowej kawy palonej oo kosztuje zł. 7'GO 

Nie zapomnijcie o tem rrzy zakupach!
Wysyłki na prowincję odwrotnie!

fl. HflgEM fl Ryneh Główny 34
D ż i ś  w  s o b o t ę  1 9  bm . od g. 5— 9 30 w iecz.

F1UE O CLOCK w „Rcmfe"
z p e łn y m  p ro g ra m e m  k a b a re to w y m  n a  rzecz  
E z ry  C halucow ej. W stęp  w łączn ie  z p o d w ie ­
czo rk iem  Zł 3 '30. —  Z am ów ien ia  n a  sto lik i 

p rz y jm u je  te le fo n  108-42. 2soex

T E L E G R A M ! ! !
B. ANIS - Rok zaloi. 1888 
Kraków, Szewska 15. lei. 1iib-/y
donosi, i i  nfadazodl świeży IraiiSport Poma­
rańcz-mandarynek włoskich i jawskich — 
które sprzedaje po cenach Lortownycb.

Poleca również na Święta: ab łk a  ty ro l­
sk ie  i k ra jo w e , ow oce suszone  ka lifo rn ij­
sk ie, m ig d a ły , ro d zy n k i, d ak ty le , kon iak  , 
w in a  fra n c u sk ie  i k ra jo w e  o raz  w szelk ie  
m a ry n a ty . 230ih

Po zm ianie gab inetu  w H iszpan j i

Luis dc Zulueta nowy m inister sp raw  zagran icz­
nych w gabinecie Azany

1

S ta r a n ie m  Żyd. Tow . S p o r to w e g o
odbędz ie  się 

d z iś  w soD otę , d n ia  1 9 -g o  b. jn.
w sa lach  T o w arzy stw a  L e k a rsk ie g o

► W I E L K I  D t N ( I K G 4 4 <
pod hasłem: „ W s z y s c y  ta ń c z ą  R um by “
R o s n e rs -J a z z . —  P o czą tek  o godz. 8  w iecz.

ElieiliBlIEIlI
SOBOTA, 19 GRUDNIA.

K raków  (312,8) 11,40 Przegl. p rasy , 11,58 Sygjnał, 
hejnał, 12,10 P oranek ze Lw ow a: Ruska pieśń lud 
(Cdczyt, recyt. pieśni), 12,45 Gramof 13,10 Komun 
m eteor 13,15 Ko-m. gosp. 13,40 Pogad. roln. (z muz 
lud.) 15,15 W iadom. w ojskow e d la wszystkich, 15,45 
D lar ytbaków, 16,05 Gramof. 16,20 Radiokrondka, 
16,40 Gramof. 17,10 „Zmienność form  artystycz­
nych" odczyt prof. St M achniewicza, 17,35 Kącik 
młodych talentów  muz.: PP- M Z agraj (bas), M. 
R ornsłeinów na (fort.). Verdi, Schumann, R ach­
maninow, Czajkowski , 18,05 Dla dzieci: „Jeden
dizień dzieciństw a F r. Chopina*, 18,30 Muz. dla 
dzieci: W andzia i P io tru ś Lejkin (ksylof.), M. Lej- 
kin (flet), 18,50 Rozmaił. k an o n . 19,15 Giełda ztboż. 
19,30 „Polit. zagrań, uh. tyg.‘ d r. Reguła. 19,45 
Dziennik p ras. 20 „Na w idnokręgu". 20,15 Muz. 
lekka: dyr. Ozi.mifis.ki; Irena C am ero  (so p r), H. 
D cm ański (harm. ustna i ku.plety), 21,55 Feljet. 
„Rewja p a ry sk a '1 — J. W irneoka, 22.10 Muz. Cho­
pina: „wyk. Smidowicz, 22,40 Kom pras., ’ sport. 23 
Muz. tan.

K atow ice (408,7) 11,45—16.40 p. Kraków , 16,40 
Skrz, poczt, dzieci i muz 1710—19 p. Kraków , 19,05 
„Olimipjada zimowa \  19.20 w „Afryce półn., 19,45 
—24 p. K raków .

Lw ów  (380,7) 11,45— 15,25 p. K raków , 16,52 Dla 
dzieci. 15,45 Muz. lekka, 16,20 i 16 40 p. K raków , 
16.50 ,,Z mody", 17 Gramof 17,10 p. K raków , 17,3ó 
P ieśni G riega i muz. Chopina, 18,05—19/25 p. K ra­
ków, 19,25 .,Na prowincji*. 19,45—24 p. K raków . 

Sztuttgard (360,1) 16,20 .17.05 1 9,45, 20,15 Muz. 
W iedeń (5164) 11,30, 16,35, 18,30 Muz 20 Operetka.

Szczegóły historycznego 
bankietu

O p rzeb ieg u  b a n k ie lu  k u  czci p ro f . W-eiz- 
m a iin a  w  L o n d y n ie  donoszą n a s tę p u ją c e  szcze 
gó iy : B a n k ie t b y ł w sp a n ia łą  m a n ife s ta c ją  s jo -  
n is ty c z n ą . G o spodyn ią  b a n k ie tu , w zo rem  a n ­
g ie lsk im  b y ła  L a d y  E rle ig h  s y n o w a  lo rd a  R e- 
a d in g a  a  có rka  zm arłeg o  lo rd a  M elchetta . O n a  
p rz y jm o w a ła  gości i w  je j im ie n iu  ro zes łan o  
zap ro szen ia . B a n k ie t rozpoczął się  o  godz. 8 . 
w ieczór od zaśw iecen ia  św ieczek  c h a n u k o -  

-w y c h . M odlitw ę o d p ra w ił p. G o ld b lu m . W  b a n  
cie w zięło  u d z ia ł 700 osób, a  p rze w o d n iczy ł 
m u  lo rd  K ead ing . M ow y .w ygłoszone n a  b a n ­
kiecie b y ły  n a d a w a n e  p rzez  ra d jo . U czta  roz­
poczęła się  zgodn ie z  t r a d y c ją  ż y d o w sk ą  od 
k ró tk ie j m o d litw y  i zakończono  ją  też  m o d li t ­
w ą. P rz e d  k aż d y m  z obecnych  m ężczyzn  z n a j 
d o w a ła  się  czap k a  z czarn eg o  p a p ie ru , k tó rą  
w  czasie  m o d litw y  w szyscy  u b ie ra li n a  głow ę 
P ie rw sz a  p rz e m a w ia ła  L a d y  E rle ig h , k tó ra  d o  
n iosła- że n a  b an k iec ie  z e b ran o  w  gotów ce 9.000 
f. szt. D ru g i p rz e m a w ia ł lo rd  R ead ing , n a s tę p ­
n ie  A m ery , po tem  m in is te r  k o lo rd j T h o m a s . 
P o  n ic h  z a b ra ł głos p ro f. W e iz m a n n . P o  W eiz  
m a n n ie  w yg łosi! p rzem ów ien ie  p rez . Sokołów  
n a  cześć lo rd a  R ead in g a . L o rd  R e ad in g  z a m ­
k n ą ł b a n k ie t d o w cip n ą  m o w ą n a  te m a t p rze  
m ó w ie ń  b a n k ie to w y c h . B an k ie t zakończono
o d śp ie w an ie m  „ H a tik w y " .

KONFERENCJA SJONISTÓW - REWIZJONISTÓW 
W POLSCE

Konferencja sjo n i stó w -r e wizj-onisifów w  Polsce c i  
będzie się dnia 27, 28 i 29 grudnia 1931 roktu w Ży­
dowskim Domu Akademickim w W arszawie. W  kon 
ferencji weźmie udiział 'Wiceprezes światowej organi 
zacji rewizjonistów p. M ar O -iam am n. Podobno na 
konferencję przynyć ma także przywódca sjonistów 
rewizjonistów WT. Żaboty fiski. W taaie przyhycia 
Żabotyńskiego do W arszaw y wygłosi on na konfe­
rencji odczyt o problemach rewiz jon izmu. Konfe­
rencja grudniowa rewizjonistów zadecyduje u sta­
nowisku sj on i stów - r e w i z j on istów wobec aionisty- 
czinych ongamizacyj krajowych.

W ESO ŁY  KĄCIK
W YJAŚNIENIE.

Atletycznie zbudowany jegomość, w p o sz a rp v  
nem ubraniu, zjaw ia się w komisai-jacie pwlicji i 
ośw iadcza, że został napadnięty przez pięciu ludzie 
gdy wychodził z zebrania wyborczego.

—  A gdzie się to w ydarzyło?
— Tu w  pobliżu.
— Czy zna pan napastników ?
— Leżą tam, na chodniku. (Thatłer).

CO PEW N E, TO PEW NE.
Dwaj osobnicy g ra ją  w k arty  Jeden z graczy 

podgląda k arty  drugiego i w ygryw a. Tamtemu u- 
przykrzylo  się w reszcie przegryw anie i ze złością 
pyta partnera , kiedy się to skończy.

— A cóżeś ty sobie m yślał, że jestem ryzykan­
tem? O tym czasie? W pełni kryzysu? (Ulk).

C elem  u n ik n ię c ia  przerw * w w y s y łc e  p ism a , p ro s im y  o r y c h łe  
o d n o w ie n ie  p ren u m era t; . m ie s ią c  STYCZEŃ z a łą c z o n y m  do  

d z iś ie ]sz eg <  u m eru  c z e k ie m  P. K. O.
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Rezolucje IV. Zjazdu org. „Mizrachi"
i Śląska

REZOLUCJE POLITYCZNE:
1) Konferencja wid..-.i w programie s-jonistyczjiym 

dążność powrotu Narmkr Żydowskiego do Swego 
•kraju historycznego i przywróceniu- Mn pełnych 
praw  polilycizinyąli.

2) Konferencja domaga się, by Egzekutyw'. Sioni- 
siyczna sitanęła na straży i zażądała kategorycznie 
od rządu mandatowego spełnienia danych obietnic 
Narodowi Żydowskiemu w sprawie odbudowy żydo­
wskiej siedziby narodowej w  .Tego Ojczyźnie, bez 
jatóejk-oltwiek ugody i kompromisu.

3) Konferencja przyłącza się do żądania całego 
Narodu Żydowskiego w,o wszystkich jego skupie- 
sofach, by bramy Palestyny zostały otworzone bez 
żadnych ograniczeń dla umożliwienia większości ży­
dowskiej w  Palestynie, cclc-m stworzenia Państw a 
Żydowskiego w  krain nas-z-ej. przeszłości i przysz­
łości. ,

4} Konferencja w yraża ostry prot-es-t przeciw usto- 
smnkowania sic Agencji Żydowskiej wobec osiedli 
religijnych, a zwłaszcza przeciw skreśleniu uchwa­
lonego przez Kongresy Słońskie budżetu dla „Szeich 
Abrek“, kolonii org. „HapoeJ Hainizrachi" <v Pałe- 
stynie. Komferemaja widzi w postępowaniu tem w y­
raźną tendencje Agencji Żydowskiej do uszczuplenia 
p raw  kolonii religijnych.

5) Konferencja w zyw a członka Egzekutywy, tow. 
Farbsteima do poczynienia wszelkich kroków, by sto 
sunek Agencji Żydowskiej uległ zmianie wohec ko- 
łomfeaojit elementów religi-inych i do godnej obrony 
interesów „Mizrachi" w  Palestynie.

REZOLUCJE PALESTYŃSKIE:
6) Konferencja wzywa — z okazji akcji jubileu­

szowej — wszystkich tow arzyszy do aktywnego ij- 
dziahi w zbiórkach na rzecz Keren Kajemeth Le- 
Isirael. _ ,

7). Konferencja w uznaniu owocnej pracy wysłan­
nika Centrale K. K. L. w Jerozolimie, p. Melameda, 
na naszym terenie, w-zywa Centralę K. K. L. w Kra 
kawie o poczynienie kroków dla pozyskania p. Me- 
iam-gda .do powtórnego objazdu zwłaszcza tych miej 
scowośei, których nie odwiedzi,! podczas poprzednie 
go pobytu, celem dalszego propaguwania id-eji K. K. 
L. wŚTód Żydów religijnych.

8) Konferencja przyjmuje z zadowoleniem do wia­
domości sprawozdanie Keren Haiesod i uznaje owo­
cną pracę Dyrektorium, które potrafiło przy obec­
nym kryzysie gospodarczym utrzymać kontyngent 
zeszłoroczny. Konferencja wzywa wszystkich tow. 
do opodatkow ania się i do dalszej 'w y trwałej pracy 
aa rzecz Keren Haje-s-o-d. ,

9) Konferencja, oceniając wieikle znaczenie fundu­
szu palesryńskcigo ong. „Mizradhi" (Keren Erec Tzra 
el), wzywa wszystkich swoich członków i sympa­
tyków religijnej Palestyny do poparcia akcji na rzecz 
tego funduszu. ,

10) Konferencja akceptuje uchwałę egzekutywy 
w  sprawie akcesu do Centrali .,Ezry Chalucowej“ 
w Krakowie i nawołuje wszystkie komitety lokalne

do współpracy z komitetami „E zry“ we. wszystkich 
miejsca.', ościach.

REZOLUCJE KULTURALNE:
11) Konferencja przyjmuje z zadowoleniem do wla 

domości bctiwałę, powziętą przez ostatnią konfe­
rencję św ia tow ą org. „Mizrach-i“ w  sprawie- zało­
żenia przy Światowej Centrali Mizrachi resortu  o- 
światowo-kulturalnego pod kierownictwem rabina 
Fiachmana. Konferencja domaga się bezzwłocznego 
kreowania tego resortu. ,

12) Konferencja w zyw a Światową Centralę M-iz- 
rachi do wyikonania uohwaly światowej konferencji 
miwachistyczJiej i wznowienia wydawania central- 
Tiego O T ga nu  „Hator“.

13) Konferencja nakłada obowiązek na wszystkie 
komitety lokalne, by założyły inis-tytucie wychowaw 
cze w duchu religijno-narodowym. ,

14) Konferencja uważa za nieodzowną konieczność 
założenie w każdej miejscowości bóżnic rnizrauhi- 
sfycznycli. jako centrów duchowych org. „Mizraichi".

REZOLUCJE W SPRAWACH MŁODZIEŻY:
15) Konferencja wita z uznaniem fakt stworzenia 

org. „Hasz o mer Hadati“ i wzywa ko-miiety lokalne 
do poparcia i nadzorowania jej działalności.

16) Konferencja w zyw a eg z ekuty wę do opiekowa­
nia się klbueem chakicowym w Bielsku — tak pod 
względem materialnym, jak i kulturalnym.

17) Konferencja w zyw a egzekutywę do podjęcia 
kroków do zorganizowania grup kobiet mizrachi-sty- 
czrych.

REZOLUCJE ORGANIZACYJNE.
18) Konferencja wzywa nowowyhraną egzekuty­

wę d-o zaktywizowania istniejący oh komitetów lo-

Mfnisfer spraw zagranicznych Japunji

Ken-kisehi Yosbizawa, dotychczasow y ambasador 
japoński w P aryżu , został mi a jow any m in istreu  

sp raw  zagranicznych Japom ji.

kahiych, tworzenia nowych, a specjalnie związków 
młodzieży. ,

19) Konferencja ogłasza mi-esiiąc Adar jako organ'- 
zacyjny z okazji 30-leeia światowej org. „Mizrachi".

20) Konferencja nakłada obowiązek na dzionków 
komitetu organlzaeyjnc-agiftacyiueeo do odwiedze­
nia conajmniej 3 miejscowości w ciągu roku.

21) Konferencja wzywa egzekutywę do skomuni­
kowania się z egzekutywami w  W arszawie 1 Lwo­
wie w sprawie w ydaw ania wspólnego organu partyi 
nego

W e wczora-iszem sprawozdaniu ze zjazdu „Mizra- 
. chi-1 zniekształcili „djablik" nazwisko p. Stempla, 
cz-onka egzekutywy.

R O ZM A ITO ŚC I

Zwrot w aferze „profesora" 
Dunikowskiego

W aferze prof. D unikow skiego ze Lw ow a, a re ­
sztow anego jak j-uż o lem donieśliśm y, jako po­
dejrzanego o oszustw o, nastąp ił zw rot korzystny 
w oipinji publicznej. Dunikowski zaproponow ał 
miano wicie władzom śledczym, by nu pozwolono 
na eksperym ent w laboratorjum  chemiezmfem p ary ­
skiej Sorbony Możnaby uw ażać tę propozycję Du­
nikow skiego za wybieg człowieka znajdującego 
się w matni sw ych w łasnych oszustw , gdyby nie 
Sorbona, która po przestudiow aniu przedłożonych 
przez D unikowskiego m aierja łów  ośw iadczyła 
sw ą zgodę na przeprow adzenie eksperymentu. Sor 
bona w ydelegow ała naw et czterech znakomitych 
uczonych francuskich dla kontro li eksperym entu 
Dum i kowsk iego.

W ogóle w opinji 'publicznej nastąpił zw rot ko­
rzystny dla Dunikowskiego. Przedtem prasa  tra k ­
tow ała  go jako szarla tana , a obecnie ustosunko­

w a ła  się do niego znacznie przychylniej. D ow ia­
dujem y się z głosów  p rasy  parysk ie j, że Durtiikaw 
ski żonaty jest z F rancuzką i  że na R iw ierze po­
siada w łasną  wiłłę, w której urządził zaopatrzo­
ne w  osta tn ie zdobycze techniki laboratorium , P ro  
cę D unikowskiego finansow ała pewna grupa prze 
m ysłowców angielskich, a sumy, w yasygnow ane 
przez tę grupę doszły do kw oty miłjoma framków. 
Poniew aż eksperym enty D unikow skiego zbyt d łu ­
go się przeciągały, trw ając  przeszło trzy  la ta , 
przeto  gru.pa, k tóra je finansow ała, zażądała, by 
D unikow ski w Londynie przeprow adził ostatecz­
ny eksperym ent, rozstrzygający  o słuszności sw ej 
koncepcji, Dunikowski nie chciał się ato li na to  
zgodzić, ponieważ w  Londynie nie m iał rzekomo 
żadnych gwaran-cyj, że metoda jego pracy,polega­
jącej na wydobyciu zapomocą bardzo silnych p ro  
mieni radioaktyw nych złota z m inerałów , będzie 
mogła być utrzym ana w  tajemnicy. Dunikowski 
nie chciał w ięc w yjechać do Londynu, woibec cze 
go mocodawcy jego w nieśli doniesienie o oszu­
stwo. co pociągnęło za sobą aresztowanie.

Śledztwo prow adzi sędzia Ordumneau. P ra sa  
francuska donosi, że D unikow ski broni się bardzo

S z k ic e  w ie d e ń s k ie

Gaz nad W iedniem ? To brzm i jak kom unikat 
w ojenny, albo ty tu ł prem iery, stanow iącej sen­
sację sezonu.

Ani jedno, ani drugie. A jednak: gaz nad W ie 
dniem N aw et trujący.

G az św ietlny jest tru jący i posiada nietylko 
tę w łaściw ość, że m ożna go używ ać do og rze­
w ania i ośw ietlania.

Gaz św ietlny  jest ulubionym środkiem  sam o­
bójczym .

R ew olw er robi dużo hałasu i boli- O w eronal 
trudno- Dunaj jest m okry i zimny. A gaz jest 
ws-zędzie. jest — że się tak  w yrażę  — podręcz­
ny. nic nie kosztuje...

Miejski zakład gazow y nie prezentuje w ięk­
szego rachunku, jeśli kto używ a gazu nie do u- 
ła tw tan ia  sobie życia, ale do u łatw iania sobie 
śmierci.

A więc haussa na gaz! H urra  gaz! Niech żyje 
gaz!

I niech żyje ten, kto próbuje przenieść się do 
w ieczności zapom ocą gazu.

T en ?  Raczej ta. Bo to specjalność niew ieścia 
■■■ nierw szym  rzędzie-

D awniej było w  modzie kw aśne mleko z z a ­

pałkam i. Dzisiaj rozpow szechniony jest gaz.
Suium cuiąue. Sam urajom  podoba się harak iri 

— W iedenkom  gaz.
Tem  bardziej, ż© na rozprucie brzucha niema 

rady. — jak się stało, to przepadło Z gazem  
m ożna pertrak tow ać. Gaz nie jest taki radykal­
ny. Gaz pozw ala z sobą mówić.

Gazu nie należy b rać  tragicznie przy  insce­
nizowaniu tragedji.

Inscenizow aniu? C zy to nie cynizm ?
Nie, to nie jest cynizm- Bo gaz jest raczej śro 

dikie-m do autoreklam y, aniżeli środkiem  sam o­
bójczym.

Są takie tancerki, artystk i, kaba-recistki, a 
zw łaszcza kandydatki do filmu- k tóre ani rusz 
nie mogą zostać sław ne, ani rusz nie mogą do­
stać się do gazety. Nikt o nich niczego nie pi­
sze. nikt nie um ieszcza w pismach ich fotografii.

D oskonałym  środkiem  na zm ianę w tym  k :e- 
rumku, na reklamę, na popularność jest — gaz.

Sfingować zam ach sam obójczy (ale tak. aby 
Boże broń nic się nie stało) i w szystko idzie jak 
z p ła tk a : w  gazetach są notatki, a rty k u ły , po­
d o b izn y -

R eporterzy  mają tem at na w yw iady  ( w y b i ­
tna a rty s tk a  przyjm uje mnie, leżąc w łóżku"), 
publiczność ma sensację (!) kandydatka na tam 
fen św iat staje się w  okam gnieniu sław ną

Tanio i w  istocie rzeczy bez ryzyka. Bo re~ 
źy serja  jest w  takich w ypadkach  zazw yczaj nie 
naganna. Trochę zam roczenia w  głowie, a po­
tem  zjaw ia się już (zam ów iony) deus ex machi­
na. ratu jący denatkę.

Ach. jak jej nam  straszn ie  żal!
Żal, napraw dę żal. Bo to w cale nie drobno­

stka położyć się do łóżka, o tw orzyć kurki ga­
zow e. przytem  nie zapom nieć — uchowaj Bo­
że! — drzw i zostaw ić w półprzym knięte, by 
w net ktoś mógł się zjaw ić i ratow ać. Jeszcze 
lepiej zam ów ić sobie w izy tę  na paręnaście mi­
nut po zam achu „sam obójczym "

T o przecie dużo roboty, dużo trudu reżyse- 
ryjnego.

Ale za to, jako piękna nagroda samobójczej 
pilności — w yw iady  i fotografie w dziennikach 
i — co rzecz najw ażniejsza — perspek tyw a en- 
gagem entu filmowego-

,-So w ird  e s  gem ach t“ Tak się dzisiaj takie 
rzeczy  robi.

Niech zatem  żyje reklam a zapom ocą komedji 
samobójczej!

Niech żyje gaz!
W  ciągu kilku ostatnich m iesięcy było  dużo 

takich w ypadków - U spraw iediw iony jest zatem 
ty tu ł niniejszego szkicu:

Gaz nad W iedniem . Dr. Szymon Wolf
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umiejętnie. JSie cłL e tigft M U M iScksa  s tw a rz a ją ­
cy .i -ztu zn.i„ scoćj lecz cnoe zźpotaocą p rou iii-
n i radjoaktywujjofe w ydoóyć zHot© z  zaćmi, za­
w iera jącej m inerały W b f e  jego zapodać można 
zapomocą jego metody w ydobyć ze żył zaw iera­
jących kruszec 375 g ram ów  złota 26-karaitowego, 
podczas gdy dotychczas w ydobyw ano z takich żył 
tylko 5 gram ów  złota. ‘W  Monaco p .zaprow adził 
DiniikowsKi pod kam  ro lą  Insty tu tu  O ceanografi­
cznego eksperym ent, k tó ry  w ykazał, że można 
z takiej rudy o  rtatoej zaw artośc i złota, wydobyć 
znacznie taniej w iększe m asy zło ta  Zobaczymy, 
jak ie niespodzianki p rzy n ie^e  nam  ten proces.

Zg oi* Gustawa le Bon'a
Jak już onegeuj donieśliśmy, amarł w  P aryżu  

w 90 roku  żyaia słynny soe-jok^ francusk i Gu­
staw  te bon. Z m arły  byt połiłidstorem o  tak roz­
ległej skali Zdiwteresvwań naukowych, że mimo 
woli d la  porów nania nasuw ają  się encyklopedy­
ści z X V III stulecia. G ustaw  le Bon był z zaw o­
du lekarzem  wojskowym, ale w  swem długiem 
życiu pracow ał w e w szystkich praw ie dziedzinach 
wiedzy, og łaszając książki o cyw ilizacji Arabów. 
Hindusów’ i ludów  prym itywnych. Dużo też dzieł 
pośw ięcił problem om  filozoficznym i  pedagogicz­
nym. S ław ę europejską zdobył dziełem: o psycho­
logii .nas. Ja k o  scdjioiicg zw atczał maiterjbiizm 
filozoficzny i dziejowy, p rzeciw staw iając mu te- 
orję jednostek genjalnycŁ. Jego d ew iza : „tw órczą 
jest tylko elita m asa zas jest destrukcyjną ' — 
sta ła  się We F ran cji praw ieze przysłow iem .

Kubtlikou/i uirtyftotiu podezas koncertu 
—  skarp wekslową

jan . Kuibatik, zmakomLy w irtuoz- skrzypek, ku-' 
p ił n iedaw no od brabiogu SzecLenj ego dobro  R.i- 
lenthurm, znajdujące się w  odstąpionej po wojnie 
A ustrji części W ęgier Kuoeian m iał ambicję, by 
z zadłnżo„ej posiadłoś-a. uczynić w zorow e gospo ­
darstw o  i w  tym celu postanow ił wy budować w ą­
skotorow ą kolejkę. K osztow ało go to sporo pie­
niędzy i pociągnęło m nóstwo nieprzyjem ności vv 
postaci w ekslowych nakazów  zapiały. By podoi >.ć 
tym swoim zobowiązaniom, w ybra ł sic Kubelik 
znow u w  tournee po Europie, co zresztą m iało dla 
ni go jeszcze i  tę dogodność, że mu tych nakazów’ 
.płatniczych nie można było doręczać. O statnio spo­
tka ła  go jednak przygoda wielce niemiła, albo­
wiem podczas koncertu w  M oraw skiej O straw ie 
w szedł na salę funkcjonariusz sądowy, poprosił 
m istrza  o przerw anie kanoe;] tu i potw ierdzenie 
• ta r g i  wekslowej. M istrz uczynił zadość życzeniu 
Woźnego, a następnie Koncert doprow adził do 
końca

P f r i m e r  p r z e d 1 s ą d e ^

Na zdjęciu widzimy dr. P /rim er‘a przed trybunałem sądu w Graz‘it

Sędzia, kfory boi się rex-appcnLu swej 
sekretarki

Rzecz dzieje się w małem m iasteczku sci-hskiqw. 
w A randjelow aczu. Na ław ie oskarżanych zasiadł 
sędzia Netkowicz, oskarżony o uszkodzenie ciei-- 
sne pięknej, młodej i bardzc cnotliwej sekretark i 
sądowej, panny D atink i Mil osa wije wic,z. SędizD 
N etkowicz m iał jakąś spraw ę do załatw ienia w 
sąsiedniej wiosce i w yjechał tam że w tow arzy­
stw ie panny D aruiki, k tóra m iała być protokólant­
ką. Nagle ni stąd ni zowąd rzucił się sędzia na 
sw ą tow arzyszkę i w yrzucił ją  z powozu. Pan,aa 
R arinka złam ała sobie nogę, m usiała się poddtć 
operacji, w następsiw ie czego sta ła  się trochę żu­
ław ą na jedną nogę. Epilogiem  tej całej spraw y 
była sk arg a  sądowa, panny D arioki, k tó ra  zażą­
dała tytułem odszkodowaniu 300,000 dynarów.

Całe miasteczko było poruszone d ogłębi. P rzed 
sądem przesunęła się galerja  św iadków, musiano 
nawet wezwać psychologów albowiem sp raw a o- 
kazała się bardzc pow ikłana Sędzia bron ił się 
minij.nwicie tem. że w łaściw ie niema nic do zarzu 
ccnia pannie Darince. tylko prześladow ały  gp >cj 
oczy. On, tj. sędzia, jest człowiekiem solidnv.n, 
jest żonatym i chciałby w ierności dochować sw ' j 
żonie. P anna D arinka nie a lak owal a w praw dzie 
jego cnotv m ałżeńskiej, nic rzucała mu się na szy­
ję, alę w ciąż w biurze i poza buirem , ilekroć się 
spotykali, pa trza ła  się na niego tem i diabelsko 
magicznemi i czegoś w tajem niczy sposób <Joma-

P IA N IN A
s o l id n e j  k o n s i r a k j ł  
o  i d a d i r t n g m  dźw ięku  
po cenach i  ■*zu»źepnuch 
na dogodnych annmkacb spwlij 

poleca
F A B R Y K A  P IA N I N

B.SCHfMERFELD

rum rvwu
’0VMUtMt>

N o w o o tw a r ij ,  s k ła d  F ab ryczn y

Kraków. Rynek Cl. I . 5
T e le f o n  1 7 2 -7 1

(obok kośeioia Mariackiego)
D oata wca p a ó s iw o w y c b  ko nserw ato r ió w  m n sy cz ny ch  w 

K atow icach  i Poznan iu .

P ro s ię  o zw iedzen ie  bo g a to  z a o p a trzo n e g o  s k ła d u  bez 
p rzy m u su  kupna. 221?x

PROSZEK OD. BOLOfBiPwY DLA POROSŁYCH

KOWĄfSKINA
U S U ^ N A J S / L N f E J S Z E  ^

600 KOSZUL" FfĘSllGK
z n an e j m ark i „ T e lra "  i innych  

ró w n o rz ę d n y c h  m a re k
zam ias t l 8 -50 ty lk o

Zł. 1CSÓ

Juliusz NACKT
Kraków, ul. btrrdom 5.

m m m m m i
FflSHY.H CHEMICINO-t-ARMACEUTYCZI.A

..AP.KOWALś..(l "w, 3

n r r  ZAKOPANE
T e l e f o n  N r . btS2

P EN SJ0K A 1 „ D W O R E  BC“
JÓZEFA lB L . *CtlA

poleca obszerne i sloneczre potoje. komfortowo urzą­
dzone z ciepłą i z mną wodą. i uże otwurte i zamknięte 
werainiy. Radjo, pianino! Sr. aczna i cbfita kuclinia 
3  m in u t y  o d  s t a c j i  k o  t - jr u t- j .  feny  zniżone!

Z a tw ie rd zo n y  p rzez  K u r a t o r i u m  O k ręg u  
S zko ln eg o  K rak o w sk ieg o

Wimioy fi.
w Krakowie, ul. S iu cw itln a  £5

przyjm uje uczniów ze szkół powszechnych . średnich: 
a) na s ta ły  poby ł b) n s  czas pozaszkolny  od lJ-l 

Godziny nrzędowe od 3 7. T eł 171-C S

Wyprawy ślubne i n emowięte,
bieliznę m ęską. damską, pościelową i stołową, pija­
my od najskromniejszych do najwykwintniejszych, 
zamawiać można w pracowni „Ognisko P racy" 
Kraków, ul. Mikołajska 9, II. piętro, od godz. 11—1 
przedpołudniem. Mcdne i eleganckie fasony, wyko­
nanie pierwszorzędne, ceny niskie. Specjalnie pole­
camy nowy fason kombinacji pod modne sunnie 
aamskie.

gającemi sie oczyma. Gdy cię więc sarni zaeaeźŁ 
we dwoje w powozie gd.y panna Darinka znoeyu 
zaczęła się palrzeć swemi urzekającenń oczyma, 
nie mógł sędzia dłużej wytrzymać tego wzi oku i 
w stame .niepii-żytoninym rzucił się na swą towa­
rzyszkę, by się jej pozbjć.

Sąd był we wielkim kłopocie i — odiroczył roz­
prawę dla przesłuchania rzeczoznawców.

Z pm iii u spadku funlc Ang.Ja ri za p n ­
ie z irfpfefpjeifipi wstęgi oceanu

P rasa  ang ielska donosi, że C unard  L ina 
przerw ala pracę nad  now ym  parow cem  o po­
jem ności 75,000 tonn z pow odi b rak u  pien ię­
dzy. Parow iec ten m iał już  być gotow y na 
m aj 1932 roku, a A nglja  cała spodziew ała się, 
że now y parow iec zdobędzie z pow rotem  d la  
A nglji niebieską wstęgę oceanu. Jak  w iadom o 
la w stęga niebieska zn a jd u je  się obecnie w 
posiadaniu  parow ca niem ieckiego , E uropa", 
k tóry  to "parow iec dotychczas osiągnął najwwż 
szy rekord  szybkości. Poseł łabom  ystyczny 
M axton bardzo  ostro zaatakow ał gabinet Mac- 

I D onalda zrzucając m u, że niczego nie uczy­
nił, hv C unard L inę o trzym ała  pożyczkę na 
Jogcdnyęh  w arunkach . N astępstw em  lego 
n iedbalstw a i będzie to, że 13,000 robotników  
straci pracę.

B U F E T
zao p a trzo n y  w zim ne i go rące  

zak ąsk i o rsz  zn an e  z dob roci s a ł a t k  
ak o też  p iw o o kocim sk ie  1 p ilźn ieńsk ie  

w ódki, lik ie ry  i kom  po leca :

Woidech Olszewski
K ra k ó w , M ały R y n ek  ró g  ul. Szp ita lnej

REKLAMA ©EIIeIIł EIeIIł ^ iśIe 
DZWiGMA HANDLl*'

[BEHNnm JSTI
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W schód  
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7 m. 41

Zachód 
siońcr ' 

15 m. 25

Do wistów trikowa!
T erm in  odbycia się X III K onferencji K ra ­

jow ej zbliża się, wobec czego E gzekutyw a przy 
pom iną: w szystkim  Tow arzyszom , że czynne i 
b iem e  p raw o  wyborczo zależne jest także od 
w ykupienia legjty n ac ji naszej organizac ji. E -  
gzekutyw a zw raca  się n a  tej drodze d o  w szyst 
k ich  Tow arzyszy 7. w ezw aniem , by* legdym a- 
cję w ykupili. L egilym acje  nabyć m ożna: 1) w 
b iu rze  E gzekutyw y Ś tradom  15 (tel. 108-84j, 2) u 
in k asen ta  podatku  party jnego .
■ Członkow ie stow arzyszeń m łodzieży nie są 

zw olnieni od w ykupien ia  leg itym acji p a r ty j­
nej Cena leg itym acji w ynos; 75 gr.

Egzekutywa organizacji sjońskiej 
dla zach. Małopolski i Śląska

l U l h l i i m  akcie Keren 
Haiesnd

•Po za ła tw ien iu  szeregu m iejscow ości w zach 
odcinku  okręgu m ałopolskiego przez dyr. F in- 
ke lste ina (O św ięcim . Andrychów', C ieszyn) i 
prof. F ra n k la  (1 rzebm ia, Szczakowa, Krzeszo 
w jęt, .S kaw ina, W adow ice Kety' Z ator) przy' 
stąp iła  cen tra la  k rakow ska do przygotow ania 
nowych1 kevi p ropagandow ych n a  G órnym  Ślą 
sku (Król. H u ta , T arnow skie  Góry', M ysłow i­
ce), dokąd w najb liższych  dniach  w yjeżdża 
dvr-. centrali p. M. F inkelslc in . N adto rów no­
cześnie objeżdża z ram ien ia  centrali prof. 
F ran k e l szereg m niejszych  m ieiscow ości m ało ­
polsk ich  (Brzesko. Sędziszów. Ropczyce. T a r ­
nobrzeg. Rozwadów Nisko. U lanów . Leżajsk), 
gdąie od dłuższego czasu nie by ło  akcji K eren 
H ajesod. W  m iędzyczasie w izy tow any będzie 
rów nież Żywiec.

Przy' sposobności slw jerdzić w ypada że wszę 
dzie dokąd  zajeżdża delegat Keren H ajesod. 
znajdu je  nader życzliwe poparcie, a ofiarność 
społeczeństw a żydowskiego na rzecz odbudo­
wy' P a lestyny  m im o notorycznie ciężkich cza- 
gów nigd" e nie Zawodzi.

0  odzież dla bezrobotnych
Sekcja odzieżowa pod pr ze wodnic, wer.i p d ra  

P aw ła Berskiego przy miejskim komitecie do 
spraw  bezrobocia uprasza m ieszkańców m iasta 
K łakow a o  składanie wszelkiego rodzaju odzieży 
i  obuwia dla dzieci o raz starszych bezrobo: - 
r-ych. Niech nikt nie zapomina w  tej zimnej porze 
że klęska bezrobocia dotyka szerokie w arstw y  
społeczne. Niech kużdy spieszy z pomocą W k a­
żdym zamożniejszym domu znajdzie się coś, co 
będzie przydatne dla bezrobotnych i ich dźieci

Pralnia chemiczna i farbiar.iią pod firmą Bębe­
nek bezinteresownie ofiarowała się dokonać zbiór 
ki zn pokwitowaniem w swych sklepach Daro­
we no- rzeczy będą zdezynfekowane, naprawione 1 
uporządkowane w lokalu ofiarowanym, przez Za­
rząd Browaru bar Gótza Okocimskiego przy ul 
św. Jana 1, 5,; poczem wydawać się je będzie po­
trzebującym Wedle przydziału Miejskiego Komite­
tu do spraw bezrobocia.

Znowu widmo sądu doraźnego 
w Krakowie

We w si W ięckowice f pow iat krakow ski) dw aj 
w ieśniacy Tadeusz H ukała i S tryjak P io tr  na tle 
sporu m ajątkowego podpalili dom mieszkalny i 
stodołę P io tra  Lipki, wskutek czego zabudowania 
te spłonęły doszczętnie. Szkoda wynosi 5 400 zł 
Po dokona nem podpaleniu, zbrodniarze nie chcie­
li wypuścić z płonącego donui mieszkańców, strze 
lejąc do nich z rew olw erów  Spraw ców  aresztow a 
00 i odstawiono dó dyspozycji w ładz sndowo- 
śledczych. Staną oni niew ątpliw ie przed sądem 
doraźnym.

Udaremnione włairame 
do Urzędu pocztowego

Onćgdaj w godzinach w ieczornych wywiadowcy 
W ydziału Śledczego patro lu jąc na ulicach, natknę­
li się na podejrzanych osobników, których zaczę­
li inw igilow ać i po dłuższej obserw acji stw ier­
dzili. że ci przygotow ują się do jakiegoś w łam a­
niu kasowego W * u s ie  jRiWujjcj obserw acji n:. 
(yiraiBj kolojjif./.tuh, '-roęZlbwefc przy ul. P odw a­
le siw itrdzeno . za. planują dokonać w łam ania w 
tym urzędzie, "wobec e?egó przystąpili w yw iadow ­
cy dc przytrzym ania .tychże na ul. Kapucyńskiej 
Przy!r/.ym ani zostali Jan  K onarski Dat 52) z K ro­
kowa i Maksynriljaii Kolwlgiej (lat i i )  z K rakow a 
zimni w łam yw acze. zaś trzeci osobnik widząc 
przytrzym anych, w yjął z kieszeni rew olw er ; po­
czął uciekać ulicą Studencką. Ścigający go poste­
runkowy oddał za uciekającym  strza ł z reiwolwe- 
r t r  praw dopodhnic me celny. Osobrrtk ów zrzucił 
z siebie palto, w. którem  znaleziono nabój rew ol­
w erow y i przyrządy do w łam ania i zbiegi. Zacho 
dzi podejrzenie, że wymienieni dokonali w łam ania 
w nocy z 10 na 1 7bm. do biura Ilo lzera przy ul. 
św. K rzyża 5, gdzie sk rad li znaczki pocztowe na 
kwotę do 250 zł Kołodziej zajmując się odkaża­
niem telefonów w różnych biurach czynił w yw ia­
dy, w ykorzystując swe spostrzeżenia dla celów 
w łam ań kasowych. Dalsze dochodzenia w toku.

I O U  W Y G N A Ł  N A  L O T E t t J i?
W pierw szym  dniu ciągnienia 2-ej k lasy  24-ej 

polskiej loiterji państw owej,, większe w ygrane pa­
d ły  na num ery następująca (częściowo przez nas 
w czoraj podane):

Zł lOb.OCU na Nr. 5216. .
Z! 30.000 na Nr. 89011.
Zł 15.00o na Nr. 1282.
Zł 5 na Nr. 22215.
Zł 2.000 na Nr. 157443.
Zł 1.000 na^N -ry: 2778, 112423.
Zł 500 na N -ry: 21365, 45676, 55493, 80289.
z i  400 na N-ry: 14846, 2663-1, 43-180, 47937, 96060, 

135871, 145024
Zł 300 na N-rv: 11024.'), 42499. 4soió. o4786. 92286, 

105663, 119892, 128S64, 136660. 137128. 1466U1, 149575 
153691, 15-1973, 158423, 139722.

 c-§o—.—
4 D Z łś NOUNY DYŻUR APTEK : Rynek A—B 

45, ul. Łobzowska 6, Grzegó zecka 9, D ługa 4, Kra 
kow ska 19 i  P lac zgony 18.

— DO CZYTELNIKÓW „DZIENNICZKA"! W dja- 
giamie zamieszczonej wczoraj tami-glówkii (Stefci 
W etoberger) ma być 11, a nie 10 pól poprzecznych.

— KOSZTY UTRZYMANIA W KRAKOWIE. 
Kom isja lokalna dla badania kosztów utrzym ania 
w K rakow ie, złożona z przedstaw icieli w ładz, or- 
gsftizacyj robotniczych i przem ysłow ców  usta liła  
na posiedzeniach w dniu 10 i 11 bir.. że koszta u- 
trzym ania rodziny pracowniczej, złożonej z 4 o- 
sób, zm niejszyły się w listopadzie w porów naniu 
z  październikiem  br. o 0.99 proc., zas w porów  
itaniu z miesiącem cz>w oem  br. o 6 pr^c

— Z F u L S jlIE J  AIćADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. 
P osieizen ie W ydziału historyczno- filozof, odbę­
dzie s i ę . w pom ©działek dinia 21 bm. o godiz S 
wiecz Porządek dzienny: Dr. Janusz Pajew ski: 
Stosunki polsko- w ggierskie w połow ie XVI w. 
N astępnie odbędzie się posiedizonie adm iniscracyj- 
n e .

— LOKAL „BUNDU* OPiECZĘTOW ANY. W ła
dzc admlmistraicyjne zarządiziły opieczętowanie 
lokalu Bundu w Krakowie, przy ul. K rakow skiej 
23, który to lokal jest zarazem  siedziby "żydow­
skich związków zawodowych o raz żyd tow. ośw ia 
ty ludowej. Zarządzenie to um otyw ow any zostało 
w zględam i bezpieczeństwa ouuowlanego.

—- UCZCIWY ZNALAZCA. Gruszecki Józef ro ­
botnik Zakładu czyszczenia m iasta złożył w III  
Komis a r  jacie przy ul. Siem iradzkiego 24. kwotę 
20 zł, którą- znalazł na ul. Lubicz. Kwota ta jest 
do odebrania.

— SKRZYNKĘ MAJTA. K isenlhalowi łijsykow i 
kupcowi zam. przj' ul Józefa 9, skradziono z w o­
zu na ul. Szerokiej skrzynię m asła w agi około 20 
kg w artości 100 zł.

— KR 1DZ1EŻ MIESZKANIOWA. Feirber Mon i A 
w łaścicielka sklepu zam W ęgierska S zgłosiła do 
policji, że skradziono je j z m ieszkania bieliznę sio 
łow ą i srebro  w artości 300 złotych.

— NA UL. DŁUGOSZA 1. 12 wybuchł wczoraj 
w południe pożar. Zapaliła się ścianka drew niana 
i podłoga, od znajdującego się tam pieca kuchen 
nego. P o  krótkiej akcji pożar ugaszono

- - oSo-----
— ZMARLI: UAp. Marj.a Senator .. 72, Swideiuka 

1. 2, Lea W ackstock 1. 67, Agnieszka 1.

D Y W A N Y , CERATY, LINOLEUM  
' A .  NUSSBAUM , DIETLA 15.

 o§e-----
— OD 26-CIU LAT powszechnie znana Fąbryka 

Pianin B. Sonunerfekd, Bydgoszcz otworzyła i grud 
ńia br. fabryczny stkład w Krakowie, Rynek GI. 5. 
P a n in a  firmy Somme-rield. wM?) okroi nie odmabzone 
uzy:katy zaszczj tne uznania iRpbwinMjs.2y-.- h po­
wag muzj ćznyoh. ni. in. Rr-biiisjeina, P e tr fc g n  No­
wowiejskiego. ■ Tnie.iszlfll'placówka zaopatrzoną jest 
w bogaty wybór pianin a fachowo kierownictwo za 
pewnia korzystne nabycie tychże.

C U K I E R K I■ ■ n r iL u rg  t0  szcz-vl doskonałości
K A W t f i P  ■ 5  : sub te lności sm aku

Z  TEATRU. LITERA TU RY  i SZTUKI
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIM

GO. Zapow iedziana na dziś prem iera operetki 
„A m erykańskie wesele" spotkała się z ogromntn* 
zainteresow aniem  publiczności, o ozem świadczy 
przedsprzedaż biletów. Popołudniu o godz. 5T5 
niezawodny. „W ielki moment" po cenach zniżo­
nych. Bilety w przedsprzedaży u firm y Fischhab, 
Grodzka 46.

— PREM JERA  NOWEJ KOMEDJI W INAW b-
RA. Świemy autor „Księgi Hioba" i tylu innych 
wybornych komedyj. B. W inaw er występuje dziś 
na scenie teatru  krakow skiego z ostatnią sw oją 
komedją pt. .Poprosi.u — tru te ń 1. Pełna przednie­
go dowcipu o wysokiej k łasie  intelektualnej, ma 
knm edja w łaściw ą temu au torow i łagodność i po­
błażliw ość satyry. Ju tro  popołudniu po cenach ani 
żonych g rana będzie sukcesow a ’ „U lice1 Rice‘a, 
k tó ra  nieawein zejdzie z repertuaru. W ieczorem 
pow tórzenie kom edji W inaw era „Poproś tu — tru ­
teń".

— Z TEaTRU DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO.
Teatr D. Ż. P. w ystawia dziś, w  sobotę, o g dz. 7.30 
po raz ostatni pełną humoru operetkę p. t.. „Wróg 
kobiet*1. W niedzielę, o godiz. 1 przedpoi. arcyzaba- 
-V,mą bajkę dla dzieci p. t. „Kot w butach11 — a 
w niedzielę popołudniu. o gudiz. 3.3C i wieczói o 
god,z. 7.30 sztukę ludową p.t. ,.Dla 'Świętej Ziemi" 
(Ostatnie dwa przedstawienia tej sztuki)

— WYKŁADY O LITER ATU RZE PO LSK IEJ 
W  C2J30HGSŁ0W A0JT W  ubiegłym tygodniu od 
były się w P radze w ykłady Jana Pietrzyckiego o 
współczesnej litera tu rze  polskiej. W ykłady pow • 
tórzyl Pietrzyolri w  Bem ie, B ratisław ie  i M oraw ­
skiej O straw ę . Dzicmniki czeskie, pisząc z wiel­
ki em uznaniem o tych wykładach, akcentują przy­
należność literacką P ietrzycżłego do „starego, kul1 
t u„ aln-ego K ra k o w a '>

REPERTUAR TEATR Ó W  KRAKOWSKJOR.
TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO

Sobota o 8 wiecz.: , P-cprostu — truteń" (prem ■
jera).

Niedziela pop.: „U lica"; o 8 W-ecz.: „Poprositu 
— tru teń1.
TEATR ŻYDOWSKł PRZY UL BOCHEŃSKIEJ

Sobota o 5‘15 p o p : „W ielki m om ent1 (ceny zni­
żone); o 8*45 wiecz.: „A m erykańskie w ejele" (pre- 
m jera).

Niedziela o 3*45 pop.: „W ielki moment" (ceny 
zi.iżone); o  8 46 wiecz.: „A m irykańskle w ese le '.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO
Sobota 7.30. Wiróg kobiet.
Niedżieła, W- Kot w butach 3.30 i 7.30 „Dla św ię­

tej ziemi".
REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: „Pod kurate la"
BAGATELA- „Za kratam i''.
SŁOŃCE: „Trzej chrzestni ojcowie".
SZTUKA: „Pan Cytryn z Pom eranii1.
UCIECHA: Ulice w ielkom iejskie11.
WANDA: „Nasze niewinne narzeczone".

PIERWSZY MECZ HOKEJOWY W KRAKOWIE
W dniu jutrzejszym rozegra Makkabi pierwszy w  

tym  sezonie mecz hokejowy w Krakowie. Przeciw­
nikiem biato-niebieskich będzie świetna drużyna 
śląska Bieliitz Bialaer Eislaiify-erein, kłó-rr w roku u- 
biegłym odniosła szereg sukcesów w mistrzostwach 
Górnego Śląska, jak też i w spotkaniach z drużyna­
mi krak-owskiemi. Makkabi grata w Bielsku z 
B.B,E.V. 1:1. Makkabi wystąpi w dniu jutrzejszym 
w pełnym składnie, toteż zawody zapowiadają sie 
bardzo zajmująco. Początek o 10.30 przedpoi. na 
torze Makkabi. W czasie meczu ślizgawka otwar­
ta.

O D PO W IE D Z I R ED A K C JI
LEŻAJSK: Tego pana należy zaskarżyć 

czci.
obrazę
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ip r a w B  u  m k n ię c ia  g im n a z jó w  
u k ra iń s k ic h  n a  p le n u m  Sejm u

N ow y p r e z y d e n t rzą d u  c h iń sk ie g o

Dokończenie sprawozdania z
P oseł W ojtow icz (BB) referuje nagły  w niosek 

ukraińsk i w spraw ie zam knięcia szeregu gim na­
zjów ukraińskich. Mówca uznaje zarządzenia rzą- 
fki za słuszne i stw ierdza, że we w szystkich tych 
in w a z ja c h  upraw iano  działa lność antypaństw o­
w ą

P o oświadczeniu rfeerenta zabiera głos m ini­
ster WR. i  BP, Jędrzejęw icz, k tó ry  oświadcza, że 
z t rządzeniu k u ra to ra  u którem  wspom ina w nio­
sek ukraiński, jest już nieaktualne ze względu na 
fakt, że w odnośnych m iejscow ościach zezwolono 
na prow adzenie pryw atnych gim nazjów  u k ra iń ­
skich. Co do zam knięcia szkół, to  zarządzenie to  
było zupełnie słuszne, wobec stw ierdzenia aKcji 
antypaństw ow ej i  kontaktu z TTWO., nie było in ­
nego wyjścia. W niosek ukraińsk i me jest zatem 
ani form alnie, ani faktycznie uzasadniony, wobec 
czego m inister p ro si o odrzucenie go.

Kiedy następna mówczym, posianka Milena R u­
dnicka (kluiP ukraiński} ukazuje się na mównicy, 
na ław ach BB. pada okrzyk: „Do Genewy ‘, na co 
odpow iada: Gdy zajdzie potrzeba, pójdziemy do 
Genewy, to . je s t  naszem  słusJRetm praw em , a na­
wet i obowiązkiem.

P osłanka Rudnicka tw ierdzi że cały m aterja ł 
w  tej spraw ie oparty  był na denuncjacjach. Do- 
vrody, naprow adzone przez urząd śledczy, zostały  
w sądzie obalone. Mówczyni podnosi, że nie jest 
w skazanem  z ew zględów  pedagogizcnych k iero ­
w anie młodzieży do form  nielegalnych, poczem a- 
peluje o uchwalenie w niosku mniejszości.

P osłanka P aw łow ska (BB) polemizuje z przed­
m ówczynią przyczem twieW zi, żie sp raw y  te są 
w yw lekane w  tym celu, aby państw o spotw arzyć 
ts  granicą O rganizacje m ło d seży  ukraińsk iej są  
w  kontakcie z UWO., tam  też są w inow ajcy śm ier

piątkowego posiedzenia Sejmu.
ci śp. posła H ołów ki (głośne pro testy  na ław ach 
U kraińców ).

Poseł P io tro w sk i (PPS) w ypow iada się p rze­
ciw w szelkiem u uciskow i narodowem u. Pow inniś­
my pam iętać, że puza granicam i państw a przeby­
w a 8 m iljonów Polaków , których los nie jest do 
pozazdroszczenia. Jeśli chcemy polepszenia ich 
Icsu, to  musimy zmienić naszą politykę wobec 
mniejszości, zam ieszkujących Polskę. Klub mów­
cy bęczie g łosow ał za wnioskiem  .klurnu u k ra iń ­
skiego.

P oseł Matczas ("Ukraiński soc. rad.) po om ówie­
niu w niosku, k tóry  proponuje odesłać do komisji, 
przechodzi do sp raw y zam ordow ania śp. H ołów ki 
i w ywodzi: Jabym  bardzo prosił, by przedw cześ­
nie nie w yw oływ ano od nas oświadczeń w  tej 
spraw ie. M usielibyśmy przedwcześnie złożyć pew ­
ne oświadczenia, k tóre może nie tyle są  sensacyjne 
ih  mogłyby byc bardzo  nieprzyjemne.. P roszę zo­
staw ić to  sądow i do w yjaśnienia, a gdy bedzie 
już praw om ocny w yrok, będziemy mogli złożyć 

ne oświadczenie w  tej sp raw ie  N arazie za­
strzec się muszę przeciw  insynuacjom  p. Ja w o r­
skiej (.głos: W y ooś w iecie!) Poseł Mu teza k pow ­
ta rz a  tytko, że mógłby złozyć oś\\ iaoczenie, nie 
tyle sensacyjne, ile nieprzyjem ne.

W  głosow aniu  w niosek ukraińsk i został odrzu­
cony głosam i klubu BB. Charakterystycznem  jest, 
że Klub N arodow y nie b ra ł udziału w  głosow a­
niu, zaś z pośród Stronnictw a Ludowego daw ni 
członkowie W yzw olenia g łosow ali razem  z PPS. i 
U kraińcam i, zaś daw ni P iastow cy  w strzym ali się 
od głosow i r.ia.’

N astępne posiedzenie Sejmu odbędzie się do­
piero  dnia 12 stycznia 1932

Awantury w parlamencie austriackim
Socjaliści zapowiadała nowy pucz

Wiedeń. 18. 12. PAT- Na dzisiejszym posiedze 
niu R ad y  N arodow ej zgłosili soójal dem okraci 
interpelację w  spraw ie zajść  w  1'oitsbergu. P o  
se? socjal-dem okratyezriy  M uchitsch zapro te­
sto w ał przeciw ko postępow aniu żandarm erji, 
Która — zdaniem posta  — nie  reaguje na zbrój 
nee przj go tow ania H eim w ehry, na tom iast 
strze la  do robotników- R ew izje za  bronią odby  
wają się tylko u socjalistów , natom iast Heim- 
w eh ra  może spokojnie się zbroić. C zy sądzi­
cie, że n ie  posiadam y broni — pow iedział 
m ów ca, — czy  sądzicie, że pozw olim y się za­
rzynać bez oporu?  W iemy- że przyjdzie je­
szcze jeden pucz. ale pucz ten będzie -miał prze 
bieg Inny, niż poprzedni.

Minister sp raw  wew nętrznych Winkler, 
p rzedstaw ił urzędow ą relację o zajściach w  
Yoitsbergu i odparł zarzuty , czynione przez 
socjaldem okratów  żandarm erii s ty ry jsk iej. W  
czasie  przem ów ienia posła socjaldem okratycz­
nego D eutsd ia  przyszło  do gw ałtow nej u ta r­
czki słow nej m iędzy socjaldem okratam i a po­
słam i H eim w ehry. O brzucano się wzajem nie
w yzw iskam i i w ygrażano  pięściam i. P rzez  chw i Bu-rescha-

Ię zdawało się że  przyjdzie do bójki, szczegól­
nie, gdy jenen z  posłów  Heimwehry wyjął z kie 
szni jakiś przedmiot, który socjaldemokraci 
w zięli za rewolwer. P osłow ie um iarkow ani roz 
dzielili obie strony. ■ P rezy d en t R enner zam­
knął posiedzenie i zarządził opróżnienie sali.

O godz. 3-ciej po (południu o tw a rte  zostało 
ponow nie plenarne posiedzenie R ady  N arodo­
wej.' P rzew odniczący  dr. R enner w ezw ał po­
słów  do poszanow ania m iejsca obrad  parlam en­
tu i n ie  przynoszenia żadnej broni- Następnie po 
seł socjaldem okratyczny D eutsch rhcia! dokoó 
e izyć.sw ą przerw aną mowę, jednak posłow ie 
H eim w ehry  zażądali, ab y  p ierw ej przeprosił 
kilub H eim w ehry  za  w yrządzoną mu zniewagę- 
K iedy poseł Deutsch n ie  uczynił zadość temu 
w ezw aniu , rozpoczęli posłow ie H eim w ehry ha ła  
śliw ą obstrukcję, k tó ra  trw a ła  p rzez c a ły  czas 
p rzem ów ienia  pos. Deutsćha- P o  ukończeniu 
dyskusji nad nag łym  w nioskiem  socjal-detno 
k ra tów  przeszła izba spokojnie do pierw szego 
czytan ia u s taw  w  sp raw ie  Zakładu K edyiow e- 
go i do dyskusji nad ośw iadczeniem  kanclerza

Zam achm y austriaccy je domyślnie
uniewinnieni!

Manifestacja faszystowska *na sali sadowej
Graz 1S. 12. (W ) Dziś w ieczorem  ukończyła 

się rozpraw a przeciw ko 8 członkom  H eim w e­
h ry  z dr. P frim erem  n a  czele o zaruach stanu  
w dn iu  13 w rześnia. Przysięgli odpowiedzieli 
na wszystkie pytania jednom yślnie 12głosami: 
nie. Wobec czego trybunał w ydal wyrok uwal 
niającyo skarżonych od w iny i kary. P ub licz­
ność chciała k laskać, zan iechała  jed n ak  tego

| zam iaru  n a  ostre  wez ,vanie przew odniczącego.
Ki©dy oskarżeni w eszli na salę celem w ysłu - 

j ehania wyroku pow itała ich w idow nia podnie 
sicniem rąk na sposób faszystow ski. U w olnie­
ni oapowiedzieli w  ten sam sposób. Na sa li 
i w pobliżu  sądu  panował, spokój. P ro k u ra to r 
n ie  zgłosił dotychczas odw ołania.

Bóika w kuluarach parlamentu 
francuskiego

P ary ż . 18. 12- PAT. Na dzisiejs&em posiedzę 
niu izby deputow anych w czasie dyskusji nad 
bezrobociem  w yw iązała  się gw ałtow na wym ia 
pa  zdań oomiędzy deputow anym  Bassetem , nie 
należącym  do żadnego ugrupow ania a B rune­

tem  anleżącym  do te w iry  parlam entarnej na 
tem at fabryk  obuw ia, należących do O ustrica- 
Incydent przeniósł się do kuluarów , gdzie so­
cjalista T h iy rier obrzucił B asse ta  stekiem  w y  
zw isk, poczem  w yw iązała  się m iędzy nimi bój" 
ka. S traży  parlam entarne; z trudem  udałc się 
rozdzielić w alczących ' przyw rócić  spokój.

Prezydentem rządu chińskiego został wybrany 
Lin- Sen

Z OSTATNIEJ CHWILI
W arszawa. 18. 12. PA T. Dziś, o godz. 12-30 

w  południe p rzyby ł na Zam ek m arszałek  P ił- 
stuidski, k tó ry  odby ł około 1-goaziimą Komeren 
cję z P rezyden tem  Rzplitej.

Amsterdam. 18. 12- W  m ieście w ybuch ły  dziś 
zaburzenia bezrobotnych, w yw ołane  przez ko­
m unistów . Policja obrzucona kam ieniam i uży­
ła  broni, przyczem  jedna osoba zo sta ła  ciężko 
ranna. R ów nież w H adze doszło do zaburzeń. 

* * *
Rouen. 18. 12. (Tel. wb) W  porcie tutejszym  

w ybuch ł pożar. Spłonęło 600 000 litrów nafty. 
Jeden  m ary n arz  poniósł śm ierć w  płomieniach- 
Szkody w ynoszą 2  miijotły franków- 

•  •

Paryż. 18. 12. (B) R ządy  francuski i w łoski 
postanow iły  z  dniem 28 lu tego w ypow iedzieć 
tra k ta t hand low y francusko-w łoski, z aw arty  
w  r  1922- R ów nocześnie mają być podjęte n a ­
tychm iast pertrak tacje  w  celu zaw arc ia  now e­
go układu handlowego.

O K O LEJ ŻELAZNĄ BAGDAD- H A JFA . Jak
się dow iaduje ŻAT, jest wielce prawdopodobne e , 
iż narazie ze w zględów oszczędnościowycn zanie­
chany będzie projekt p rzystąpienia do budowy 
kolei żelaznej B agJad- H ajfa. N atom iast n}e ule­
gnie odroczeniu fealizacja projektu założeń, s ru ­
rociągów  naftowych na lin ji Mossul- H ajfa. Do 
p rac  dokoła kanałów  naftow ych ma się p rzystą­
pić w  m arcu 1932

NOWY GFNFRALNY PROKURATOR PALESTY­
NY. W  dniu 20 b. m. przybędzie do Jerozolimy no­
w o mianowany naczelny prokurator rządu palestyń­
skiego i sizef sądowmictwa Trust eć, powołany na to 
stanowisko po ustąpieniu Normana Bemtwicha. Do­
tychczasowy- zastępca naczelnego prokuiratoia Dray- 
ton udaje się do Londj nu, gdzie wstępuje do słudLiy 
uipzędu kolonijatnegii) w charakterze ia d ty  prawnego 
dla spraw  palestyńskich.

P o ż a r  te a tr u  w K o p en h a d ze

W  Kopenhadze spłonął onegdaj tea tr  N órrebros, 
jeden X najstarszych teatrów  w Danji.



Znowu akcja japońska w Mandżurji!
(Telegra™  w łasny „Nowego D ziennika")

Londyn. 18. 12. (L) Z M ukdenu donoszą- że 
głów ny dowódca japońskich sił zbrojnych w  
Mandżurii ptrzymał od ministra wojny z Tokio

polecenie podjęcia na szeroką skale zakrojonej 
akcji wojskowej w Mandżurii, rzekomo przeciw  
bandytom chińskim.

Odroczenie konferencji rozbrojeniewej?
Z powodu równoczesnej Konferencji w sprawie planu Yiunia
G enew a 18. 12. PA T. Sekretarz generalny Li 

Igi N arodów  zam ierza w ystąp ić  z in ic ja tyw ą 
odroczenia konferencji rozbrojeniow ej do m a r 
Ca roku  przyszłego, b iorąc pod uw agę p rzew i­
dziane n a  15 stycznia zw ołanie konferencji re 
p a racy jn o - finansow ej, k tó ra  zapew ne odbę­
dzie się w Hadze.

* * *

P aryż- 18. 12. (B) j.nxqelsior“ donosi, że mie­
d zy  F rancją  a Anglją prow adzone są obecnie 
rozm ow y w  celu ustalenia m iejsca konferencji 
rządów , za in teresow anych  w pianie Younga, ja 
ka  m a się rozpocząć w  dniu 15 stycznia roku 
przyszłego. Rząd angielski pragnie odbyć tę kon
ferencję w  Londynie, rząd francuski w Paryżu-
Dziennik zauw aża, że możliwe jest, iż drogą
kom prom isu obrana  zostanie Bruksela lub Haga- * * *

Lc.ndyn. 18. 12. (B) Jak  słychać- w odpow ie­
dzi na m em orandum  rządu francuskiego w spra 
wie odszkodow ań i długów  w ojennych rząd an­
gielski podkreślił z całym  naciskiem, że nie zgo
....................................................  .miii

d-zi się na ipołowiczne załatw ienie, lecz będzie 
żądał ostatecznego uregulow ania tej kw estii.

Delegacja niemiecka 
na konferencję rozbrojeniową
Berlin 18. 12. (Sen) R ada m in istrów  m iano 

'wala dziś głów nych delegatów  rządu niem iec 
kiego na m iędzynarodow ą konferencję  rozbro 
jeniow ą w składzie n astępu jącym : K anclerz
B fuening, m in ister R eichsw ehry  Groener, se­
k re ta rz  stanu  von Buelow, am basador N adol­
ny i am basador h r. W ełczeck.

t rąiewnlhi, forpetiowee...
P ary ż  18. 12. (B) Na dzisiejszem  posiedzeniu 

przedpołudniow em  Izba francuska  bez d y sk u ­
sji uchw aliła  kredyt żądany przez m in is te r­
stw o m a ry n a rk i na rozpoczęcie budow y 4 k rą  
żow ników , kontrtorpedow ca, i torpedow ca, 
p rzew idzianej w program ie flo tow vm  na okres 
od 1. 4. 1932 do 31. 3. 1933 r.

Kongres amerykański przeciw redukcji
długów wojennych!

W aszyngton. 18. 12. PAT. Komisja finansowa 
izby reprezentantów przyjęła projekt ustawy  
w  spraw ie ratyfikacji moratorium iloewera 
wraz z poprawką, która głosi, że sprzeciwia  
się to polityce kongresu, aby długi zaciągnięte 
przez komisje zagraniczne w St. Zjednoczonych 
łryły w  jakikolwiek sposób anulowane lub zredu 
kowane. Brzm ienie ustaw y ratyfikacyjnej — 
głosi w  dalszym  ciągu popraw ka — nie może 
być pod żadnym  w zględem  interpretow ane 
w  odm iennym  sensie, jakofeż dopuszczać m y­

śli o jakiejkolwiek zmianie obecnej polityki kon
g re.su-

E H B K O O E S C I1
GIEŁDA KRAKOWSKA

K raków , 1S. 12. 1931. Akcje chwiejne Dolar 
nieco słabiej.

Akcje bankow e: Bank Polski 102.
Akcje przem ysłow e: Chodorów 112.50. 2i..4eiiU-w 

ski 8.75.
P a p ie r y  procentow e: 4 proc Prem. Poż jiiwt-.dy 

cyjna 76.50.
Zebrani© giełdow e cechów.do tendencję na Ogól 

słabszą Ruch panow ał nieco żywszy p rz j stosun­
kowo liczniejszych transakcjach Robiono Ban­
kiem Polski, Zieleniew skim  i Chodorowem po kur 
sach słabszych. Z papierów  procentowych 4-proc. 
Prem . Poż inw estycyjna w małych obrotach po 
kursie  ustalonym. Z ainteresow anie silniejsze. Ó- 
broty  nieco większe, 

j Na pogSekiziu sytuacja podobna. P laoono 3- 
j proc. Pożyczkę Budow laną 30 i 5-proc. Pożyczkę 
j Kon w ersyjną 35 słab ie j i 4-proc. Prem . Poż. <lo- 
j layowa 43.25 bez zmiany, przy na ogół w iększych 

obrotach.
W aluty i dewizy oficjalnie bez transakcyij.
Na rynku walutowym w obrotach pryw atnych 

i międzybankowych usposobienie dla d o la ra  efek­
tyw nego nieco słabsze pod wpływem zw iększo­
nej podaży. W K rakow ie do lar gotów kow y 8.90—— 
8 92. czeki bankow o 8 90—8 92 K u rs*  orjenłacyj- 
nc: Funt szlerling  31—3150 M arka niemiecka 
210.50—212. F ran k  szw ajcarsk i 174—174.50

K rakow ska giełda zbożow a z dnia 18. 12. 1931. 
Pszenica dw ors czerw ona 27.50—27.75. b ia ła  27— 
27.25, targow a stand. 23.50—26.75. żyto dw ors stan 
d ard  26.75—27, ta rgow e stand. 20.25—26.50, mąka 
żytnia okr K rak. 42—42 50, mąka żytnia okr. Po- 
zrnń 43—43.50. Tendencja spokojna, dow ozy małe.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszaw a, 18. 12 PAT. Akcje: Bank Polski 106, 

Chód arów  108, L ilpop 12.50, Ostrowiec sea-ja 8 . 
26 Tendencja słabsza. Pożyczki: 3-proc. budow la­
na 31, 4-proc. inwestycyjna 78, 5-proc k-oower* 
syjna 36, 6-proc. do larow a 53.50. 53.75, 4proc d o  
h  row a 42.50, 7-proc stabilizacyjna 48, 5050, 49.50, 
10-proc. kolejow a 100, L isty  zasi. BGE. bez zmian. 
Tendencja mocniejsza.

W aluty: D olar 8.90 1 pół, 8.92 i pół, 8.88 I pól 
Dewizy: Beigja 124.10, 124.41, J23.79, Gdańsk
174.05, 174.48, 173.62, Londyn (30.6u-30.46) 3050,

nie w yw ołała  w  Londynie w iadom ość o przyię 
ciu przez komisję proceduralną kongresu po­
praw ki do ustaw y, ratyfikującej m oratorium , 
w edle k tórej kongres wypowiada się przeciw  
skreślniu lub redukcji długów wojennych. Po­
prawka ta zamyka prezydentowi Hooyerowi 
drogę dc dalszej akcji pomocy na rzecz Europy.

Krwawe demoostracie bezrobotnych
w Anglii

, Londyn 18. 12. (L) W czoraj ponow nie do­
szło do bu rz liw ych  dem onstracy j bezrobotnych 
Na placu przed parlamentem doszło m iędzy 
demonstrantami a policją do krwawych starć, 
podczas których około zO osób zostało pokalle- 
czonych. Policji udało  się w reszcie dem on­
stran tów  rozpędzić; Kilkunastu opornych are 
sztowano.

Londyn. 18. 12. PAT- P rz y g n ęb ia jąc e  w ra ż e -  | 30-58' 30.42, Nowy Jork  8.917, 8.937, 8.897, telegr.
S.923, 8.843. S.903, P aryż 35 06, 35.15, 34.97, P ra g a  
26.40 i pół, 26 47, 26.34, Szw ajcarja 174.05, 174.48, 
1/3.62, W łochy 45.75, 45.87. 45 63, Berlin pryw, 
211 60. Tendencja niejednolita

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 18. 12. 1931.

Ceny transakcyjne: żyto 475 ton 2 7i jedna ezw., 
pszenica 75 ton 24 i trz j czw. Reszta bez zroiai* 
Usposobienie spokojne.

GIEŁDA z u r y c h s k a
Zurych, 18. 12 PAT. P a ry ż  20.14 i pól, Londyn 

17.46, Nowy Jork  512.50, Beigja 71.35, W łochy 26, 
Berlin 121.40, P rag a  15.18, W arszaw a 57.50, Bu­
dapeszt 90.02 i pół, B ukareszt 3.07.

GIE* DA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 18. 12 PAT. P ap ie ry  w artościow e: Zie­

leniew ski 7.15. Lw ów  Czerniowce 23 90, Galicja 
1310.

L ondyn 18. 12. PAT. W  Sioke doszło do s ta r 
ciar m iędzy dem onstran tam i w liczbie około 2 
tysięcy a policją. Bezrobotni obrzucili policję 

kam ien iam i. P o lic ja  przy  użyciu pałek  gu­
m ow ych rozprószyła dem onstran tów . K ika o- 
sób odniosło rany , w tej liczbie jeden po li­
cjant. A resztow ano 2 kom unistów .

Niepomyślny dla Lavała wynik 
głosowania w Izbie

C Ieiegrarc w łasny JNowegc D ziennika")

Paryż. 18. 12- (B) Na w czorajszem  posiedze­
nia Izba francuska ponow nie obradow ała nad 
projektem  rządow ym  w  spraw ie reform y w y­
borczej. P rzed  rozpoczęciem dyskusji pręm jer 
Laval postaw ił w niosek o odbycie w piątek 
nadzw yczajnego posiedzenia, pośw ięconego te ­
mu projektow i. W  odpowiedzi zabrali głos H er- 
riot i D aladier. k tórzy  w ypow iedzieli się prze­
ciw podejm owaniu obrad  nad wnioskiem, który  
stoi w rażącej sprzeczności z duchem tradycji 
republikańskiej i dem okratycznej. Po dłuższej 
burzliwej debacie Izba w głosowaniu odrzuciła 
wniosek Lavala 234 głosami przeciw 228. Poraź 
ka rządu nie będzie miała żadnych konsekwen- 
cyj, ponieważ przy wniosku tym premjer nie 
staw iał kwestji zaufania.

KRONIKA TELEGRAFICZNA 
W arszaw a ' 8 . 12. Sin. W czoraj w G arbow ie 

ziem i sandom iersk iej zm arł w w ieku la t 74 
em. generał broni K onstanty  D ow bór-M uśni- 
cki.

W iedeń. 18. 12. PAT. R ada m inistrów  posta- 
noiła zabronić urządzenia zgrom adzeń politycz 
nych i pochodów w całej Austrii w okresie

św iątecznym  od 19 g ru d n ia 'd o  6 stycznia- 
New B altim ore 18. 12. PA T. (S tan  M ichi­

gan. W skutek zderzenia się dw óch sam olotów  
w ojskow ych, trzech lo tn ików  poniosło śm ierć. 
N ankin  18. 12. PAT. Rząd postanow ił przed­
sięw ziąć środki rad y k a ln e  w celu s tłum ien ia  
niepokojów , w yw oływ anych w  stolicy przez 
studentów . T a decyzja rządu nastąp iła  n ask u - 
tek nalegań kół dyplom atycznych .

Nowy Jo rk  18. 12. (R) O sław iony .król pod 
ziem i now ojorsk ich" Jack  D iam ond zm arł W 
A lbany w następstw ie ran , jakie odniósł pod­
czas ostatn iego zam achu rewolw erow ego.

P O  D £ T  E K  O B R O T O W Y  
Z N I Ż O N Y
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I Konc. Biuro 
BUCH^LTERY JNO-REW 1ZYJNE

i*

I
i Wi i m  Jainkrama iI II Rewidenta ksiąg, zaprzys. I 

znawcy sądów.
Kraków, Lubelska L. 23, TeL 155-93 
Organizuje biura. — Z a p ro w a d z a  i 
p r o w a d z i k s ię g o w o ś ć  p ra k ty -  
e z i  » d o s to s o w a n ą  d o  p rzed -  
s ięó icr sr tw a  i d o  w y m a g a ń  
SKARB OW O -PODATKOW YCH. 
O p orząd za  b ila n s e . — Przeprowa­
dza rewizje ksiąg — Stały nadzór — itd.

SPR7ZDAŻ

W ó z k i  dziecinne i lulko 
we poleca zuana od lat 
20 fitma Potwin, Kraków 
Floriańska 30. 2145ek
  _  ______ i ____
MEBLE KUCHENNF — 
PRZEDPOKOJOWE -  
DZIECIĘCE — NAJTA­
NIEJ — NAJFOI IDNIEi 
wykotiaof- Wielki w y - 
bćr: „SPECJALNOŚĆ"
Kłaków, ul. SŁAWKÓW 
SK A 12. w podwercik

201 er

DYWANY ręczne, kili­
my: Dywan". Kraków
Podgórze, ul. Kingi 9. —
,Telefon llfi-09. 12lm

OKULARY najtaniej op­
tyk  uróssler, Kraków, 
ttrodzka 41. 2269p
s w i e z y  t r a n  poleca 
Drogerja „Sanitas' Kraków 
Dlngr 18. 2114x

WÓZKI DZIECIĘCE
najtaniej poleca Fabrycz­
ny Skład — Kraków, w 
ZWIERZYNIECKA 6.

225Sx

ka,,y, jab e lii,; , dywany 
i wyprawy ślubne

poleca 
Wytwónra artysty ezn 

robót ręcznych
„ M I N  A«

(H F E F F E .- tB F .R G j

Kraków, S en ack a  8 
Telefon 165 67

KUŚNIERSKĄ maszynę 
„Singer" okazja Zt. 195. 
sprzeda: Krischer, Kra­
ków, ul. ZWIERZYNIE­
CKA 6. 225*x

GRAMOFONY od 80 ,’.l 
P łyty  nowe od 2 zl. po­
leca najtaniej, gotówką, 
ratami: Fabryczny Skbd 
Kraków. ZWIERZYNIE­
CKA 6. 187!x

Kll IMY artystyczne — 
Dywany orientalne G u 
nerowa Kruków 1 ario 
wska 6 boczna Zwierz; 
ltieckiej 1296v

U p r a w 1 ob.azów, 
Lu s l r a  szlifowane po­
leca Kornhauser. Staro 
wiślna 2t. Tel. U : 09 f 9 2

MFB1 E KUCHENNE
orzedroko.ows. w  wyko­
naniu pd-erwsz o t z  ędn em 
^oleca specjalny skład, 
ul. Sebastiana 7. 595x

F ab ryczn y  m agazyn  
w ózków  

Kraków, Szpitalna 11

MEBLE pokojowe wy- 
kiy intne, w wielkim wy­
borze poleca A. Petzen- 
baum, Kraków, ul. S ta­
rowiślna 12. Ceny zjffiy 
cznie zniżone. U97x

Handel PAPIERU 
H. GUłFR£UND
S t a r o w iś ln a  L . 6 2
po leca  w  w ielk im  w yborze  

w sze lk ie  p rzy b o ry
s z k o l n e  I b i u r o w e

w  najlepszych gatunkach 
Wielki wybór niiklu ceny

FIRANKI kapy. od naj 
tańszych do najwykwin­
tniejszych — ora a wielk 
wybór firanek Bruges 
(joieca Wytwórnia K ra­
ków --Podgórze. Rękaw 
ka 3. — tuż obok Rynsu 
Podgórskiego 445 >'

T r a n  ś w ie ż y  nailepszv 
2-gi transport z Norwegii 
nadszedł. -- Ceny konku 
rencyne. — I r r o p u o r ja  
S r h a p & e n so h n a  K r a  
k ń w , u l .  E s te b y  1 6 .  
________________  2223v
jytsip TsrsD p t r e  r n t r  
— -  . jrc ^ p n e  is 
”'chónfeld, 'rak ó w . [):e- 
tlowska 56. P57e.

NAUKA
1 W YCHÓ W  A \ I F

A b s o iu e n lk i i  U .1. u-
dziela lekeyi hebrajsś;ego, 
niemieeiiiego oraz w za­
kresie gimnazjum Zgło­
szenia pod „Przystępne ce 
ny" do Adm. b Dz. P62g

R u t y n o w a n a  term a- 
nistka udziela lekcji jeży­
ka niemieckiego na bardzo 
przystępnych warunkach.

głoszerra do Admin pod 
.,P>lna“ 2032

ZDROJOWISKA

K r y n ic a .  Fierwezorzęd- 
ny pensjon it „ K r y n i­
c z a n k a  “  we własnym 
zarządzie, centralne ogrze­
wanie, woda bieżąca cie­
pła i zimna. Wykwintna 
Luchnia, na żądanie djete 
tyczna. Autobus do dyspo 
zycji P. T. Gości, poleca 
słoneczne pokoje z utrzy­
maniem lub bez. 2318

K.ynica: „ b e lw e d e r - *  
pierwszorzędny, komforto­
wy pensjonat, centralne o- 
grzewanie wodna, bieżąca 
woda w pokojach, od 10 
złotych dzieauie. Zbiorowe 
wycieczki znaczne zniżki. 
Telefon 116. 2522

K r y n ic a .  P e n s j o n a t  
„ S p ie n d id * *  komforto­
wo urządzony, centralnie 
ogrzany, otwarty w sezo­
nie zin -wym. Idealne wa­
runki odpoczynku i kura­
cji. — Eleganckie towa­
rzystwo. 231'łr

K r y n ic a .  Pensie n a t , Ju­
rand" w centrum obok no­
wych łazienek pod zarzą­
dem J. Beina b. dzierżaw­
cy „Kryniczanki11, poleca 
na sezon zimowy pokorę 
komfortowe z obfitem u- 
trzyrraniem po 11 zł dzien- 
nję. Te^ fon  19._____ 22 11

Z & K O P & H E
P e n s j o n a t  „EL1TE**
(d aw o y  W acław a)
ul. Zamojskiego, prowadzi 
obecnie R. braunów ra z 
K r y n ic y .  -  C epła i 
zirni a węda w pokojach. 
Kuchnia pie, wszorzędna. 
Na żądanie djetelyczna i 
dla djabet; lrow. 22S2x
Z a k o p a n e  Wilii* Wysoka 
ijldbowki poleca p iękne 
umeblowane pokoje — 
odnajmuje także Ila wy­
cieczek. Guitmau Zakopane 
gkibówl-i _______ 95(1 b„
Z a k o p a n e  Hotel Pem-io- 
nat ,,Trzv Róże" tel. 279 
E. Stamberger uprze mie 
zawiadamia P T , iż dnia 
1-go grudnia przeprowadził 
się z willi „Granit* do 
Pensjonatu „Trzy Róże* 
urządzony pełnym kom 
fortem, ceny nisk'e. 2268*

praktyczny prezent 
Sbiąieczny we firmie

Magazyn Obuwia
ut.F E cr<tńska35

K r a k ó w

Z a w o ja . V lila „Stani­
sław a“ poleca a i sezou 
zimowy pokoje dobrze o- 
gzzewane z całodziennem 
u trzyuanum  ltuobnia ob­
fita. P68g

ROŻNE

S m a c z n e  obiady od Zł. 
1‘— wydaje pierwszorzęd 
na kuchnia rytualna, s ta ­
rowiślna 12, of. lewa par­
ter m. 18. 9f5g

N a jt a ń s z ą  oprawę c -  
b r a z ó w  oraz lu s t r a  
wykonuje K llp s te k n ,  
Kraków, Dietlowska L. 87 
(rog Starowiślnej) 215ix

TROCHĘ HUMORU
w w ię z ie n iu .

Lekarz: Nic panu poważnego nie jest. Ale wie pan 
co, dla ostrożności najlepiej będzie, gdy pan przez 
kilka pierwszych dni nie będzie wychodzili z domu...

S p u l n i k a  z niewielkim j 
kapitałem, przy ,mę do in- , 
teresu konfekcj, dau.sk ej > 
znakomicie zaprowadzo- ; 
nego. Po adnm lokal 
pierwszorzęany całe pierw­
sze piętro i paiter duże 
wystawy, własną pracow­
nię na pryncypalnej ul.cy 
Kraitowa. Fachowiec mo­
że mieć zupełnie pewną 
egzystencję, /głoszenia pod 
„Spólnik" do Biura ogło 
szer Statteia, Krakuw, 
Rynek 8. ^281

M a sz y n y  d o  p is a n ia
oraz zapalniczki naprawia 
„ M e c h a n i k a ” Kraków 
Diótlowska 44 2297x

W y p o ż y c z a ln i ,  ksią­
żek, Bibljoteka Literacka, 
Stradom 19, otwarta jest 
cały dzień bez prze1 wy.

LOKALE

B u d y n k i  murowane dla 
celuw przemysłowych tor 
kolejowy pod Krakowem 
do wydzierżawieu-a. Zgło­
szenia pod . Warunki ko­
rzystne -  Tow. Reklamy 
Międzynarodowej Kialców. 
Zyolikiewicza. 2 fćm

D o  w y n a j ę c ia  dwa po
koje, hu th jiu , komfort, 1. 
piętro Dębniki Pułaskiego
2 1 .________________________ 9 ' 4 g

D w u p o k o j o w r  miesz 
kanie, stary dom, do od­
dania. Wiadomość. Pi. Do­
minikański 4. mieszkanie. 
3 . ____________ 2519
M le sz k a iilt -  2 pokojowe 
z pizedpoko.em i kuchnią 
z pełnym komlo.*em ob­
szerne suche i słoneczne, 
do wynajęcia od 1 st.cz- 
nia Dajwór 2 ,111. p. Wia­
domość u  dozorcy domu.

9 5 9 g

P u k ć J  umeblowany wej­
ście od schodów do wy­
najęcia. Krowoderska 51 
m 5. '  2108x

PRZECHOWANIE mebł
towarów, w suchych 

składach oraz PRZE°RC 
WADZKI najtaniej usku­
tecznia Biuro spedycyjnt 
„HERMES", Kraków -  
Stolarska 13, 1042x

WOLNE POSADY

PoejzuLiuJą zdelnej kie­
rowniczki do modniar* twa 
Wiener, Stradom 5. Zgło­
szenia: Krowoderska 73,
III. p. między godz. 2 —3.

23l7x

POSAD POSZUKUJĄ

B u el la it e r  n u i n s l s t a
sporządza bilanse orsy za­
kłada i kontroluje księgo- 

„wość. Zgłoszenia pod , Ru- 
tynouany" do Adm. N. 
Dz. 117hp

P o d r ó ż u j ą c y  z branży 
galanteryjne! przyjmie do 
dathowtgc zastępstwa -  
Zgłoszenia poa „ / aprowa- 
dzony" do Adm N. Dz. 

__________________ 963g

D z ie t n y  podróżujący po- 
szukuie z słępstwa Zgło­
szenia pod „Branża nolo- 
n.jilna1 do Adm. N. Dz.

K o n c y p ie u t  z praktykę 
sądową i prowincjonalną 
poszukuje posady. Zgrosz. 
Administracja i\ov.egc 
Dziennika, KraKóu Orze­
szkowej pod „Skrupulatny” 

2 2 9 1 i

I" RENUMERATA: h Kraicwi prow mieżcęcza 
w Krakowie z ydnoszeo do domn „
Na piowincji z przesyłka pocztowa m
ZagTanJca ? m zesylka pocztowa „

Zl e'00 kwartar. Zł. JS‘0t
w 6 'Zt m * J8‘6C
.  «-b0 ^ „ 19”8l
» 10‘6C » „ 30‘0f

.jfOW Y DZIENNIK* wychodzi c^drleiw !* także w ponredz ałld f d a  pośw a

utił OSZEMA. Podstawa obkczed jest 1 milimetr w jednym Jamie. — Strona v 
teikścde i nedesłanem ma 3 lamy po 74 maLim. — F u  ortu za teks tem 6 U 
mów pc 37 m Ł m  — Nalmniełsze ogłoszenie drc b n t Uczymy za 10 słów 

cFNY w złotych: L strona 1*25. — Tekst 1‘—. Nadesłane P‘75. — Za t -ksterr. 
0*25. — Drobne od aknra  0*20. CU noszakujacycb pracy 0*10 — GTatnk 

:je f2*50 — Za zastrzeżeni* tnie sca do-licza sie 2596
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